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PROS-, DR."ZYGM UNT GYBICHOW 3KI.

PRAWA MNIEJSZOŚCI.
C

Dn- 23 F!sicpada r. b. zbiorą się na pierw­
szą sesję Sejm i 5s:iet, w których Im niej- 
szóści'1 posiadać będą Iffizebńle silną reprezen­
tację, Zagadnienie praw- mniejszości poruszane 
kilkakrotnie w Sejmie konstytucyjnym, powróci 
na porządek dzienny niejednego posiedzenia 
ns szych ciał prawodawczych i postawi ja w ob­
liczu Konieczności powziącia doniosłych decyzyj.

Masza konstytucja poświęciła tem*. zagad­
nieniu parą artykułów/, które, aczkolwiek mają 
charakter podstawowy, zawierają tylko - wska­
zówki ogólnikowe, dia włądz i obywateli i są 
niejako zajadem zarysu, stworzyć, sią mających 
praW mniejszości. Ta postanowienia «on‘stytuL 
cyjne powstały pod wpływem zobowiązań rrię- 
dzynarodowych, zaciągniętych przez Polskę trak­
tatem z 28 czerwca IS19 r. Treść tego trak­
tatu Wywołała głośne krytyki w Sejmie i śród 
naszego społeczeństwa, które nia mogło zrozu­
mieć pobudek, ani potrzeby krępowania przez 
zagranicą polskiej polityki narodowościowej i wy­
znaniowej. państwo polskie posiada chlubne tra­
dycje tolerancji religijnej 5 narodowościowej, 
i nie było żadnych obaw, i e  Polska będzie 
uprawiały, w stosunku do mniejszością poiTykę 
eksterminacyjną Prusaków lub Moskali. Jed­
nakże mimo wszelkich uwag krytycznych Sejm 
zatwierdził tak zwany Jtraktec o ochronie mniej­
szości, któ/y się ukazał w Dzienniku Ustaw 
(Nr.1 110 z r 1990) i jest prawem obowiązuję- 
eem Postanowienie to naszego Sejmu było 
konieczną konsekwencje.' przyjęcia przez kon­
stytuantę polską traktatu wersalskiego, który 
uświęcił 'niepodległość Pcłiski, a vy. .artykule 93 
zobowiązał nasze państwo do ratyfikacji u- 
mowy o ochronię mniejszości. ,

Dziwne sa dzieje tego artykułu 93. Dele­
gacja polska, reprezentująca Polskę na konfe­
rencji pokojowej, nic nie wiedziała o Istnieniu 
tego artykułu, gdy oświadczała zgodę na pro­
jekt traktatu wersalskiego, przedstawiony jej 
tylko w streszczeniu, & w tem streszczeniu nie 
pyło wzmiaoki o tym artykule. Csunlęcia tego 
postanowienia nia było możliwe, bo wpływ r:a- 
szych przedstawicie!! na treść traktatu pokojo­
wego był tak mały, iż jeuen z naszych delega­
tów, po doręczeniu Niemcom przez koalicję 
projektu umowy wersalsKiej, oświadczy?, „Mam 
wrażenie takie, jakie musi mieć ojciec pr»" ;o . 
dziecka, do którejjo urodzenia nie wiek ,'ią 
przyczynił*. (Zob. Kutrzeba, Kongres sir. 26, 
27), Umowa o ochronie mniejszości staia się 
faktem niewzruszonym, który odczuł boleśnie 
naród polski. Kamieniem oorazy z>yf ideiyiko 
sam fakt zawarcia umowy, narzucanej państwu ’ 
w ciężkiej chwil- zakładania fundamentów pod 
gmach państwowy, tale prpadęwszysiśdem przed­
miotem Kryiyki były postanowienia umowy 
wersalskiej, podniesione przezuje] twórców io  
godności zasad konstytucyjnych,

Czy stanowisko opinji publicznej w ♦aj 
sprawie byłe słuszna5 Odpowiedź na ‘ó pyta*

nie mjpżę dać tylko oojektyWna analiza umowy 
p ochronję mniejszości w połączeniu z wykład­
nią odpowiednich artykułów konstytucji z ł? 
marca 1921 r. Zgóry zamaczamy, że wynik na­
szych rozważań będzie' poniekąd sensacyjny, 
bo będzie opiewał: tak zwany traktat o ochro-, 
nia mniejszości nie nakłada na Polskę żadnych 
określonych obowiązków względem skupień 
mniejszości, a pettanownenia jego nie mogą 
stać się normami konstyibcyjriamL Mimo to 
ten traktat krzywdzi Polskę, lecz z innych po-' 
woców, aniżeli wielu przypuszcza. Wreszcie: 
ochrono, mniejszości, należąc dó' kompetencji 
prawodawcy polskiego, znalazła wyraz siy oiezą- 
wl-dych ód obcych rozkazów artykułach, kon­
stytucji marcowej, które będą rozwinięte przez 
odpowiednie ustawy i rozporządzenia.

Po tych uwagach wstępnych przejdźmy 
da omówienia treści umowy wersalskiej. Z 21 
artykułów tej umowy tylko 2 dotyczą mniej­
szości w znaczeniu ścisłem: artykuły 8 19. 
Pierwszy z nich głosi, ze obywatele polscy, 
należący do mniejszości rasowych, religijnych 
5 językowych, będą korzystali z terp samego 
traktowania i z takich samych gwarancji praw­
nych i faktycznych, jak inni. obywatele polscy, 
zwłaszcza bedą oni mieli równe prawo zakła­
dania, prowadzenia 5 kontrolowania własnym 
kóśzterh lilstytucyj lebroczynnych, religijnych 
i społecznych,’ szkół i innych zakładów wycho­
wawczych, oraz prawo swobodnego używania 
w nich własnego języka 5 swobodnego prakty­
kowania w nich reiigjŁ Postanowienia tó mówi 
o trzech rodzajach mniejszości: rasowych, rali- 
gljraych 3 jęZykowycłit recz {jak wynika 2 jego 
treści. n«a nd myśli tylko dwa rodzaje mniej­
szość:, rr.iattowicie mniejszości językowe i uli* 
flljnet. bo odrębnych rasowych mniejszości, pp".- 
za dworna Snr.emi, na terytorium polskiem nie-, 
rr.Ł; żyd2l należą wprawdzie do rasy semickiej, 
lecz wchodzą w rachubę jako mniejszość wy­
znaniowa. Tekst francuski toga przepisu mówi
0 rcniejszościach etnicznych, które istnieją 
u nas, Iscz uook dwuch innych, o nich oddziel* 
nie mówić nie potrzeba; Sosinów np. zaliczy­
my do mniajszoćd językowych i e?/snśualnią 
także religijnych.

Różnica języka iub religji nie ma być przy­
czyną nierówności prawnych, an! faklycznyiehj 
tego żąda prawo wersalskie. Zasada te, q ile 
dotyczy równości prawnej, jest już zawarte 
w innym artykule umowy wersuskiaj. Który 
głosi, że wszyscy ębyw& Gle polscy będą rów­
ni wobec prawa Bez względu ną rasę i język
1 telĘgję i będą korzystali z tych samych praw 
cywilnych I politycznych (art 7), Wykładnia 
tych przepisów jest trudna. Jest rzeczą oczywistą, 
że równość prawna języków ś wyznań, proklamo­
wana przez 10 prawo, fałszywie rozumiana, byłaby 
niezgodna z żywomerni interesami Polski i naia- 
ziłsby, na szwank jedność państwową. Bierze tc 
pod uwagę prawo wersalskie, wprowadzając dla 
różnych "języków 1 wyznań, różna zasady# jałs się

skaża z naszych dalszyth rozważań. Równość 
prawna tej umowy oznacza próbę wcielenia 
w normy prawne niejasnych 3 niekonsekwent­
nych !dei politycznych, uważanych za wykwit 
umysłowości współcsesr.ej. Tasada równości 
prawnej nie ma treści pozytywnej, bo nie żą­
da zastosowania jednych przepisów do wszy­
stkich obywateli polskich, lecz ma ona treść 
negatywną, jako wyraz normy, że obywatel nie 
ma być upośledzony, ani prześladowany z tego 
powodu, zo językiem łub ręligją róinś się od 
większości społeczeństwa. Nie równość, lec? 
tolerancja jest hasJerr prawa mniejszości. Mie 
zrozumieli tego nieś,ety regakmrzy artykułu 8 ( 
umowy o ochronie mniejszości..

.Większą jeszcze zapadką od równości 
prawnej, jest równość faktyczna, której prze­
strzegania żąda od Polski ten artykuł. Czy ja­
kikolwiek przepis prawny zdoła zapewnić zrów­
nanie obywateli pod względem faktycznym? 
Cechą istotną państwa współczesnego jest nie­
zmiernie bogate zróżniczkowanie faktyczne jed­
nostek, które jest wynikiem wielkich haseł wol­
nościowych, popieranych sżczeaófńtę inten­
sywnie od czasów rewolucji francuskiej. W pań­
stwie praworząclnem każdy może swobodnie 
rozwijać swe skłonności, może nawiązywać sto­
sunki z obywatóiarm według swego uznania, 
może omijać jednych, łączyć się z drugimi. 
Różnica pcyląćów, zamierzeń, zdolności, zaso­
bów materjatnych, sił, euergji i przedsiębior­
czości, wywołują niezliczone rozbieżności w po­
łożeniu faktycznem jednostek, Trzebaby znisz­
czyć dorobek cywilizacji współczesne?, dążąc 
do rewelacji fsjtiycznaj społeczeństw. Prawo­
dawca, który głosi zasadę faktycznej równości 
obywateli, przekracza ramy przepisu prawnego 
i  stwarza normę niewykonalną. Artykuł 8 umo­
wy wersalskiej, który się domaga równości 
„gwarancyj faktycznych" dla wszystkich oby­
wateli, nie posiada znaczenia prawnego.

Mniejszość, o której to postanowienie 
mćv;i, nis potrzebuje być grupą terytorjainle l 
zwartą, W Urn wypadku inówimy o mniej­
szość! w znaczeniu fos rnalnem, Tei mniejszość: 
przeciwstawić tizeba mniejszość w 'trcacze>.3ii 
inateikń.iam, czyli zwarte skupienie ludności 
mniejszościowej. Artykuł *9; prawa wersalskie- 
a o dotyczy ctiniejszości obcojęzycznej w zna­
czeniu materjalnem i głosi: w miastach i okrę­
gach, zamieszkanych prze::, znaczne Odłamy 
obywateli polskich obcojęzycznych, rząd poiski 
udzięli w sprawie nauczania publicznego odpo­
wiednich ułatwień, aby zapewnić w szkołach 
pozzątKowyciJ udzielanie dzieciom tych oby­
wateli nauki w języku ojczystym. JednaKia 
rząd może w tych szkołach uczynić nauczania 
jętyka polskiego óbowiązkowem Na uwagę 
zasługuje fakt, że urnowa wersalska nie wska­
zuje wielkości odłamu mniejszości, nie wiado­
mo więc, czy ten odłam liczyć musi 20% czy 
40% czy też więcej reszty ludności. Zdarzyć 
śię może, ie  w mieście iub okręgu mniejszość
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Jest większością. Nie można dla; takiej 
5żośdB .łądsść tych samych praw, jak dla dich- 
flych. dióe „znacznych*1 w  zrozumieniu teł 
uniowy odłamówludności obcojęzycznej, W prak­
tyce indzie trzeba s.tośęwać różne, a nie —  
rówrae. przepisy, jak głosi umpn-a c ochronie 
mniejszości, HiaókńŁśioiierrt przaż tę Umowę' 
jest p©jęć*$j okręgu;, które rozstrzyga' u ten, 
da jakich obszarach; mniejszość obcojdrjczna 
bą$żsa mmfe .prawa spacjfelne,- Swoboda Polski 
nie została ograniczona przez te pdsŁdno- 
wlenia. .< " Hj;,:

Prawo wersalskie daje zWaęŁytn mniejszo- 
źćśom. językowym, i wyznanlow/m prawo de ti-

■działu; w .'funduszach publicznych, przeznaczo­
nych na ce!s wychowawcze, religijne i debro- 
ężyiina.; JednakieJo prawo nie ustala wiek 
Kości tego Udziału, tyiko źazńacza, ze rozdzia­
łem "sum publicznych, prżaziiacZOLiycb i^ szkoły, 
żydowskie,' zajmą Sią komitety szkolne, utwo- 

ł rzone prz-z gminy żydowskie w Polsce,
■ Mniejszości zwarbą mają wiec dwa prawa, 

da nauki w języku ojczystym w szkołach pp’ 
ęząckpwyeh. irdp,, udziału. w mnduszach publicz­
nych, ; przezriićzoriych' na CĆłe wychowawcze, 
religijna- i dóbrpęzyRue.‘Qby\^tele polscy języ­
ka niemiaci^ego 'nibgą korzystać z : praw tych 
i j b  w byłej - dzielnicy pruskiej. Obie zasady

artykułu. 9 o nauce w języku ojczystym I o _ 
Wach budżetowych mniejszości mają charakter 
ogólnikowy i  nie liekłaęSaią ba rząd poiski ża­
dnych konkretnych obowiązków.

• ;Analiza postanowień' artykułów 3 i y urno* 
wy wersalskiej wykśżała, źe pierwszy ‘z nieb 
głosi zasadą równości, lecz nie zobowiązuje Jo 
Jaj przestrzegania, ą drugjtartykuł nie nakłada ra 
rząd polski konkretnych obowiązków. Mimo to 
przepisy wersalskie krzyiydzą Polską. Jednakże 
sąd ten pewraieh być oparty nie iia Łriści prawą 
o -mniejszościach, lecz na jago konsekwen-
’*J 1 (Dok. nas!.).

L. RUTKOWSKI, 2- Cyklu: „PRAWO ADMINISTRACYJNE POLSKIEJ

1 terytorialnym podziale administracyjnym pafistoa.
Podział iefparJuiTJ: paiiśiw ą /pod- Względem 

adminiśtracyjnyfn) je st podstawowym warun­
kiem organizacji władz udrnmlś trący jnyoh,
a w 'Szczególność! -decentralizacji władzy, każda
bcwtam Władza E;Hiejscov/a imusi m ieć aęiśia od- 1
graniczone tę-yiurjurn,, na' Mór® rozciąga : s i ę a j  
działalność ad%inistracy]tiiąi Tak ' edgrankzóny  
©bszą.r stanowi taklzwaną lułaSmaośa terytorialną 
danej władzy. KeZda. poirźeba adminisLraityjna, 
dia któryco1 'ustanawia; sią :vłsdże lokalu®, ■ m oże  
służyć zą. podstawą do odrębnego podziału ad- 
niinisiracyjpago pańsiwia. W, ten  sp osób  tw o­
rzoną być rńogą nia z sw szś  pakry.&ąjąĆe się  
z e  sobą '.odrębna okręgi administracyjne, np,--' 
przem ysłowe, skstbórwę, - szkolna; ■' W ójsfew e,
adńTinistraćji.:drogowej, p .  ;Z ąż#yg|ąJ:
jednali w  w ięliśzości wypadków okręg* ddmipk 
stracyjr.e pokfywają Vsi.g .za so.bą,.' Co jfeśt" ws&i*' 
żane ze  wzglądu na kY-p-ildzIdianie włńdz admi- 
nlśtraćyjr.yoh .po.óżczegóiriyćb' resortów., tlzgośl^  
nlenia takie jest .konieczne, zudsszczą w  pdnfe» 
sianiu do terytorjalnago zakresu działania władż, , 
pozostających .ze/sobą w ...ścisłym związku orga'- 
nizacyjfsyhi, "V/ Połsćs ■ od n osi' s ię ' to  w pierw­
szym  rządzie do władz, agendy których zespo- 
Tórfe są w e y/ladzach administraćyjiiYch^t względ­
nie II iriEtaĄćji’ t  j. w  sta: ostw sch  I ■wojewódz­
twach. W ten sposób  np. okrąg prząrr r -łówy 
iub okrąg adminiśtrrtcji .'d.irdg'tik'«jf'■ rt#a!eo' 
w ać si.ą Z powiałem , względnie z Województwem.

Z terytorialnym t o d z k /e n  '■jjottiycżno-ad- 
m ińfśtraęyjnyp winian być również, o  ile ta  
ryiko jest mpźiiwe. uzgodnioriY podział ha ©krę­
gi administracyjna r. innych działów administra­
cji ■(okręgi szkolne, Wojskowe, sk arb ow e; i t. p.) 
przynajmniej w ten sp o só b , by okręgi ta rnię*'. 
ściijr ś lę  w p ica  w całości ilfcb też .'Obejmowały 
kilką całych okręgów  poiityęznp-udiminiśirącyj' '

; ńych (póWiatow; województw). J est id  wska­
zane t'ego wzgiędu.teże właL^e administracji 
politycznej, jako W p ^ sażon e w d jyiadżę egzó- 
kiijywną, są W znacznej mierze wykodawcanH 
spraw z tych dziddzin edmirtistracJI, np. w yko­
ny wolą pobór rekruta, współdziałają w egżeKU- 
cji pddatkowej * t. p.

Z povyższych  Wzglądów Z póJziaferr p0~ 
łityczna- ądrninistracyjnym, ; uzgodniony bywa 
również zazwyczaj podział na terytorialne jed­
nostki samorządowa. Ma obszar powiatu śta  
ncw i zazwyczaj p ow iatów / związek samorzą­
dowy, w skład którego wchodzi szereg gmiiłl 

Terytorialny podział administracyjny p c ió -  
stpjs W ścisłym  związku z zasadami nia któ­
rych oparta jest organizacja władz admini rtra- 
cyjnych. W szczególności podział ten  ma tyje  
stopni Ile ic h je s t  "w órganizaM  v/kdz. Podział 
władz adrfiinmracyjnycb na klika stopn i'z  ko­
nieczności wymaga ki|cusroppłofegp. podziału 
terytorialnego! co  uskutecznią) s ‘ć  W  ten spo*. 
Śób, .iV fciijfa jednostek:" ■terytorj&iiiyt.h niźsżego  
fzędu łącznych jest pod władzą w yższego rządu, 
a w ięc np. pewna liczba powiatów tworzy w ojo- 
w ódirw c- Zaznaczyć ŁUtsj należy,' ża o^ujęfopnip* 
w o ść  organizaęjS ^rradz, a .w  związku z tern 
dw uslepnlcw ość pOdzfsłu fĆęytorjąlnęgo, jest  
z^tpspw ana i w  w iększości howcżyW yd? pąńsiw,, 

jakkolw iek ierytdrjainy podział adminl- 
ttraęyjay, Jak. to  widać z. samej .-nazwy ustane?

wlany jest dla wykonaniu. ' zadafi’ węhódżąpyck  
^bezpośredni^ w znkirs administf;jęj:T td; jednak  
m ą ;.pn :WićI.bi& znaczenie d la ^ sz y s tk ic h  dzie- 
dzin ,iżyci<3 pnbłiŁZirego.; a w szczególności dla 
óraanizbcji1 .śycia gospodarczegoy wzglądy , czy-. 
Łto połity capj. grają :;ttl też często  .niemałą rolę, 
Pochodzi ■ td stąd, ża . Siedziby "władz ądącini-. 
'ktrącyjnych iktąuówią eatursiny o ś io d sk  około  
którego .dgalskujs-sie: dół® 'życiu publiczne da- 
nęj jednostki :ądmi,d.si,'szyjnej,,—-powiatu, cmjs- 
wóciŁtwa,. Wskgtyki r te g o  .przez usb :.jd*vT®ń'ie

stwq do pew nego stopnia m oże nadawać: p=- 
wiett..kierunek życiu, gcspodarczem u i  politycz­
nemu dsnej dzibirihc/, ■ Tó ie i  przy ustana-: 
.wśąsiu. potiziałU ' ądnrteistraeyjrtógUj- wzgłądy pa- 
iu ry : pofitycznaj iub gospodkcczoj .przedkładane 
są  pSerzadko po.ńaći tkżgiąd/■ 'Czystó/admlnhitra- 
cyjne. Jasną junt np. rzcczti, róHistenówiańia  
ptóąć władz® rosyjśklś w ro|'u" 1&12, gubernji 
Chełmskie) było .'ppdyktowąnc wtegledurai wy- . 
łącznie; natury' psULycąhej,, a 'iłiianowiCie:; w ta -  
loch: rusydkacyjnych. VVzgIędy. naću ll póiirycz- 1 
?iej grały równlOi: dużą; rolę przy przaprowa-* 
dząńj©::. W roku 1054 prz®z KomifętitJrządzający 
now ego bó^zsalu na g m tw p w  pi otókaiaeh te­
g o  .Komitstu.'.znajdują, się  takisr np. iiistrukcje,.. 
by przy ty/orzaniiir nowych ^nfiin w tąp- sposób  
^izolirdiiańisj' '-ątł-y w ISjdudl1 W ch ofe  . s i j - i p  : 
się  zna cznidjsZR ilczbS; o03ób; obchodzenia szJa*- 
:.chackiego"r:;jiffikąjj» teó w tedy twarzenia: gspjn 
pokrywających s ię  z óbszarern uarafji W zględy 
natury polityczne] 'decydowały też o  tętn, i e  
■zarówrip ząbórczo wiadzą rosyjskie jak '1 ■■■wła-' 
dze i.iem ieckja tworzyły w .ózieluicach .prdekich: 
raniejszB jedpostiis tcrytorjiihp .udiriinlstracyjnę 
t  t6 ; w ' ćeiijch'' sknieczitjejsżeg.ó pddrtąjywpnia 
.wy.pąrą.dąfwi.ającego n a . Uidnoić, mipjSCov/ą..'

" Wżgiędy. h s inturesy: gospodarcze dan ej. 
■dzielnicy' równieć pla yąw .sze. kpiegaja Ł ę  zp 
wzglądend riątury ćzyśto ądrninislracyjdej- przy 
:Ustąhalłianiu: taryterjalhego podziału adminisćra- . 
.ęyjnego- M  szcżegóinośti, w idoczne o  jest nn 
ouowiązbjącym:, obecruą ;.v.. Pólscłg podziaistepa.,: 
jr dnostKl administracyjne il instancji to je z i  
województwa* 'Podział; ten  y/prowadiąny był w: ro-.... 
ku 1919 w- określa gdy .żyćle ekonom iczna kraju 
znajdowało-' Się '•#> .rtar;lć..po;Woieniaegp' pbsisnur- 
cią, ; zaś /zadania., twc-rzącej .się/... ądminiąiyącij 
wysunięta., były 'na (ęzóło:-..zasadńie/i pafis6wq*. 
Wych. Ślad taj jednbstrgpnpśS? W podzialą na 
vro^ę,wództwQ jąst • bardzo, wyraźny: staBp.-wją 
on e bardzo... zbiiifsjne. d e  siebie ... pod,; wzgłędeni 
obszarów i iuaności jsdnÓśtkk t.i-ytorjdine, b is  
atanów-ią ■■. jednak , naturalnych, kc-. npieksćw  go­
spodarczych, Powiał Będziński np. jąk# órge*;.: 
rpyisłowy .z |s t# -M siję ty  «d reihjy innyćb|;pkc®? 
myślowych jub pńi przsniysiow ych:, ppwiątó'^ 
województwa łfi dzkiego l-.pc.ćyłąęzp:ny; d p 1. ęzyśso 
rcłnicźsgo ..wojąwpdztwa kjWeckiegai, prawdo­
podobnie tylko dla odci|ż^h;|a ^piew ódziw a  
lódzkiągb, .obejmyjącogę ,, Większą liczbę lud­
ności. Znzr.Dtzyć jednak należy, f e  prząpro” 
wadzeniu fuęjóńąipegę-. ;ż fjuhkiu Y/Idzania ekp-. 
riornicziiegoj podziału adifjffdislłrą^j»j*20  ■ Pań- 
ktwa Poickiugo, stc ic  v;tsdy i stoi obecnie na 
przeszkodzie. .qdrh::er.n®,,. uśtaw odaw stw ó o b a - ! 
Wiązującą,'.na/obuzaracn pońżęzEgókiwch; l>yły«h -

zaborów'. Jest rzeczą np. widoczną, £ę pod 
wzglądem gospodarczym powiaty b. cubernj; 
kaliskiej; zbliżane są bardziej dc sąSiadująceg'© 
z uitrii ód zachodu Poznańskiego, niż do ss* 
siadające' oti wschodu przemysłową! ęjubernji 
pictrkowsidaj Również jadnolity pod wzgiędem 
gcspoJarczym obszar stanowrią trzy zagłębia 
kopalniane a mianowicie: dąbrowskie, krakow- 
fikie V śląskie. Gei-srń prowadzenia jednolitej 
polityki administracyjnej na obszarach noszą* 
cycu. tsk wyrai nn eschy oo crowiiej Indy widuai* 
srufąj go • poazręzaj byłoby wskazianś wyodreb? 
ąienie ich w oddzielną jednostkę Edmlńisfja- 
cyjną terytorjsMfó; w y r z ę d u  t  j, woje­
wództwo, ża się to dotychczas nie sta io a rów- 
nieć i nia stanie v/ najbliższej przyszłości, przy­
płać tb należy z jednej ctrony wzgiędom na- 

; tury ' politycznej,- ktere zdecyd-owafy nadanio 
Ciórnernu Siąckbwl autbnómji krajowej, gdyby 
jednąk i ^  przeszkoda hie -istniała, to połącze­
nie tj Ch obszarów, w jedną jadnpfekę edrfilńir 
stracyjiią, byibć. 7 - w  óbecnaj chwili ńiemoili* 
We, - za w :ględu na tak znaczną różnice 
w '.■'obowiązujących-.:na tych óbszarach .ustaWo- 
dąWstwach, ze Sprawowani® administracji w tak 
połączonej jedur- .tco byłoby riśmożiiwe.

Teryóorjainy .podział, administracyjny' pow­
staję i  żrhłSnia się w ścisłym związku z rczwo- 
jęm kb#ah5i3ćji ?¥ładz administracyjnych, odby- 
wa. 03.5 ta, bardzo niejeJnoSicie. vif. Anglii ’ n. p, 
gdż.ie rozwój instytucji poństwo^ycb -powsta­
wał w tonu nieprzerwanej ewolucji historycznej 
3 gdzie- tradycją ! 2Wyczal, m«ją znacz-aniś do- 
mirsująća, teryto.-jalny podział administracyjny 
po-Wstał tą samą,-.- drogą. Angłja do dzisiaj dziCłl 
się na t. :zw. „hrąbśtwa", który to podział da­
tuje sie jeszcze z: czasów; feudalnych. ■ Podział 
ten jest zupełnie niesystematyczny, co widać 
•> .iućby Stąd, ia  wielkość p •szczególnych jodb 
r.Ortak adrninistracyjnych jest bardzo rderów* 
ROłnierna: hrabstwo York liczy około *B4 rnij 
!?¥?., za  ̂ hrabstwo Rutlaąd liczy zaledwie 7 mlf 
kw.j grarirce hrabstw ' są. nieregularne, ! posz* 
ezególne -hrabstwa; nferizadKó, tworzą enldawy 
(wyspy) na ohszurzo Sąsiednich hrabstw. Rzecz 
prosta, żo z punktu widzsnip czySfo admln!'- 
stfacyjnsfgo. tego rodzaju nierównomierny i nie- 

:; reęu’arńy “podział bależy uWażać za niedośkęS* 
Raiy;. związki 'jednak życiowe wytworzone z ;bie* 
gk.m czaru śą tam did5:ejśża od Względów,na 
'systłuiulyką ustawodawczą. O f;s Chodzi o cią­
głość historycznego roź^ju .tefjłorjalnego 
podziału adminiątracyjnagc, .to podobny stan 
jók; w ,Arjgiji/./.is.i~-ąją fówńieą w krajach altan* 
dyriawskfćb.
' - ViL ¥/jękśzości jednak pąństw nowożytnych ' 

.tf;:rytor]aióy pddżiśi fedr ̂ n-istratyjny powstąwai. 
0'iiiiic-ńną drogą i nosi ślady radykalnych re­
form ustawadwwezych. Typowym., ppd tym 
względem przykładem jest Francja, gdzie obec­
nie obowiązu-ący t-.rytorjainy podział admini­
stracyjny zaprowadzony został v/ roku 1789 na 
skutąk uchwały Zgromad-ząpia Narodo wćgo, 
które podzielił® kraj na, o3 departamanty p wiel* 
kości prawie jstlnekowej. W ten. sposób pra­
wie zupełnie został zatarty śiad .cistcrycznego 
rozwoju podziału admini.'.rucyjn:go we FrancjŁ

(C. ,d* ni).

Pożyczki złotej!!!
Zachęcajcie do kupna
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Dsr. Med. R. ZflDĘBOWSKl.

I i  in  i r a i  n m M  j  s i l i  fe$T.
Ustawa © ,awęlewarilu.«̂ !ąjrćb wenerycznych, 

wniesiona tło Sejmu W Styczniu 7921. roku, po*
zoartfe niezałatwippą f wejdźS®' .'pa. porządek 
difa-.iny dcpieiO w obecnie wybranym Sejmie.

Ta okoliczność skłania nas do podjęcia 
Jłii teraz akcji zmierzającej do możliwie wssech- 
strotinego wyjaśnieni?, tej nądzwyjjzsj: ważnej 
po węzę czasy i dla każdego kulturalnego na* 
todti kwestji.

Można śmiało powiedzieć, że ludzkość, 
tak się zżyła z; nierządem' ;I chorobami werie- 
rycznemif iż. ogromnej masie łudzi kulttiralnych 
wydaje sią w wost niępodobjeństwem. aby WO* 
gćie kiedykółwiel1 mogło, się cośkolwiek zmie­
nić pod tym wzglądem. ■ ■

To przeświadczenie jest tak silnym czyn* 
niklem uberwtadnjąiąryrn i usypiającym wolę 
Ś ąnargją; .prgandw rządowych, iź trudno im się
ZGObyc nn poprowadzenie, energicznej''i ratjy-
kalpej. walki ze złem* .a ogr^nicrając ih- <?© sto­
sowania paliatwów, półśrodków nie prowadzą­
cych do cek/ osiągają ten jedynie skutek, i i  
jaszcze bardziej umacniają ogół w p. /ekcnimiu 
c  bezużyteęjtpóści przeróżnych środków dotych­
czas w walce tej stosowanych.

, Brak konsekwencji,, brak systołr.u w prze- 
prowadraniu walki jest S by': przyczyną nieoo- 
wodzenia, jakie na tem' pqlu. ■ponosiły-i;pońo* 
szą wszystkie narody, które próbowany te za­
wiłe społeczne zagadnienie rozwiązać. "

! przeciw najnowszemu rozporządzeniu ;ńl!“ 
nlstróiy Spraw Wewnętrznych1 Zdrówią Publicz­
nego podnieść, można więsle zarzutów*

- Odraził, zaznaczyć 'Wypada, i? sądząc p je­
go treści, Ministerstwo Zdrowia Publicznego, 
które w taj sprawie jest w pierwszym ■ rządzie 
żdirttdrespwarie, 'Mzygńuje ze stanowczej, racjo- 
palne], systematycznie prowadzone? walka z nie­
rządem, ograru^ając się do znanego już, ogćl- 

* nie stosowanego i w dodatku bez rezultatu ea- 
Hatywu. Zmferża ono do poprawy obden^gp 
eonu rzeczy, pełnego' niebezpieczeństw i 'przy­
krych następstw .dla. jednostki i soołec:f: 'stwH, 
V powodu śzerzepią si® . chorób, wenerycznych 
n  pośródsiicwem nierządnic zawodowe prcieft- 
dei uprawiających, tycz rów.sodzcśnle robi w.ra-, 
ierla rozporządzenia naprędce wydanego, jak-, 
g d y b y  pod presją jakiejś yis rrfąjoę, jakiejś o- 
pjiijl, cr* każdym razie nie z , l-ęraju, lecz Z ze­
wnątrz pochodzącej.

Źe sprawa ta, nie jest dbstatęcźrije pr/e-

W. ZALESKI.

Z dziejów7 obyczajowości 
w Warszawie.

(Ciąg dalszy),
—o—

JSast PrdStytutki, pozba*.vione po pogromie miesz­
kań, przeniosły sią tłumnie c!o hotelów i pokp- 
jów meblowanych. Gdy:,minęła doba strajków 
t fabryk; ns rSowo uacząły pracować a dwa ra-: 
zy dc roku wtOśną zakupy na sezOn jesięnny; 
r festenią ńa-sezon wiosenny, zaczęło pp daw­
nemu zjeżdżać przeszło dziesięć tysięcy korni- 
samów Jiandlowych z całego państwa , roryj- 
skiego do Warszawy, szybko pobcgaciiy się ku- 
koty i prostytutki uliczne i ner,owo błyszczały
fitiojemi W' specjalnie na ten ce! prowadzonych
kawiarniach iak Jackowskiego przy zbiegu No­
wego Światu f Wareckiej,-iub w hote?n0ri!stojS 
liatomiąst zniknęły becpowrowde piękhie ppie- 
biowano Jokaie, nawet cała apartamenta boga­
tych kokot, doszczętnie zniszczone przy po- 
gromie.

Pogrom ten dotknął nic tylko prostytutki, 
gdyż padły ofiarą naispoicojniejsca Kobiety, po­
zostające i W jakichś stosunkach nie[*g*jnych, 
© których świat szerszy sią naWet nie dómyśjał 
lecz wszystko wiedząca pnllrja wykryła I ban­
dom łotrowsklm mieszkanie takie wakazała, 
Taki właśnie wypadek dc tyczył zdemolować* 
mieszkarJą byłej .adystkl, dramatyc-nej L„ ktć- 
rc od bt wielu żyła w ' stosunku .ńlde^alhym 
? Jednyp ąaj|ogat^ych. inpcó^7 warsz^ws l̂cb

myślana w M,JpJaŁerstwią Zdrowia pnfciiczneg©
świadczy § 5 ry/porząd^eruą. ktpry mówi, że

■. Bszę^|Młowa Inktnjkćjfa ..dłą' organów ,w.yxó'ny- 
wujejcycb nadzór na a nierządem .-raz regOlfcitirn 
dla komisji sanitai.io-obyćZBjOwej zcsianą wy­
dane przez Ministra Zdrowia Publicaiego w po*
rozumieniu z^ in istrem  Spraw Wewnętrznych'1,

C-yż h’G jast, prakiycznis rzecz biorąc,, 
czysto .QCiOE.townem twibfdżfenie .zawarta w 3 l.t 
który jfes: „rozporządzenie niniejsze obowią­
zuję z dniem jssgcs ogłoszenia,.." skore techńi- 
ka jayo wyKononta' nie jest równocześnie po­
daną I upreiwniania wykonawców nie są ściśle 
określone? ó ■

Kiady to fiaśtąpl trudno pizewldzjeć, ty r.- 
czasdrń Grzędy Sanitarncj-obyczajówe śadą Pio- 
wądziły swoje agefndy dalei, o tyle śmiałej, że 
rózp^zędżćnre niniejsza' w pewnej mierzą . zg- 
bęzpięęM ja przed czujnym okiem Ministra 
Spfawiediiwoścj i ręką Prckuratora,

! , Brak ścisłości .1 wndUwai .styiizącja rozpo- 
rządzenia wystawiają na ciężką próbę parsonei 
Urzędów Sanst?.rnrf'rtbyczajowycht który za- - 
wdzięczać ' będzie iniiknięcie wielu przykrości 
tylko taktów I dbśryiadczeniu fachć^airtu i spo- 
łe -znemu, o ile takęwe posiada

W  § 6 czytamy: „osoby, uprawiające nie­
rząd z:ąwb’do_wó,. podlegają '^ ym kóto i '..stałej,, 
końtróii lekarskiej, ? ora? msnhi&irśe . leczeniu 
W razie stwięidzenin u nicfi przez Iekarzą cho­
roby wenerycznej". •

'€zy w takich \varur.’C3.ch można spodzie­
wać się wydatniejszych rezultatów z rozporzą- 
‘dzenla o ile leczenie choroby wenerycznej tra­
ktu wanem ja?t jak • m snSwdnółia,

O  II® przewidzianym jóst przymus kon­
tr ©lig ■ dlaczego nie pow iędw slpjasna ł wygaś­
nie o $rsyr».iisie. Iscztnio. , ‘

Dla os.ófc gnających meco bliżej Bmsty\u- 
cję społeczną*' zwaną nierządem,, ujęcie tej 
sprawy przez omawiane rozporządzenie musi 
budzie poważne óbawy co do iego praktycz- 
rości i ceIoivości, pożc-Łt?:v iająr otwartą dro­
gę do dowoip.hj interpretacji że strony perso­
nele Urzędów $arjtarnb-0 b ^ z2joliK'ćh, co ze 
względu na intpres urzędnikóvv, scrou S samej 
sprawy nje powjjpnts'' mieć''ithejsed.

V/iądomo ogólnie, ż.e pfestytdśja dzieli sią 
ńa „jawną*, u z n a z a  takową przez stronę ifite- 
fespwahą, a ćó za tem id?ie i prąeż Urząd 
Sariit. PbyczajoWy, 'n J?ęc Zapisaną do ksiąg;

E miała z nim córkę, n-kogo swoim prowadzę- 
niem się uh rąząć i nikomu nie ' prZaszkadzą-.

■ jąc. '"Lecz .hiieszkasle'' jej', przy ulicy Hortensja 
wskazała policją ,:3andz!a rozbójniczej i prze- 
pyszne .um.v>i;''Wania, pełne d-iei sztuk!, a mię­
dzy tonemrtyieSa dbrazów: Pędzla głośnych•mo-
lanWćośŁaio1 dóśrczętnla 'zniszczonych,

' 1 cóż ne ±cm yc!ic|a zyskała?' Wszak od 
23 mednią rpku, był onłoszor.y / War­
szawie Stan wojenny, więc reprasj® możną by­
ło stosować dowolne, ale to policji I żaridarmom 
nie wystarczały, iTzeba było r  oczach całego 
świata; skor.;prom:ćo\vąć warszawski . ruch' re­
wolucyjny, jako pógromewy ! (jajf.o. zwykły 
bandytyzm, mord i; rabunek; - można to było, 
przelać odrczu na żydów i ursadzić pogrom 
antysemicki, ale to siara metęda i zbyt często 
stosewona' cd ministra Ignatjeiya za F\l&
KSiindra Ili oo. 2re:;z^ rlomisarow, ostatni na- 
Cża!.b®' żandarm erjl gub r̂nlalnój e  Watsżąwłar 
już wyzyskeł 'całkowicie' w esłęj Rosaji pogro- 
tny, ż/dowskle, sklerc-waw /̂y r.a to całą energią 
rewolucyjną rpiiu *935-go i' nejszlBcbatnisjszym 
porywom wulneści, przy swojęm machjawelstwie, 
nadał charakter tak' wstrętny, że każdy szhnu- 
jiący • sięb^oWieky co prędzej yryrzakal się re- 
wolucd, zaczętej przeć prowokatora Hapeng. 
22 stycznia roku 1905-yo w Petersburgu. Por 
f i r o :V  prostytucji obmyślany przez p. p. Mejera 
1 SyrinarskieyOc tó byłe1 istotnie coś nowego, 
bp oiiarą padły n!otyHre żydówki-ecz większość 
chrześcijanek.

P;,:epodl3 w treści, iisniebm w źi-s ukry­
tym Dcdstęoia policyjnym była oćozwa wojen­
nego Jenerała gubernatora Wonlarlarskisgb ćc 
ludności' %arS2awsk!'el' pc Wspomnianym ;.po-

legkmesstowd^ą i podlegającą ©bcwiuzkowi kpjł*
troii i gtajrą ,̂ której' członkinie wykóńywujił. 
swój' proceder równie  ̂ zavvodowo, Jęęz niby to 

■ dyskretnie, pęiajemnie, o istnieh|b Której wła­
dze- nie wiedzy i wskutek tego osoby te 
kontroli żadnej nie podlegają, jakkolwiek 
statystyk: wykezują. niezbicie* źe liczba zachc- 
•zeń v/enerycżfhlfch spowodowana przez tę .kar 
fcegorję nierządnic j..as* dziesięć razy większą, 
aniżeli przez prostytucję jawną, rzecz zupełnie 
/rorumiała wobec braku wszelkiej kontroli le­
karskiej.

Trzecią wreszcie odmianę stanowią t, ;:wc 
„dorabiające'', któreś mając jakiś zawód, nięwy* 
starcrające środki do utrzymania się wecpie 
lub tez do proweriręnia życia na pewnej „ t̂o- 
plę* mniej \u?3 wJgcę} wy^okifij, ćzeępig odda­
jąc się prostytuci;. Zę ta kctęgorja nśeriądnic 
jest niemniej niebezpieczną iak druga nie ulega 
'żadnej wątpliwości. ‘

Różporządzerie ministerj&fr.c nie rozr̂ ćznw 
żadnych, katęgorji: mówiąc ogólnie czy. ogólnL 
Itowo o „oscbąch uprawiających ntórżąd ąa- 
wodosvo“.

Jak tedy należy określenie to roz^mje^? 
czy odnosi się ęno dj wszystkich bez różnicy 
nierządnic, czy tylko do tych, ‘które Same, do­
browolnie, lub zmuszone do tego siłą faktów, 
jako rJerżądnice.zakwalifikowane fiastdy/a wł ć̂ 
do prostytucji jawnej. 2e względów, o który ta  
."byłe mowa wyżej, należałoby życzyć sobie aby 
wątpliwości ta, przsz dalsze rozporządzenie; czy 
komentcyi'. do rozporządzenia vvyjaśii:one : u?ii- 
rjięte zostajy.

Następnie przy czytaniu rozpoirądsemą 
nasuwa się jeszcze jedno pytań!*: które. w'ymf- 
gf łoby. wyjaśnienia.

§ 8 głosi: , utizymyv.'anie domów iOzpusty 
(eon.ów publicznych) jest wzbronione *. A dalej 
następuję objaśnienie; „pod nazwą domu roz­
pusty nalażv pojmować wszelkie mir.szkańia 
i ioi;aie, zajmowane przez więcej, niż dwio, 
osoby, uprawiające nierząd zawodowo^

Trutino zaiste domyśice stę jakie względy ■ 
rozumowe wpłynęły na. powyższą definicją do-' 
mii publicznego.

Dlaczego mieszkanie lub lokal zajmowany 
przez tr-y prosty tui ki jest domem pcb!‘cznym,
ą przez ,dwte nte?
' Wszak w o!v< wypadkach mamy do czy*? 
nianią z jednym i tym samym procederem,

gromie. Pisał on oczywiście pod dyktando 
policji czy też żandarma Utbofa, ie  lud war­
szawski rabunkami nie zasłużył ?oble na 
żadne względy i odtąd stosowana będą nąj- 
suręwsze środk, i rygory stanu wojennego* 
A cóż można było Jaszcze więcuj uczynić, gdy 
sądy cywilne zostaty usunięte, a każdy rraszto- 
wany dostawał się pod sąd doraźny w cyta­
deli, ódzio jesic?s pfted rozprawą, prowadzoną 
die formy pisał wyrok prezes sądu wojennego 
jenerał Doroszewski], a wyznaczonych prz6z 
komendant* trzech oficerów musiało skazania 
na śmierć, nie rar kilkunastu odrazu osób, bez 
protestu podpisywać.

Haniebne oskarżenie ceiego społeczeństwa 
polskiego, nie mającego możności się bronić, 
było cenniejszą bronią od wyroków snilerci dią 
policji, która ńa rachunel  ̂ ruchów rewoiucyj* 
nych wyhnyślśia pogrom pro,ty.ucji.

Od rpku 1997-go, gdy rewo-iucją zastałe 
stłumioną, z nią wzrastający bendytyzm, prowa­
dzony pc części przez zdemoralizowane bćjćwkt, 
klijentsla prostytucji wróciła do nsij«r, Iecz domy 
rozpusty żginęly już bezpowrotnie, z wyjątkiem 
pewntej nowej kategórji, nieznanej uprzednio, 
oraz Jomów publicznych żołnierskich ną po­
wiślu, strzeżonych przez władzę wojskową l po­
licyjną, które to ' domy przetrwały do roku 
1909-20, gdy zniesiono twierdzę warszawską, 
a Y nią znacznie zredukowano załogę war­
szawską.

Nowe domy rozpusty zaczęty powstawać
w okokcy ulic ?ięxnej i Wielkiej w kierunku 
zachodnim od Marszałkowskiej w miejscach 
mniej ruchliwych » mniej widocznych. W ml?E4-
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lokale w obu wypadkach służą jednemu 5 tśmu 
samemu '.etowi—iozpuście, w obu wypadkach 
dla mieszkanek zajmujących lokale — są one 
domami, służą publiczności gdyż są otwarte 
i dostępne dla wszystkich o każdej porze dnia 
5 nocy, są więc publicznymi.

Sprobójmy wyrazić to, zdaje się Ipglcżne 
rozumowanie krócej i dla pewności w pyta” 
niach:

Czy JokaJ zajmowany przez dwie a nawet

jedną osobę w pojęciu zwykłego śmiertelnika
jest domem? Jest.

Czy loka! otwarty i dostępny dia wszyst* 
Kich jest publicznym? Jest. i

A więc jest domem publicznym. Tym­
czasem ustcwa ujmuje rzecz całkiem prze­
cząca. ,

Jeszcze mniej zrozumiałą staje sią powyż­
sza spravV3 ■ wobec brzmienia § 9 ; „nie więcej, 
r.iż dwie osoby, uprawiające nierząd zawodowo,

mogą zamieszkać w jednym domu*, inaczej
powiedziawszy kamienicy, a nie lokalu.

2 czego możnaby wywnioskować, że Io stale 
zajmowane przez pojedynczo mieszkające pro­
stytutki w jednym, domu są uważane za dom 
publiczny, lub też za niebezpieczeństwu grożą­
ce społeczeństwu z powodu rozpusty skoncen­
trowaną) w jedriem lokalu jest mniejsze, ani­
żeli gdy rozpusta podzieloną jest na dwa, a w*ęe 
rozwodnioną czy rozproszkowaną* (c.d. n.)

I

O POLICJI KRYMINALNEJ
według dr. Schneickerhi opracował i streścił Zygmunt Lewartowicz. (Ciąg daiszyj.

ROZDZIAŁ V.
O  obserwowaniu osób podejrzanych.

Obserwowanie osoby podejrzanej w myśl 
wymagań taktyki kryminalnej, jest rzeczą bar­
dzo trudną i dletego należy ja w rozdziale tym 
omówić.

W wypadkach, gdy obsa:wacja ma trwać 
dłuższy przeciąg czasu, konieczny jest udział 
kilku, urzędników porcji. Zwykle używa sią 
w tym celu 3 urzędników, którzy się kolejne 
zmieniają. Współudział kilku urzędników poli­
cji w obserwacji jest konieczny, po pierwsze 
ze względu na ■'męczenie, jakiemu uległby ob­
serwujący bez pi zerwy urzędnik, z drugiej zaś 
strony, osoba podejrzana, widząc wciąż tego 
samego człowieka, który ją obserwuje, zdoła­
łb y  bardzo szybko się w sytuacji rorjentować, 
* tym samym popsułaby pracę policji. Urzęd­
nik obserwujący winien, możliwie często, zmie­
niać swe ubiory, a w niektórych wypadkach 
i charakteryzację. Obserwujący urzędnik powi- 
Men postarać się o znalezienie odpowiedniego 
punktu obserwacyjnego. Jest np. bardzo wska­
zane wynajęcie pokoju naprzeciw mieszkania, 
które się obserwuje. Przy spotykaniu się z o- 
sobą obserwowaną, winien urzędnik policji uni­
kać zwrócenia na siebie uwagi i starać się, aby 
takie wypadkowe spotkanie wypadło zupełnie 
naturalnie: może on zapytać, oa którem pię­
trze mieszka jakiś i  lokatorów, lub też gdzie 
tnajdują sie ubikacje.

Urzędnik obserwujący powinien mieć/ do 
dyspozycji rower, a to w celu śledzenia osoby 
podejrzanej, o ile ta ostatnia wsiądzie do do­
rożki lub tramwaju.

Główną zasadą obserwacji jest zgroma­
dzenie'jak największej ilości danych co do o- 
soby podejrzanej, a więc co do trybu jej ży­
cia, to do osób z któremi przebywa, co do

miejsc, do których uczęszcza, co do jej wa­
runków materialnych i t. d. Urzędnik poMcji 
p o w in ien  zw rócić  b aczn ą  u w ag ę  na  w szelk ie  
zorany, d o ty c z ą c e  osoby obserwov/anej, n p . 
zgolenie D rody, zmiana mieszkała i t. <J. Ró­
w n o c z e śn ie  powinien on dbać o to, aby przy­
łożyć  wszelkich starań w celu pozostania w u- 
Kryciu, gdyż o  ile o so b a  podejrzana zorjentuje 
sią, ii ją śledzą, może ona przez symulację 
całkowicie zmylić trop śledzącego ją urzędnika.

RC7DZIAŁ V!.
O zatrzymaniu i transportowaniu przestępcy.

Cidy policja kryminalna zebrała już dosta­
teczny materiał obciążający, to należy przystą­
pić do zatrzymania i zaaresztowania przestępcy. 
Czynność ta napotyka na bardzo poważne trud­
ności i doproWaaza często do walki ,na śmierć 
5 życie. Dlatego też powinien policjant, zamie­
rzający przeprowadzić aresztowania,' Dyć odpo­
wiednio uzbrojony. Najbardziej wsitazany w tym 
celu jest rewolwer. Karabiny mogą mleć za 
stosowanie głównie na wsi, oraz przy większych 
obławach. Aresztowanie winno się odbywać 
w sposób jaknajspokojniejśzy. O ile urzędnik 
policji zna nazwisko przestępcy, winien go na- 
zw1sk'esr tym przywołać do poddanie się i za­
aresztować, gdvż świadomość przestępcy, iż 
został on rozpoznany, zmniejsza znacznie jego 
opór. Przestępca rozpoznany zdaic sobie spra* 
we, iż ucieczka mato mu pornożę i dlatsgo nie 
udeka się on do gwałtownych środków oporu. 
Ó ile sytuacja wymaga użycia gwałtu ze strony 
urzędnika policji, to powinien on to uczynić 
w sposób jaknaj bardziej energiczny. Półśrodki 
n?e doprowadzają do celu i czynią nazewnąinr 
wrażenie niezdecydowania i słabości, tym sa­
mym obniżają w świecie przestępców autorytet 
policji. Angielski poiicjanl władz doskonale 
jąpóńskim systemem, atakiem obrony „dżu-

kanto zwykle parterowem, do którego drogę 
wskazywał stróż, całą nóc czuwający w bramie, 
a 2 oświetloną umyślnie sienią iub schodami 
do białego dnia, mieściło się po kilka dziewek 
z miejsca namawiających przybyłych gości do 
picia.

Trunki, sposobem, który jeszcze nieboszcz­
ka pani Kunowa stosowała, gdy już sparaliżo­
wana nie wstawała z łóżka,* w prowadzonym 
domu rozpusty przy ulicy Gołębiej, chowano 
w pościeli, a tylko maszynki do kawy doby­
wano z kredensu. 5 ta właśnie możność wy.pi-j 
cia kaukaskiej koniaku (w. butelkach po ko­
niakach francuskich  ̂1 likierów fałszowanych, 
ściągała tam tłumy mężczyzn jak gdyby nie 
mieli oni innej sposobności uraczenia się trun­
kami ; kawą w restauracjach, które przecież 
były, jak naprzykjad Lijewskiego (Norkowskie- 

całą noc otwarte.
Lecz taka to już była na‘ora włóczegow- 

sko-pijacka warszawiaka, że gdy nad ranem 
szynki były jeszcze pozamykane, potrafi} on 
przez stróżów nocnych wyszukać potajemną 
sprzedaż wódki gdzieś na Powiślu łub w Sta­
rem Mieście, umiał czekać na chłodzie nim a* 
tworzą bufet trzeciej klasy z wódką na dwor­
cu wiedeńskim.

Z największą tedy chęcią ściągała nocną 
publiczność do tajnych demów rozpusty, gdzie 
choć po cenie podwójnej, lecz przez całą noc 
pite kor.iak i likiery w towarzystwie najohyd­
niejszych, wiecznie pijanych dziewek.

Oczywiście tajny domy rozpusty nie miały 
koncesji nu sprzeoaż trunków, a całe 

7ch istnienie byio jedną nielegalnością pi*owa-,

dżitsu", jjakoteż boksem- Specjalny opór przy 
aresztowaniu stawiają kobiety. Rzucają się one 
na ziemię, symulują epilepsję, płaczę, spazmują. 
krzyczą, aby w ten sposób uniemożliwić urzęo- 
nikowi poiicji zaaresztowanie. Zgromadzona 
gawiadż staja h. często w obronie przestęp- 
czyni i uniemożliwia wnrosi urzędnikowi policji 
wykonanie rozkazu. Ó ile aresztujący nie po­
siada na miejscu dostatecznej pomocy innych 
policjantów, to powinien on uciec się do ?of- 
,telu, jńk naprzykład kobietę, symulującą pa­
daczkę, oblać kubłem zimnej wody.

Gdy aresztowanie zostało zastosowane, 
pozostaje druga b. poważna czynność, odtran- 
spetowanie więźnia. Urzędnik policji powinien 
mieć ra uwadze, de podczas transportu będzie 
aresztowany dokładał wszelkich starań, w celu 
ucieczki. Więzień powinien oyć odpowiednio 
skrępowany. Najbardziej proste i najbardziej 
celowe w tym wypadku, jest skrępowanie rąk 
ed tyłu. Sznur powinien wiązać ramiona, nie 
zaś kiście, gdyż w takim wypadku byłoby rze­
czą bardzo łatwą, zwolnienie s*ę z więzów. Jed­
nakże przy transporcie na dłuższą metę tegc 
rodzaju skrępowanie ramion mogłoby się szko­
dliwie odbić na zdrowiu aresztowanego. Dlate­
go też w tych wypadkach wskazana jesr ra­
czej sifna eskorta. O iie zaś istnieje uzasadnio­
ne podejrzenie, Iż przestępca zamierza doko- 
stać podstępnej ucieczki, wówczas bardzo ce­
lowa jest, obserwacja transportu przez innego 
urzędnika policji, który pozostaje w ukryciu 
i śledzi transport podczas całego jego trwania. 
Do skrępowania rąk a reszta n ta najbardziej wska­
zane są ręczne kajdanki. Iub też mocne sznur 
ry konopne, jednakże w braku takowych, wska­
zane jest użycie starego, lecz skutecznego środ­
ka: zabiera się aresztowanemu szelki i zmusza 
gc się w ten sposób do przytrzymywania spo- 
cni — szybkie bieganie w tej pozycji jest rze­
czą niemożliwą, (c. d. n.)

dzoną na odpowiedzialność komisarza cyrkuło­
wego lub dozorcy komitetu sanitamo-póljfeyjjs 
nago. Ko-zystaii z tego funkcjonariusze poli­
cyjni wszelkiego typu i stopnia, a przedęw- 
szystkiem obchody agentów śledczych kiero­
wały się przedewszystkiem / do tajnych domów 
rozpusty. Wprawdzie nie wykrywano tam nigdy 
ofzestępców, bo nie, było tam miejsca dla za­
wodowego złodzieja, natomiast trafiano nieza­
wodnie na łikiar i koniak, który albo konfisko­
wano w naturze, albo też gospodyni opłacała 
się, żeby ją poza stawiono w spokoju i tak było 
co noc, a koszta owych rewizji i konfiskat po­
nosiła niewybredna iecz liczna klientela;

Zresztą nie wlko tajne domy publiczne 
trzymały trunki i kawę. Kilka butelek z konia­
kiem 5 Jikiererr! oraz maszynka do kawy ze  .vsze 
trzymały u siebie w kredensie nieco lepsze 
prostytutki, odkąd wprowadzono monopol trun­
kowy, odbierający koncesje na sprzedaż trun­
ków domom publicznym.

7. upadkiem ulicy Towarowa), i innych 
domów, rozpusty zapełnij się prosiytutka.ri 
kawiarnie warszawskie, /Trzymał się najdłużej 
Lours, nJewpuszciająu przynajmniej prostytutek 
będących pod dozoiart: komitetu poiicyjno-le- 
ha skiego, natomiast Bristol przeznaczył im 
swoje nakwarjum“, czyli w ten sposób nazwa­
ną piftiwszą okrągią salę piętrową ze wszech 
stren oszkloną, A Jackowski nie uznawał innej 
klienteli nad prostytutki. Latem wieczorami 
■zapełniała się prostytutkami Dolin* Szwajcar­
ska w czasie koncertów. Dużo wśród nich 
była da niadawna pensjcn&rkarui pani Szli 

■ t.iakawsktoj uu» Dana Cwsijflj&i pa .ikii'i4a«jj 
„nteresu".

Taki był pozytywny wynik pogromu pro­
stytucji w Warszawie |  zamku domów zaro­
dowych rozpusty, gdyż aż do wybuchu wojny, 
która całkowicie zmienito stosunki i uk‘ad życia 
wars&awskisgc, Warszawa zaroiła się od kokot 
wciskających się wszędzie, gdy utraciły własny 
rynek kupczenia swemi wdziękami w postaci 
-iornćw publicznych i domów schadzek.

Osobny typ perewoiucyjny stanówmy licz­
ne domy schadzek w mieszkaniach prywatnych.. 
Przeważnie stare megiery, dawne prostytutki 
j zbankrutowani handlarki żywego towćr*?, o- 
siedliły się w okolicach Marszałkowskiej za 
koleją 5, zaprowadziwszy u siebie telefon, prryj- 
r a o wały zamówienia na „prywatne kobiety", 
a w istocie zwykłe prostytutki symulowały tam 
kobiety ^porządne", oddające się orzyprdkowo 
iub przez „namiętność". Jeden pokój dla scha­
dzek, a czasem ustępowanie swojej sypia;nis 
stanowiło całe urządzenia przedsiębiorstwa.

Wreszcie kokoty pozbawione przez po­
grom własnego mieszkania, pewynajdywały a- 
dresy różnych ^usłużnych" emerytek 3 innych 
dam nie gardzących zarobkiem, kBre oodawały 
mieszkania swe dla schadzek w wśiedrroeściu. 
Czasem w takirn . miesz"- aniu w charakterze 
„szwaczki' przesiadywała któraś ^ prostytutek, 
gotowa na usługi gościa, jeżeli go zaViodło J- 
mówlone spotkania. Temu ostecnizmu procede­
rowi, nawet z wycztkującemi prostyżutkami, 
oddawało się ,wl*!e starszych kebist, których 
przeszłość i osebiste prowadzenie nie wydawa­
ło s!ę na pozór naganne, a objaśniały ons ten 
sposób zar^ji§wajpl« ciężj^em położeniem ma-

. / c ,  A  n .L
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Ib iŁjsir̂ aądzesiLs R&dy Ministrów z dn. 21 ckes-p- 
nia 1922 r. w przedmiocie djei i zwrotu kosii- 
-ów przy podróżach służbowych funkcjon^rju-’ 
szów państwowych poza granicami Państwa.

Na p o d s ta w ie  a r t .  11 u s ta w y  z ^ n . 13 Iipca  1920 
ro k u . (D z. Li. t .  P. N- S5 p o r .  42S’' a r t. 10 u s ta w y  z dn . 
13 iip c a  1920 r .  (D r. U  R. P . Ns 65 p o r ,  430), a r t .  12 
u s ta w y  z  d n i a . 13 Iip ca  1920 r. (Dz. U. R. P. Ns 65 j t a .  
431). a r t .  1 u j ta w y  z  d n ie  13 lip ce  1920 r. (Dz. Cl. R. P. 
Ns 65 p e r .  433), a r t .  21 u s ta w y  z d n ia  '.3 iip ca  :9z0  f. 
(D z. (i. ■?. P. Ńr, 65 p o r .  436., o>-az a r t .  2 ro z p o rz ą d z ę -  
ń ja  R ad y  M in is tró w  z d n ia  s  s ie rp n ia  1920 r. (Dz. .'1 
R. P .' N r. 74 p o z ."507) z a r i ą d s a  s ię  co  n a s tę p u je :

§  1. W razi& p o d ró ż y  .s łu żb o w y c h  p o z a  r r a n ic a -  
~ii P a ń s tw a  o trz y m u ją  f u n k c jo n a r ju s z a  p a ń s tw o w i d je - 
ty  d z ie n n a  w w y m ia rz e  n a s tę p u ją c y m :
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1) P ro fe s o ro w ie  s z k ó l  akauerr.iC K ich p o b ie ra ją  
d ie ty  w W ym iarze u s ta lo n y m  u la  IV s to p n ia  słu żb o w e*  
g o  u rz ę d n ik ó w  p a ń stw o w y c h .

2) S ę d z io w ie  I p ro k u rn to w le  p o b ie r a ją  jo  w *'>- 
so k o ś c i  z a le ż n e j o d  g ru p y  u p o s a ż e n ia ,  d o  k tó re j s ą  
za licz en i:

i t i r - p a  Ja k  m z ą d n ic y  VI s t .  s ł.
II » » s. V ,  ,

Iii i IV „ „  » Iii „ „
A p lik an c i sąd o w i eg zam in o w  a n i w w y m iarze  u s ta ­

lo n y m  d la  VII s t. s ł, p o z o s ta l i  ja k  u rzęd n icy  VIii s i .  s ł,
3) W yżsi fu n k c jo n a r ju s z e  P o lic j i P a ń s tw o w e j,
i s to p n ja  s łu ż b o w e g o  . ja k  u rz ęd n icy . IV s i .  s5. 

II, III. IV. W „  ■„ » -  V t V 3 .  H
VI .  VII „ „

v n  i y i i i  „ „ » . . .  V iu  „ .
4) n iższy m  fu n k c jo n a rju szd iT i p a ń s tw o w y m  o ttsz 

n iż szy m  fu n k c jo n a r iu s z e m  P o lic ji  P a ń s tw o w e j p rz y s łu ­
g u ją  d je iy  w w y m ia rz e  u s ta lo n y m  c (ą  !w zędniK 5w  Xi 
I XII s to p n ia  sfuŻDOwego.

5) P ra c o w n icy  k o le jo w i:
P ra c o w n . k o le j ,  i s t, p ł. j a k  u rz ęó n , IV s t .  sl;

W 1 M. » II ff » V „ p
V W 3 „ p „ V| , 1,
n , 1 K i» m h t* V ii  „ |p

UIHf f  U l» W .  P  IJ 1 1 , 1  <1 I .

■» » ^  » » 33 « ^  » I,
»  t!> * -  , ,  W »  ; ]  ,  ,

,  ' B 13 p  ̂ «, „ XI p p
w » 0  » » u p Xil „ p
„ 10 — Id  a to p n ia  f-iaey  o trz y m u je

d je ty  w w y m iarze  u s ta lo n y m  d ła  n iż sz y c h  fu n k c jo n e r -  
ju s z ć w  p a ń s tw o w y c h .

§ 2. M in is te r  S k a rb u ,  w ła d n y  j e s t  w ra z ie  z m ia ­
n y  k u rs u  w a lu t o ra z  s to s u n k ó w  g o sp o d a rc z y c h  d o n ć g p  
k ra ju  p o d w y ższy ć  iu b  o b n iży ć  o d n o ś n e  s ta w k i a je t  
w p o ro z u m ie n iu  z  M ln is tr sm  S p ra w  Z a g ra n ic z n y c h .'

?  9? - i s le ź y ło ś c ;  u n o f m a w a n ?  r .l r , i; js a e m  ju z*

p o rz ą d z e n ie m  p rz y s łu g u ją  fu n k c jo n a riu szo w i p a ń s tw o ­
w e m u  w c z a s ie  p o b y tu  n s .o b c e m  tę r y to r ju r r  pOcząw® 
szy. o d  chw ili p rz e k ro c z e n ia .,g ra n ic y  Państw :?,

5 4) P rzy . o b lic z a n iu  k w o t ria 1 e  ż Jty ch v 'f:y t  u  ł e  m  
d je t  z a g ra n ic z n y c h  n a le ży  s to s o w a ć  l a n a lo g ic z n ie  p o - 
s t in o w ią f r ia  z aw a rte , w u s tę p ie  p rz e d o s ta tn im  i o s t a t ­
n im  a r t .  2 o ra z  w a r t. 4 ro z p o rz ą d z e n ia  R ady  M in is t­
ró w  2 d n ia  5 s ie rp n ia  152!) r. (D z. U. R. P. N r. 74 p o z . 

.507) ja k  ró w n ie ż  w p a r . 7 ro z p o rz ą d z e n ia  R ad y  M in i­
s tró w  z  d n ie  IC m a ja  19?? r. (Dz. U, R P . Nr. 4! 
poz. 347). ,

§  5. ■ Przy  p o d ró ż a c h  o d b y w a n y ch  w  c h a ra k te rz e  
k u r je tn  d y p ió m a ty c z n e g o  p rz y s łu g u ją  fu n k c jo n a r iu s z o ­
wi p a ń s tw o w e m u  d je ty  w w y m iarze  u s ta lo n y m  d la  VIII 
s to p n ia  ślu żb o W ag o  u rz ę d n ik ó w  p a ń s tw o w y c h , e  p rzy  
p o d ró ż a c h  o s ó b  p ry w a tn y c i w. ty m  sa m y m  c h a ra k te rz e  
d je ty  XII. s to p n ia  s łu ż b o w e g o ,

W  ra z ie  w y k o rz y s tan ia  ja z d y  k u r ie r s k ie j  w c e lu  
o d b y c ia  p o d ró ż y  s łu ż b o w e j, p rz y s łu g u ją  f u n k c jo n a r iu ­
szow i p a ń s tw o w e m u  d je ty  p rz y w ią z a n e  d o  s to p n ia  p r z e ­
z e ń  p o s ia d a n e g o .

' §  6. W c za s ie  p o b y tu  w R n g iji i H o la n d ii  p o ­
b ie ra  d e le g o w a n y  p rz e z  p ie rw sz e  o ś ia m  d n i o p r ó c z ,  
d j s t  n o r n a ln y c h  sp e c ja ln y  a o d a te k  w w y so k o śc i 25$ 
ty c h ż u  d ie t.

§ 7. P o s ta n o w ie n ia  o  zw ro cia  k o sz tó w  p o d ró  
ży  z a w a r te  w §§ 8  i 9  r o z p o rz ą d z e n ia  R ady  M in istró w  
z  d n ia  (0  m a ja  1922 r. (Dz. U- R- f .  Nr. 41 p o z . 347) 
n a le ż y  a n a lo g ic z n ie  s to s o w a ć  do  p o d ró ż y  s łu żb o w y ch  
z a g ra n ic ę  ż' n a s tę p u ją c e m i z m ia n am i:

1) C en ą  b i le tu  k o le jo w e g o  1 k la sy  e w e n t. ta k ż e  
b ile tu  jaz d y  s ta tk ie m  p ie rw sz e j k la sy , o  ile  n a  s t a tk u  
z n a jd u ją  s ią  trz y  k la sy , zw raca  s ię  ty lk o  n a s tę p u ją ­
cym  \n ik c jo n a - ju s z o n f :  u rz ę d n ik o m  p a ń s tw o w y m  o d  i 
d o  IV s to p n ia  s łu ż b o w e g o  w łą cz n ie ,. p ra c o w n ik o m  k o ­
le jo w y m  i s to p n ia  p łacy , k o m e n d a n to w i -g łó w n em u  p o ­
licji p a ń s tw o w e j, p r o f e s o r o m  sz k ó ł a k a d e m ic k ic h  tu ­
d z ież  s ę d z io m  i p ro k u r a to r o m  n a liczo n y m  d o  trz e c ie j  
i c zw a rte j g ru p y .

2) P ra w o  p rz e ja z d u  I k la sę  ;■ -az z w ro t kcŁ łfćw  
p rz e ja z d u  w ozarr. sy p ia ln y m  (s ie e p iitg e m ) m o ż e  Lyć 
p rz y zn a n y m  o p ró c z  w y ie i w y m ie c io n y c h  fu ń k c jo n a r -  
ju szó w  p a ń s tw o w y c h  ró w n ie ż  k u r je ro m  d y p lo m a ty c z ­
n y m .

§  3: O  i le  f u n k c jo n a r iu s z  p a ń s tw o w y  o p ła c a  b i­
le t  o k rę to w y  z u trz y m a n ta rn , m a  o n  p ra w o  d o  z w ro tu  
k o sz tó w  c a łk o w ite g o  b ile tu , p o b io rą  Je d n a k  w ty m  wy­
p a d k u  p ra s  z cały . c z a s  p o d r ó ż y  ..na o k r ę c ie  ty lk o  2 5 - 
p rz y s łu g u ją c y c h  m u  d je t.

■ D je ty  ża  c z a s  p o d ró ż y  n a  o k rę c ie  o b licza  s ię  
w w a lu c ie , w ja k ie j  o p ła c a n o  b i le t  o k rę to w y .

§  9. u o  p o d ró ż y  s łu ż b u w y c n  p c za  g ra n ic a m i 
P e ń s tw a 1 s to s u  ą  s ię  p o z a te m . p o s ta n c w ie n ia  z a w a r ta  
w ro z p o rz ą d z e n ia c h  R ad y  M in is tió w  z d n ia  5 s ie rp n ia  
1920 r. (Dz. U. S . 1śS-Nr. 74 p o z . 507 i Dz. U. R. P. 
N r. 88  p o z . 5 /7 ), o ra z  % d n ia  10 m a ja  1922 r. (Dz. U. R. 
P. Nr. 41 p o z . 347), o  ile  n in ie js z e  ro z p o rz ą d z e n ie  r.se 
z a w ie ra  o d m ie n n y c h  p o s ta n o w ie ń .

§  }0„ R o z p o rz ą d z e n ie  n in ie js z e  w c h o d z i w ży- 
c le  z d n ie m  o g ło sz e n ia , z m o c ą  oh  o w ią z u ją c ą  o d  d n ia  
1 lipce- 1922 r, „

PT ezyddn t M in istró w ; J ifaM  Nowae. jjąf 
M in is te r  S k a rb u : Jastrzębski 

M in is te r  K olei Żelaznych-.
Ludwik Zagórny-Maryno psie i 

■M inister S p ra w  W ew n ę trzn y c h : A. Kawieńabi 
M in is te r  S p ra w ie d liw o śc i:  TT. Makowski • 

M in is te r  W yznań  R e lig ijn y ch  
•I O św ie c e n i^  P u b liczn eg o : Br. Kummm<W

U staw a z  dnia 2N w rześnia 1922 r. w  przed­
m iocie niektórych zm ian w  ustaw ie o postę- 

p jtr-foJu k urnem .z dnia 23 maja 1873 r.
f lr t .  i .  P rz e p isy  §s 43C, *23, 43S i 443 u s ta w y  

o  p o s tę p o w a n iu  jćarnem  z r n i a  23 m a je  1873 r. (a u s tr .  
Dz. U st. P . N r. 119) p ie g  a j a. z m ia n o m  n a s tę p u ją c y m ;

a) P rz e p is  §  *30 z d a n ie  p ie rw sz e  o trz y m u je  
.b rzm ien ie:

„ O p ró c z  te g o  p o s tę p o w a n ie  d o ra ź n e  ta k ż e  i w te ­
d y  z a rz ą d z ić  m ę ż n a ,  je ż e l i  w je d n y m  iu b  k ilk u  p o w ia ­
ta c h  m o rd e rs tw o , ro z b ó jn ic z e  z a o ó js tw o , ra b u n e k , p p d -  
p a ie n ię ,  z b ro d n ie  g w ą ttu  p u b lic z n e g o  Ż §§  05 iu ?  89 
u , k ,  o ra z  z §  8 7 .u . k'., o  U? d z ia ła n ie  łu b  zań iacfian ie ji 
s ta n o w ią c e  i s to tę  rz e c z o n e j  z b ro d n i  z §  31  u . k„  d o ­
ty czy  u rz ą d z e ń  lu b  ru c h u  k o le jo w e g o , a lb c  z b ro d n ie , 
p rz e w id z ia n e  w §§ 4, 5, 6 > £ u s ia to y  z 27 m a ja  lódó  r,
O u ż y w an iu  ś ro d k ó w  w y b u c h o w y c h  ( a u s lr .  Dz. U s t, P . 
N r. 134), s z e rz ą  s ię  w s p o s ó b  w ie lce  za trw a ża jąc y ^ .

b) P rz e p is  §  138 o trz y m u je  b rz m ie n ie :
„ P ro k u ra to r  m o ż e  p rz ed  u c z y n ie n je r i  w n io sk u

i§ 437/ p rz ep rt-v ;a d z ić  n ie z b ę d n e  d o c h o d z e n ia ,  b ą d z  
o s o b iś c ie ,  b ą d ź  zą  p o ś re d n ic tw e m  w ładz p o licy jn y ch  
nlteji s ę d z ió w  śJed c zy c h  (ub s ę d / ió w  p o w ia to w y c h ; do ­
c h o d z e n ia  t e - n i e  m o g ą  trw ać  d łu ż e j  n iż  o n i 14, lic z ąc  
o d  d n ia , w k tó ry m  p ro k u r a to r  d o w ie d z ia ł  siei o  z b ro d n i,

S ę d z ia  ś le d c z y  łu b  sę d z ia  p o w ia to w y  p r te ę ii ic h a  
bbw bite)...ega  w c ią g u  43 g o d z in  p o  u ję c iu ,  z a rz ąd z i 
je-gu 'z a trz y m a n ie  , a re sz c ie  w w y p a d k u , cjoy czy n , 
z a rz u c o n y  o b w in io n e m u , p o d le g a  w łaśc iw o śc i są d ó w  
d o ra ź n y c h , p o c ze m  b ezzw ło czn ie  p rz e k a ż e  s p ra w ę  p ro - 
k :u  J t o r o w K

c) Z d an ie  drugife' §  439 o trz y ln u je  b rż m ip h je :
„ O b w in io n e g o  należy- s ta w ić  p rz e d  s ą d  d o ra ź n y ,

c h y b a  -że P ro k u ra to r  u z n a je  za  s to s o w n e  z a rz ą d z ić  
p o s tę p o w a n ie -  zw y cza jn e , w k tó ry m  to  p rz y p a d k u  a to l i  
o d s ta w ie n ie  d c  s ą d u  d o r a ź n e g o  ju ż  n ie  J e s t  d o p u s z ­
c z a ln e " .

d) J a k o  u s tę p , 2  §  443 w p ro w ad z a  s ię  p e s t a n o -  
w tssl®  n a s tę p u ją c e ;  *

„ O b w in io n eg o  n a le ż y  ró w n ie ż  o d e s ła ć  p rz e d  nę- 
d z ie g o  zw jrcza jn ag o , je ś li p r z e k ra c z a n a  te rm in , z a k re ­
ś lo n y  w u s tę p ie  1 §  438“.

A rt. 2, U s ta w a  n in ta ta z a  w ch o d zi w życiu  z  dn . 
o g ło sz e n ia  n a  o b sz a rz e  R z e c z y p o sp o lite j  P o lsk ie j,  n a  
k tó ry m  o b o w ią z u je  u s ta w a  o  p o s lę p o w a ii ta  kai na.-n 
Z d n ia  23 m a ja  1873 r. (a u s tr .  D r. U P. N r, 119). 
i A rt. 3 . W y k o n an ie  n in ie js z e j  u s ta w y " p o  racz  a 

s i ę  M in istró w : S p raw śea iN /o śc i.
M a rsz a łe k : Trt^ionytUJil 

P re z y d e n t  M in istró w : Juttan Nowak 
m in is te r  S p ra w ie d liw c śc !: fi M Jow&ż

•
U s t a w a  z  dnia. 2 5  w r z e ś n i a  1 9 2 2  r .  o  k r & d jr c ią  

S k a r b u  k a ń s ł w &  w  P o l s k i e j  K r a j o w y  K a s i e
P o ż y c z k o w e j .

f l r t .  1, U p o w ażn ia ; s i ę  M in is tra  S k a rb u  d e  za ­
c ią g n ię c ia  n a  p o k ry c ie  n te d o b fu  b u d ż e to w e g o  d a isze j 
pożyw /k i w P o :sk le j K ra jo w e j K a sie  P o ży czk o w e j do  
w y so k o śc i 3:0.000.001, ,000 m a :a ż  p o lsk ic h  łą c z n ie  z k w o -

150.000.0fl0.000 m a r e k  p o lsk ic h , u s t a lo n ą  w ą r t . -1 
u s ta w y  z  d n ia  8  iip c a  1921 r. (D z r /U . R. P . N r. 64, 
p o z .  402).

f l r t .  2. W y k o n an ie  n in ie js z e j  u s ta w y  p o w ie rza  
s ię  M in is tro w i S k a rb u .

f lr t,  3. U s ta w a  n in ie js z a  w c h o d z i w ż y c ie  z  d n . 
Joi OŁ-toSidnia,

- ■ M a rsz a łe k : Trtfnipesynśki ■
P re z y d e n t  M in istró w : Juljan Kowali

M in is te r  S k a rb u . JastrsebsM.

U s t a w a  z  d n i a  2 5  w r z e ś n i a  l i* 2 2  r .  *> d a l s z e j  
e m i s j i  b i l e t ó w  P o L k i e j  K r a j o w e j  K a s y  

P o ż y c z k o w e j .

f l r t  1. U p o w a ż n ia  s ię  P o ls k ą  K rejo.w ą K a sę  P o . 
ż y ć z k ę w ą  d o  d o p ro w a d z e n ia  s t a n u  e m is ji  ja j  b ile tó w  
p ró c z  biletów ^ e m ito w a n y c h  n a  zpsaclzia a r t .  k  usfaw w  
z  d n ia  2t> m a rc a  192u r. (D z ,-U . R„ P. N r. 31, p o t  179), 
d o  k w o ty  35LMJOO.OCU.0uu m a re k  p o lsk ic h  ląc fin ię  ż. kw o­
t ą  m a r e k  p o lsk ic h  118/000:000.000, u s t a lo n ą  w ą-Ł, 1 n -  
a taw y  z d  3  Ilp-ua 1921 c. (D z. U . R. P . N r, S4 p o z . 401) 

f l r t .  2, W y k o n an iu  ń h i ie js z e ]  u ś ta w y  p o w itr z *  
s ię  M inistroyyi S k a rb u .

f l r t .  3 . U stąw r: .'-nui/ejs-zą w tk n ^ ą i-  w ż y c ie  z d n  
j a j  o g łó sz e n ln .

M arsza łek : TrąMpetyiUU 
■ ■ • P re jrydep t- M in istró w : Juljan Nowa!;

M in is te r  S k a rb u : Jastrzębski.

W rozkaże Ckr ri:ndy ? 9. w Kraksę wie 
Nr. 142 z dn. 5.XI 922 f. czytamy:

„Starostwo w Ropczycach plsirtnt z  dnia 
I7.X b. r. L. ja. 1146/18 ?/yiazik» uznaniu .yo- 
wiakowsmii Komendantowi w Rop-rzycach ko- 
miser^owi Antoniemu CJnsintjowi za wybitny 
współudział w akcjr weterynary jno - policyjnej 
^r.eki K.óre; opanowaną została niebezpieczna 
zaraza płucna tniejdzy bydłem w powretia lop* 
czytkim.

Kom. (Jsing przez eaty -ciąg, powyższej 
akcji, a głównie iv dniu 10.X b. r. przy sposob­
ności wypiaty odszkodowania wfaścirifcJom by­
dła i zabierania tegoż na rzeź—swoim taktem, 
zrozumieniem zadania i umiejętnościŁi postępo­
wania i  podrażnioną ludnością., zapobiegł kon­
fliktowi tej ludności z delegatami Wojewódz­
twa, woosc czego, cafa powyższa czynność od­
była się gładko i bez niepożądanych tarć ,

(—j Filek wz. Okr. Knidta P. P.
Pan Naczelnik Państwa opuszczając ziemią 

Wołyńską raczył wyrazić zadowolenie z pobytu 
swego w ł uckii. Ponieważ pan Starosta pow- 
kickiego, Pedoski Tadeusz, podezas przygoto­
wań do przyjęcia pana Naczelnika Państwa 
w Lucku, jak i podczas samych uroczystości 
powitalnym poniósł cały ciężar oopowiedział- 
ności k pracy, pizetc pan Wojewoda Wołyński* 
Mickiewicz, pismem z dala 19 października b. r. 
Nr. 8549-Pr. zawiadom.it pana Starostę łuckiego 
o wyrazach zadowolenia Dostojnego. Gościa 
{ ze swej strony wyraził panu Staroście gorące 
podziękowanie i zupełne uznanie za doskonałe 
zorganizowanie całej akcji przyjęcia Naczelnika 
Państwa i z& wzorowy porządek i ład, jaki 
w tym czacie panował w Lucku i łuckim po-

W )  m

S )  ffl I  Jk. Sb 
W  K  ® ' 1 ©  O  W  ¥
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Ha. zasadzie pow yższctb  wystosow ał!, pan 
Starosta Mickiewicz do Powiatowego KorneA- 
dania P .P . w  Łucku, Piotrowskiego Stanisława, 
pismo z  dnia 21 października b. r. L. 353/Pj- 
w k tó ry m ':podki Mu do wiadom ości treść wyżej 
wspom nianego pisma pana W ojewody Wołyń- 
sifiago i wy raził mu w imieniu Łęgu? pana Wo 
jewodf* oraz yjaasriem, gorące podziękowanie 
za wzorowy ład i po^ądek, jak o iei ,ża orzy- 
kładne zachowanie się r dziarski yrygiąd pod­
porządkowanych mu organów służby bezpie­
czeństwa w dniu pobytu w Lucku pana Naczel­
nika Państwa.

U J M  i i  m
liOW E R O Z PO SZ Ą t& E N iE  DLA ZIEMI WiLElfifSKlEJ.

N a n».x.y a'. K 6  .u s taw *  z  d n ia  7 k w ie tn ia  T522 u
w  p rz e d m lo d te  p o d w y ż sz e n ia  i z rA w n aó i*  s ta w e k  p rz y  
n ie k tó ry c h  o p ła t a c h  s te m p lo w y c h  (n a le ż y to ś d a c h )  (D z. 
CJ, R . ,P . Ńs TB p o ż . BX5} i ^ k  M in is te r s tw o  SKar- 
b u  r o z p o rz ą d z e n ie m  z  d c . 21 V!II 1922 f, l a  .h a  o b s z a r  
Z iem i W ile ń sk ie j ro z c ią g a  s ię  n iu c ' ó b o w ię z u ją c ą  - a r t  1 
u s ta w y  z d n ia  d Fipca 192Q r . . w  firzed m lac lB  o p ła ty  
s te m p lo w e j  u d  k a r t  tło  g ry  (Dz. U. k .  P . ji= 501 poz. 1 
6S6) W b rz m ie n iu  n s ta lo n e m  iitftaw ą z ' d n ia  13 m a r c a  
392L  r. (Dz. U R. ? „ N i  35 p o z . 204) o r e ?  a rty k u i-ż in  3
u s t tw y  z  d n i ł ’7  k w ie tn ia  1922 T. tD.z- ( i  f t .ż p .,  >fr 38
p o z . 315), j a k  r ó w n le t 'a r ty k u łó w  2  -so 9, 11, 33 d ó  1% 
21 i 22 pow ofąnfcj u s ta w y  . ż d n ia  u  Eipca>32£? r., t u ­
d z ie ż  ariyki»tćlv  l s i ' 1 12 te jż e  u s ta w y  w  brzńritenlu , u -  
s ta ló r .e m  sjrtjfcu tam  4 u s ta w y  z d n ia  ?  k w ie tn ia  1922. r, 
(D z. U. R. P . H ń JŚ a  p o z , 3 lp ) .

R u z u e r z ą d ie n ie  c in i i l js z e  Wt>sz!o w ż y c ie  dn- 
14.1X 1922’ r-

N a m n ty  a r t .  a r h  1099, 1107— 1503, 3125— 1127, 
3129, i l i 2  1148 u s ta w y  le k a rsk ie j  (Z b ió r  P raw  C es. 
Ros, to m  XIII, w y d an iu  iSO i r.) z a rz ą d z ił  M in is te r  R o l­
n ic tw a  1 b ó b r  P a ń s tw o w y c h  ro z p o rz ą d z a n ie m  z dn.fG K  
1922 r„  ż c  n a  o b s z a rz e  p o w ia tó w : w ile i js k ie j jo , ' o s i -  
in lań sjc if.^o , św ię c ia ń sk ie g o . t ro c k ie g o  i i i rk s id w s k le g o . 
Z iem i W k efisk ie j s to s o w a n e  b ę d ą :

a) r o z p o rz ą d z e n ie 'ly m c ż a s o t /e  M in is tra  R o ln ic ­
tw a  I D ó b r  P ań stw o w y m i w p o ro z u m ie n iu  z  M in is trem  
S p ra w  W ew n ę trzn y c h  z  d n ia  2 c z e rw c a  1920 r. w p rz e d -  
m io c ie  w alk i L i g r a u i  p łu c n ą  u  b y d ła  r o g a te g o  n a  Ow­
c z a rz e  w u jaw ó d ztw i b la te & to ck ie g * . k ie le c k ie g o , tó d ż -  
k i r g o  tu b e is k ie a o  I w a rsz a w sk ie g o  śOz. LI. kr P. N r. 43, 
po2. 302): \

b l ro z p o rz ą d z e n ie  M in is tra  R o ln ic tw a  i D ó b r 
P a ń s tw o w y ch  w gorozanY & nlw  z  M in is tre m  S p ra w  We~ 
w nątrżnyci»  z  ?  j a  3  m a rc a  1921 r, w p rz e d m io c ie  ro z ­
s z e rz e n ia  n ie k tó ry c h  p o s ta n p w ie ó  ro z p o rz ą d z a n ia  z  d ,
2  ęzsr-YCP. 3920 r. ( t u ,  (3. R. P . N r. 49, pbż.' 203), tyć<ą 
c s g c  s ię  w ilk i z  z a ra z ą  p łu c n ą  u  b y d ła  r o g a te g o  n a  
o b sz a rz e  w o jew ó d z tw : b ia ło s to c k ie g o , k ie le c k ie g o , łó d z ­
k ie g o  iu b e ls ld a g o  i w a rsz aw sk ieg o  (O z, U . R. P , N r, 31, 
p o z .  189) t

c) ro z p o rz ą d z e n ie  ń i in ls t r c  feoln idfw a I D o b r P a ń ­
s tw o w y ch  z d n ia  7  lu te g o  3922 r„  w y d a n e  w p o ro z u ­
m ie n iu  x M in is tre m  S p ra w  W ew n ę trz n y c h  w p rz e d m io ­
c ie  zm id n y  t u z u p e łn ie n ia  ro z p o rz ą d z e n ia ,  T y cz ąc e g o - 
ś i ę  w ólki ż  z a ra z ą  p łu c n ą  u  c y d ia  ro g a te g o  ( D i  O .T ? , 
P . N r. 35, p o i ,  i 35)

p rz y c z e m  u p ra w n ie n ia ,  p rz y s łu g u ją c e  w m y ś l 
ty c h  ro z p o rz ą d z e ń  w o je w o d z ie , n a  o b s z a rz e  p o w ia tu  *■: 
Z ie m i W ile ń sk ie j p rz y s łu g u ją  D e leg a to w i-R zą-iu ,.

R o z p o rz ą d z e n ie  ń in ia jś ż e  z y sk a ło  t ń s s  o b o w ią ­
z u ją c ą  s  d n ie m  2C,IX 7922 r.

N a m o c y  ajpt. 5  u s tą p  1 u s ta w y  f lfd n ia  G k w ie t­
n ia  1922 r. o  o b ję c iu  w ładzy  p a ń s tw o w e j; n a d  Z ie m ią  
W ileń sk ą  (D ż.. Ui R. JP. N r. 26, -o z .  213) R ada. M in i­
s tró w . n a  W n io sek  P r e z e s a .  P ro k u ra to z ji  U e o e ra ln e j  
R z ś ć z y ó a s n o l i is j  P o lsk ie j,  z a rz ą d z iła  r o z c n rz ą d z s n ie in .  , 
2 dn.- 28.V |ll 1922 r.. Se

. m o c  o b o w ią z u ją c ą  u s ta w y  i  d n ia  31 lip c a  1 9 ly  r. 
w  p rz e d m io c ie  u tw o rz e n ia  P ro k u rą tp r ji  G e n e ra ln e j  R?.e- 
c z y o o s p o ił ta j  P o lsk ie j  (D z. P . ? .  P . Ns'. £#, p ó z . 390) 
o ra z  u ch w a! i ro z p o rz ą d z e ń , W ydartych nia z a s a d z ie  te? 
u s ta w y , ro z c ią g a  s ię  n a  p o w ia ły : w ileń sk i, o jzm ień sk ls  
sw ię c ia ń sk i, t r o c k i  I b ra s łą w s s f .

N a o b s z a rz e  o k ra d ło b y m  p o w y że j w a  w sży s tk ic i: 
sp ra w a c h  są d o w y c h , k tó ry c h  s t r o n ą  >est S k a ib  P a ń s tw a  
łu b  jń n e  p o d m io ty  p raw ne#  w y m ie n io n e  W a r t .  3  u sta -, 
w y ó  u tw o rz e n iu  P ro k u ra tó r ji  G e n e ra ln e j ,  ! •» k tó ry c h  
p o w ó d z tw u  lu b  p ie rw sz e  p o d a n ia  z ło ż o n e  z o s ta ły  lubi 
z ło ż o n e  Z o s ta n ą  w s ą d z ie  p rz e d  d n le rti w e jś ć lh .w  Sycłat 
ro z p o rz ą d z e n ia , t tin le js z e g o . s t r o n a  rz e c z o n a  z p s tę p o j  
w u n c  b ę d z ie  n a d a l,  a ż  d o  z u p e łn e g o  u k o ń c z e n ia  s p r a ­
w y w e W szystk ich  ir lś tp ń c jac h  n ia  w y łą cz a ją c  In s ta n c ji  
k a sa c y jn e j,  p r - e i  t e  « r j a n y ,  k tó r e  z. m o cy  prfeWa z a ­
s tę p o w a ły  Ją  d o ty c h c z a s .

W y h o n a .d e  ro z p o rz ą d z a n ia  n in ie js z e g o  p o le c o n o  
P r e z e s O P r o ^ w n f o r j i  w .en e ra ln e j R zec zy p ó sp o lite .ł  
P o lsk ie j, i  w ftszfo d n o  W ży cie  z  d n ie m  3 p a ź d z ie rn i­
k a  1922 i\

Nd p o d s ta w ia  i* rt 5 a N t i# y  * d n ia  5  k w ie tn ia  
1972 i., o  o b ję c iu  w ład zy  p a ń s tw o w e j n a d  Z ie m ią  Wi­
le ń s k ą  (Oz, u .  R. P . Nr. 26, p o z . 213) ze  rząd z iła  R adą  
M in is tró w  ro rp o t-z ą d z e n ie m  Z d n . 4 ,IX 3922 r .  ż e

m o c  o i  o  w iązu jącą  u s te w y  2 dn ia  7  ilp cd , i9 2 ł  r .  
dr jjfzed n iio c ie , d d k a n y w b n ia . z in iń n ' g r a n ic  p o w ia tó w  
h a  ó b sz u re c h  b. d z ie ln ic  r o s y js k ie j  1 a iś tr jo c k w -w ę ^ tb r-  
c liie j, Jak  ró w n ie ż  dokofiyw an iła  n a  o b s z a rz e  b . dzięj,- 
nlcjr s d s tr ja c k e -w ą g ie rs k ie j  z m la p  o b sz a ró w  o z ia łn iiia  
s a m o rz ą d o w y c h  re p fe z e ą ta c j i  p o w ia to w y c h  (D z. U , !L 
?  14 . p ; s .  4U0) ro z c ią g n ię ta  na o b s z a r  p o w ia tó w :
w ił-eńsiiiegó . ■ js z m la ń sk jtń o , ś-W ięciańsklego, t r o c k ie g o  
i b ra s ia w s ltiz g e .

R o zporzssdzen ie  n m ie f iz a  w eS żlo  w ży-iie z d;i, 
18.1X 1922 r.

(D». U d S .  P. T£, is *•«. 7-I'Z 1923 d.-jtoŁ W ,  
JS TT z dn. J.S-I21 1933 r .  G39 i  m  e n u  M  T3 1  ł ^ t e  
49-1%. 2922 c. U i),

ŻYWIENIE I TRANSPORTOWANIE jREPATRJANTÓW.
W wielu wypadkach. Stacje Kontrolne Min. :>pr. 

Wewn. funkcjonujące na etapach Łlrządu Erąigracyjne- 
g® zatrzymują czasowo dla inwigilacji repatrjaniów 
przybywających i  Rosji; Inwigilowani repatrjauci w o- 
kreęie wyjaśnienia sprawy, pozostają przewsźnfe w a- 
resztach Stacji Kontrolnej na etapach i werfiug zaża­
lenia Min. . Spraw Wewn. nie są aprowidowani przez 
etapy, aczkolwiek nie przestają być repstfjaniami.

Uznając sfiiśfność stanowiska Min, Spraw Wewn. 
w tej sprawia Urząd Emigracyjny zarządził karmienia 
w naturze ń* rachunek Urzędu Emigracyjnego według 
rstaionyeh norm repalrjantów przebywających- w aresz­
tach prewencyjnych Stacyj Kontrolnych. .

Repatrjaniom, wyjeżdżającym do rafsjśc stałego 
zaiąieśzkania w asyście funkc. Stacji Kontrolnych' m? 
■być-wydawaną' ha, dlragt? przewidziana' 'przepisami tf- 
fcędu Emigracyjnego racja żywnościowa w ' naturze. 
Żywienie rąpatrjśnt(ów. przekazywciiycn władzom' sądo­
wo - śledczym .ma .liyć przerwane, ydi/ż to winno się 
odbyć na rachunek właściwego resortu. Pp. KymisŁdrż« 
w porPęTlpueniu z kierownikami .Stacyj Kontro Liy-eh 
mają. uetaiić proćedąrą źy wianku przyirzymyw ąnych 
repatrjantów, prawadżąc ev/idanćift tychże. Ż żywienia 
r.a jrachunab Urzędu Emigracyjnego nie k e n b u f i  Sa­
lcie . osoby, która przekraczają z. JaklchkolwteKbądź 
przyczyn granicę* a kióre nie będąc 'repatrjnntapil, 
■podlegają'wysiedlaniu. ,

Odnośnie transportu poszczególnych, osób, czy 
te?'grup pódejrzanjtęh fepjitha.ntdśb tlo Ich mi*] icsta-, 
lega zamieszkania .przez funkcjom ,St.• .Kontrolnych
mają być wydawane kredyt owąrrtś listy transportowa 
dla konwojowanych i konwoj/ujących przy nwzgitećlnis* 
nlu dla tych 'ostatnich.I drngi, powrhinej. Aresztowa­
nym rapairjantem odstawionymi do' dyspozycji Sędziów 
Śledcfcydi Przez ■ fnnkć.’ St Kontrolnej n ja* będę wyda* 
wane listy transportowe.' W tyiń wypadku transporto­
wanie Winno odbywać1' się n* rachunek resortowych 
władz.

Osobom pirzekittczajątyG! z tych lub innych po­
wodów granicę, a „podlegającym wysiedleniu przez SL 
Kontrolną oraz konwojowi listów ti-hniputiewych wy­
dawać nia woiro.

W związku z pflwyższerń na skutek odbytej, kon­
ferencji w Min. Skaren w dnia i8 sierpnia lj>. r. Urząd. 
Emigracyjny: przesyt' tjo Miuhtei stfre Skarbu pismo . 
z zainacze.-uern, żer

/I) Wodnie z pismem /'{In, Skarbu L, jfcu3/D.B./3 
z dnia 2JJ-V£II 1922 r. Urząd Emigracyjny pis będzie 
pokrywać kpsztó&j funkcjc-n. P.P. konwojujących nspa- 
trjsmlów do ich miejsc stałego ża mieszkania* natomiast 
w. tych wypadkach riiolże wydawać funicsjłnarjuśzóni 
St. Kontr. listy transportowe «a dwustronny przrjazd 
na rachunek. Urzędu.

2) W -spadkach tr^nśportuwsnią repatrjantów 
przez post. S i. Kontrom/eh. wynikających z yóiraaby 
przekazania . repatrjantćw wiadrom sądowo-iledczym 
uftąd  Emigracyjny wydawać listów transportowych 
nie będzie, " . "■ '

3) Mię uiożn* pokryć dotychczasowych kosztów, 
pamasjońhch przez Min. Spray V/eiśra.. a wynikłych 
z H^rmlerita bądł ta i  t r a n ś p ó r to w a n i?  repsJrJśóló” ,
pr/htrzymydranych przez St. Kontrolne z brskujakięj* 

'ko!wiek kontrbli w. tym kierunku. (Rozkaz o&tU kw.lg 
P.P. io Nowogródka Jlń 66 •  Ju. &3.-N. 1083 i').

SPIS STALE USTANCWIONYCH ZAPRZYSIĘŻONYCH 
TŁUMACZÓW: SADOWYCH, W ÓKRĘGCi SĄDU APELA­
CYJNEGO LWOWSKIEGO WEtiLUO STANU 7. 15 PHŻ- 

jfeZlERNlKA 1322 r. '
.Jjcyi ańg$kki! Bolesław/ Czuruk, profesor glrtt- 

nszjalny, Lwów, ul, Kalecz* U, Dr, Oskar Moiet, sdwc- 
kat. Przamyśi, ul. Eflfrtsklego 9, Dr. Jarosław Oleśnic­
ki, adwokat, L-Wów, Rynek 43, Michał Ptaśzyk. profe 20 r 
gimnazjalny, Sambor,/Lech? Sadowski, urzędnik banku 
krajowego* Lwów, ul. Habieizka 4, Albert Edward Vii- 
leneu^a, uatczyćię!. Kołomyje.

J ę z y k -  e s e ś l i i :  Aleksander 3arylak, urzędnik banko­
wy, Lwów, Ki. ■jTerŁynska 31. Józef Malejak, komisarz 
izby skarbowa), Stanisławów, ErarlciszeK Msneaij!, urząti* 
mk bankowy, Brody, '•

J ą s y l ;  f r a n c i i s M :  U o lesiaw  C zuru it, p r o f e s o r  g im ­
n a z ja ln y , L w ów , u!, K a lecźa  I j ,  D r. Izydor , c e i ie s ,  a d ­
w o k a t, Lw ów , ul. K o p e rn ik a . 14, D o m in ik  Iw a n o w sk i, 
d y r e k to r  sp.Śiki prŁarny.tłowJŚ ,  Lw ów , u l. W ało w a  l f ,  
r in n e  K u p fe rm n n ń , f.iuchaczkći fiiozoT ji, S ta n is ła w ó w , 
u l.  K a z im ie rz o w sk a  HIS, K a rp i Listw W iki, z s s t .  d y re k to ­
ra  k o le i p a ń s tw o w e j, Lwów, u l. Z ybiik iew icżo  S7, M icha? 
P t,aszyk , p r o f e s o r  g lo in e z jd ln y . S am b o r,, S ta h ls ia w  T o - 
k a rs k i ,  n a ta r ju s .ż , D ro h o b y c z ' U ,  J a k ó b  Y/eiss* u rz ę d ­
n ik  Z akładu , k re d y to w e g o , L w ów , u l. S a k ra m ó n te k  5.

JM& hebrajski: Józef AppeT; .nauczyciel rellgji,
■ Sżnck, Beron vu!go Juda Wundertnenn, nSucicciel, 
Stryj, izydor IcrnFeld, nauczycisJ Stryj, \V:itielmi 
Dia.rapnt, nauczycie! rellgji, Przemyśl, .Józef Helpem, 
dyijestćff towai‘2, Kredytcąwegb, Rymanów, Beiijerniw 
1’iarnrne.r, 1 urzędnik Banku, Lv/ów, uj. Gródecka 35, Da­
wid K*ss, iwuczyclei rellgji; Brzeżany, Salomon Horo­
witz, kupiec, Brody, MójżedJf Kanńer, kupiec, Sanok, 
Joachim Xntz, nauczycie! rellgji.. Lwów, u!. Biblmów 31,

! Herscfi Menkes, iióuężyciel re!lgjV PrzsmySl; BfrflkW' 
Oppal, przałoźpny zarządu synarogi, Lwów, ul. Wol­
ność 12, Abraham Pinkaa, IWłaściciel realności, Bukow­
sko, Mojżesz Regcr.straiF, prowadzący ksiąg] rnetryjfcal- 
ne, DeiątynJ ZaeRkrjas:: .Reinhold, jnauczyćfel, Stanisło- 
wów, Salomon Saolenfreund,.-kupiec, Romanów, Dawid 
Scigal, nouczyci J,' Stenlslewów, Józef Stoeicęl, nauczy-, 
ciel fuiigji*; Kołomyja, Dr. ,Samuel TauheSes, itdugzyciul'

1 języka hebrajskiego, Tęruopoi, Adolf Tóiihenbaum, ku­
piec, Lwów, .ul. Grottgera 5, Dr. Mojżesz' Welsśbeig. 
profesor siimnazj,ąi.ny,' Stai.ilsjSiwów, .

■Jfijf/c kroaeki: TebfM SiWiec. urźęlhlk ‘Zakłada 
u b e z p is e ż e ń , Lw ów , u i. K s s z t- J a ń s k ą . o.

J ^ 8fft.0Jewfaa&« Dr, Leon ,Bibr!ng, adwokat,. Sta* 
nisławów, Bótsślaw Czurulę prorecar gimńasjamy, 
Lwów, u*. Kafócz.a 11,' Teofil Daszkiewicz, noterjusz, 
Skole, Rudolf Fiódlar,. kandydat notefjalny,' Stanisła­
wów, Władysław Górka, feot-arjusĄ Stpnlsławiów, Stani-, 
staw Hfessól, zastącca notarjuezti. Kołomyja,- Stanisław 
Hołub, no.arjucz, Lwów, ul. Rornanowicza 10, -Michał 
SazHOWsfcf, źastępca tiwiorjnszu, Lwów, u!* Wysplśń* 
skiega 7, Dr. Teodor'Mantę!, ćdwbkat, Podwołoczyska, 
Misksymiljan Reiner, nątariusz, Szczerząc, Dv, Emil Ro-

SóskS, a d w p k a t;  Lw ów , R y n e k  4, H d o lf S c h a p lra ,  n o t a r ­
iu sz , L w ów , u i. J a g ie l lo ń s k a  24.

Język rosyjski: D r. B o g d a n  B arw lńsk", a s y s te n t  
U n iw e rsy te ta , Lwów, m . S o b ie sc z y z n a  5, B o le s ła w  C zu- 
r u k , p r o f e s o r  g im n a z ja ln y , Lwów, u l, K a lęc ża  11, H e r -  
yk  ś w it i .c z e w s k i, .p ro fe s o r  sz k ó ł śred n ich ., Lwów, u l. 

D ą b ro w sk ie g o  4, Ż riiudzk i W acław , u rz ę d n ik  b a n k o w y , 
Lwów, O b o z o w a  5*
I Język mmv, fiski: D r. K m i1 B lad rzy ck i, re K lo : u n i­
w e rsy te tu , Lw ów , A k ad em ick a  15, D r. M a rc in  H r e c h e a ,  
le k a rz ,  K o io m jg a .

Język serbski: T eofil SiwTąc, u r i te d n is  Z a k ła d u  
u b e zp iiic z ., Lwów, u ł. K a sz te la ń s k a  S.

Język WęgierM: E d m u n d  B rO ckner, a d jim k t  k o le i 
p a ń s tw ., Lw ów , u i. K o p c o w a  12, S a m u e ł  K ra n s , rew l- 
r i e n tK o ie i  p a ń s tw ., S ta n is ła w ó w , S ta n is ła w  K ró l. o fic ja ł 
W o jew ó d z tw a , K rzy w czy "?  T„ 242, L e o p o ld  W e in b a rg , ’ 
u r s ę d h lk  p ry w a tn y , D ro h o b y c z ,

Język ■‘Noski: K aro ! Ł is to w sk l, r a s t .  d y r e k to r a  
k u la! p a ń s tw ., L w ó e , u l .  Z y b lik iew lcza  37. (

■J&tfb fyĄ tm k i  '(ż a rg o n ) :  • B a ro n  v u lg o  J u d ?  M o j- '1 
ż e s z -Y /u n d e r r ra n n , n a u cz y c ie ! , -Stryj, B e n ja m in  H am ­
m er. u rz ę d n ik  b a n k o w y , t wOw, u l. G o ^efik e  35, B a lo -  
m o n  H o r t- r t tz ,  k a p ie c .  B ro d y , E fro im . Oppai; ptzalOża* ,f 
n y  z a rż ą d o  sy iia g u g i , L w ów , u i .  W o ln o ść  12, A d o lf  T e - ' 
i re f ib a u m : k u p ie c ,  Lw ów , ul. O rc tg e ra  5.

t iowa ehitkommych: S ta n is ła w  rtied f.w led zk l, s t a r» 
iz y  n a u c z y c ie l  Z a k ła d u  g łu th o c ż e m y u i,  Lw ów , u l. M a­
ła  J6j (Bs. Ursf, Min, Śprawicdl&eblci M  21 t  dhiit t - X l  
7333 rokit. . • : 1

LISTA ZNAW CÓW  K A M iA N oW A N Y C H  PRZEZ SĄD ’ 
A PELA C JN Y  WE LWOWIE OLA OSZA COW ANIA PRZED-* 
M IOTÓW  ł t5łfUNT®W  m COĄCYCH ULEĆ WYWLASZ- 

CZEMIU,

S ą d  .apelfscyjny- we L w o w ie  s e m .isn s w a ł K a ro lo  
M e d w eck ieg a  s o n io iz ts a g o  g o s p o d a r z a  l a s a  w eg o  w B ro ­
d a c h  z n aw c ą  d la  o c e n ia n iu  w ię k sz y ch  g o s p o d a r s tw  la* 
so w y ę ti w  ojfżęslir s ą d u  o k rę g o w e g o  w  Z łc c io w ie ,  (B i,  
Ut% Min. SjpfaiśiżMlfamći- J\i 31 e dniu I - N I 1923 r .

... ' 2 -t o  A R /  W  M iE JŚ ćA C H  PUBLICZNYCH.

N a p o d s ta w ie  a r t .  3  u s ta w y  z d n ie  I?  m a ja  
1923 r. o  r,-,, hj.ifcic s s a s a  'D z . U s t, R. P. Nr, 3 5  p o z . 
307) z a rz ę a s i ł  M in is te r  Pr-:e-,nysiu 1 H e n d m , ro z p o rz ą *  
d ż e u ie m  Ą  d n ie  21 c ie rp n ie  b . r ., i z  u c h y b lo n lo  w sk ? -  • 
z a n  iąę3,-jkw, z n a jd u ją c y c h  s ię  w m ie js c a c h  p u b lic z n y ch , 
z  w y ją tk ie m  z e g a ró w  s io n e c z n y c h , o ie  p o w in n y  p rze#  
k fa cz o ć ; w  W arszaw ie* P o z n a n iu , K ra k o w ie , L w ow ie  
5 \¥!in>e 3 m in a t;  . w m ia s ta ch ', p o s in d s ją c y c h  9 tiic je  
kolejowe la li tp je g rs f ic z n e  —  5 m in u t:  w o z o s ta iy c h  
z a ś  rń lejscW lraSciaah  —  2 J- m in u t  c z a s u  ś ro d n to g o  « 'o -  
n e c i n e j o .

P rz e k ro c z e n ia  n in ie js z e g o  r o z p o r z ą d z e n i  is a re n e  
b ę d ą  na •pod?tavvjs p rz ep isó w  o g ó ln y c h  ustaw k a rn y c h -  

R ozpór»y.!z& niq  n ic ie j-sze  w esz łb  w  ż y ć ie  ż d n ie m  
7-!X 1922 r. (Y ii«  Dz, (JU, li. JF. Nr.7d, t  dnia 1 wrasrf- 
n(a b. r„ pot. 67$),

URZĄDZEŃ !t ł UTRZYMYWANIE ZAKŁADÓW  
KĄ PIELO W Y CH PUBLICZNYCH.

WTi p o d s ta w ie  ta s a d u lc z e )  u s ta w y  -a h n lth rm )  
s  d n . 19 i ip c a  1519 "  {Dz. P . ? ,  P . »  G3, p o z . 3 7 ! )

a r t ,  2)4.u s ta w y  z  d n . 25  Iip ca  1919 r .  y  p rz ó d m to c .e  |  
z w a lc za n ia  c h o r ó b  z a k a ź n y c h  o r a z  hnr.ych c h o ró b ,  w y ­
s tę p u ją c y c h  n a g m in n ie  (Dz. U s t  R. P . >ó 67, p o z . 402), 
o ru z  ro z p o rz ą d z e ń  R ady* M in is tró w  z  d n . 24  l is tó p e d a  
9 2 i r . (Ł.». U st, R, F. As 100, p o z , 720} 1 z d n . 1 i ip c a  

. ł.922 r. (D z. u s t .  R. P , A i 64; p o z .  549) w y d a ł m in is te r  
Z d ro w ia  P u b licz n e g o , w p o ro z u m ie n iu  v. n ń s i r e m  P p ra w  
W ew iią łrz n y ch , r& z p o rz ą a z s p ir  z  d n . 12 l ip ę c  r. b . o  
l ir z ą - jz e r ju  1 u trz y m y w a n iu  z a k ła d ó w  k ą p ie lo w y c h  p u -  
b lic z n y ch . k tó re  t o  r o z p e rz ą d z e n ią  s k ła d a  s ię  2 CEto- 
r s c h  z a sa d n ic z y c h  c zę śc i.

P ie rw sz a  z n ich  t r a k tu j e  o  i :ą p ie la c h  m o rs k ic h , 
rż ec zp y c ii, w je z io ra c n  1 s ta w a c h , c itz g a  d ó ty c z y  z a -  
kładóA- k ą p ie lo w y ch  rrirajsk ich , t r z e c ia  z e lt la d ć w  k ą p ie ­
lo w y c h  w iejsK ich, (Z w a r ta  z a ś  z a w ie ra  p r z e p is y  o g ó ln e .  
C a ło ść  u ję ta  J e s t  w a c  p a ra g ra fy  i o b o w ią z u ją  rm p r i a -  
c ią g  2  la t  n a  c a ły m  c o s z c r z a  R ró c Z y p o sp o lite J  P o ls ­
k ie j, n rć c z  w pL sw ódziw  j!*om órskfegb I .  p o g a ń s k ie g o . ,  
o ra z  c zę śc i g ó rn o ś lą s k ie j  w ojsw ód.-.tw a Ś lą s k ie g o ,  jfFit- 
/U PdtfmTc Wit. fi. £ \  77  i/ cimct 13 m rzlnia  h.
poz, SUS). ■ -— , ^

R C Z PO R 3Ą D Z E N IE  O  PODW YŻSZENIU i.A L E Z Y tc Ś C I 
T E L E FO N IC ZN EJ, r

Ma m o cy  a r t .  10 u s ta w y  2 d n , 2? m a ja  1919 t.
0  p ań s tw o w a ) w y łączn o śc i p o c z ty , t e lu g r - f u  I t e le fo n u  
{Dz. P- P . P . Żfs 4 4  p o z . 2 :0 )  w y d a ło  M in is te rs tw o  P o c z t  ■
1 T e le g ra fó w  ro s p a r z ą d z e n ie  z  d n . 28  s ie r p n ia  r ,  b ^ ' 
z a w ie ra ją c a  t a r y f ę  te le fo n ic z n ą , w a żn ą  o d  i  p a ź d z ie r ­
n ik a  r. L., a o b e jm u ją c ą  3  żasą^m cżO  c s ę i d .  P ie rw ­
s z a  z nsch d o ty c z y  p ę s ta n o w J e ó  c o  d o  riccS  te le fo -  
o iczn a j w o g ó ie . d r a g a  • t r a k tu j e  o  n e ie ż y tn ic ia c h *  ' t r z e ­
c ia  ic-ś o o p ła ta c h  w ażn y ch  ty ik o  n u  o b s z a rz e  b . d z ie .-  
n icy  p ru s k ie j .  Ć z ę sć d o ty ż z ą c a  n a ie ź y to śc ś  t r a k tu je ;
a )  o  o p id ia c h  ża p rz y łą c z e ń )#  J p r z e n ie s ie n ie  a p a f e -  
łó w , b ) o  c p 'a ! a c h  ŁL-0 !;am,p.n,fo w y c h  za  k o rz y a ie n iu  
z  s ie c ł  io k sk n y c h , c) o  » e ! a ta c h  z a  ro z m o w y  m ię d z y ­
m ia s to w e , : )  o  in n y c h  o p ia ta ę h  za  p o łą c z e n ia  p o ź n  
g o d z in a m i u rz ęd o w y m i, za  s p is  a o o n e n tó w  ! n a d a w a ­
n ie  ie iag ram óv>  ta ls fó a e rfs , C zęść  t r z e c ia  " s w ie ra  p r z e ­
p isy  c o ” io a b o n a i ..a n tu  w o g o le , c «  d o  in n y c h  u rz ę - , 
d z a ń  o r a z  ró ż n y c h  o p ła t .  D la b ra k u  m is is c a  n io  jr< 
B ieśm y w m o ż n o ś c i  z a c y to w a n ia  ta ry fy  w  c a ła j  j e j .  
ro z c ią g ło śc i,  c ie te g o  te ż  z a in te re s o w a n y c h  c z y te ln ik ó w  
o d sy ła m y  d o : Dziennika Uśtaió 2L *P. 4Iż $q j  29  
tfrzMnia r ,  b. poz. 721,

UNIEW AŻNIENIE L E G IT /M A C JI.
U n iz w o ż n jo n o  n a s tę p u ją c a  le g lly m a c fe ;  
b , a s p ir .  P . ? . Biernackiego M arjan e*  z O . K. P- 

P, w  L u b lin ie , N« 545;
s t .  p o  fet. D z ia rsk a  A d e m s , 2 P . K. P , P . W Soka- 

lu -N r ,  2459; . ,
#t. p o s t ,  O ia k a  Jó z e M , * ł? k o m is . P» P . s t  111. 

Vv'arszawyj N r. 918;
p p s t .  J a  r a n k a  S te fa n a ,  z  P , K. P, P. v  Błoniu, 

N r. 3 3 5 :
p o r t .  Krokor.klwao Józefa, z  ? . K, ? . P , *  K u t­

n ie ,-N r . 958;^.
I '■ , ' , ■' •= . 1 . ■" ' ' ■'■•••!
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p o s t .  f tad ra .e ja  S© w /, t  P . K. P , P , w W ndosd* 
c a c h , N d  3518;

b- p r ts t .  C h ach u lsM eg ©  J u l j a n a ,  »  K o m e n d y  P . P . 
p-Sti będzińskiego, N r  914; _ .

p o s t ,  B a r a n a  ^ rG M ec h a ,nz  K o m e n d y  F. p - tu  
p W c z p w słd ę g o  w P iń c zo w ie , N r. 271(5;

p rz ó d . W arTnińsfęfegci B e n e d y k ta ,  z  3  k o m is , ko* 
ie jo w tg R  o k rę g u  F . P.. VI, N r, 7;

- p o s t .  J u ś c iń s ,k ie g o  K a z im ie rz a , z  4  looinls. P .  P , 
tn* s L  W arszawjy, Nr, 2Q50,

R jU C H  S L 0 Ż 3 0 U 7 Y

4 )  #  B i i n i s t e r s t w ia  Fura-.*; ^ " w n e t p z n y c ' ! '

P . P re z y d e n t  M in is tró w  z w o ln i! p . W in lcen tego  
Ł ijz ry ń sK iag o  s b  s ta n o w is k a  G Jo w re o o  Y cm taEtrza W>- 
b o r :z e g q  nV t e r e n  „L itw y Ś ro d k o w e j*  w o b e c  c a łk o w i­
t e g o  u k o ń c z e n ia  p rz e z e ń  p o w ie rz o n y c h  M u c z y n n o ś c i.

B) W  P o t S ę f t i ,

N e  z z s a d z le  r o s k a z i  G ł. K m d y  iŁ P - N r. 184 i  d n . 
1S-JŁ 1 9 3 ’  r .  ZBSzęi, w p o iic ji n a s tęp u jec ie  złnlany.*

Awansowani;
Cs&npffl&M Józef, k o m is a rz  l n s p e k c y t ó |  p .p . o k r  

V n a  n a ń k ą m is a r s j  P .P l z  p o z o s te w łe n ie h i  h u d t,5 n a  
ZB ]m qw anerti s ta n o w is k u  w ty m ż e  o k rę g u  z  i jp o s a ż e -  

n i is m  p rz y w iąz an y m  d o  V s t:  s i. o d  d n . 1-V!1 1922 r.
Jastrzębski ,V leczyJmo, k o m is a rz ,  P .P . M ęcz. U r, 

SI. o k r- V w G iętym  s to k u  n a  n a d k o m isa rz a  p .p .  z  p o -
X0StawJp,nlęfri n a d a ł  n ą  z a jm o w a n e m  s ta n o w is k u  w tyrr.- 
S a  o k r ę g u  z u p o s a ż e n ie m  przyvy!ą2.an a fn  do. y  s t. s ł .  
Od dn. 1-VII 1322 r.

fioryól JiĄjknJsWlwik, p, k o m is a rz a  p .p . oUr. 
311 n a  k o m is a rz a  P .P . z  p rzy tiz ib ie rr ę m  d c  s ł .  śl. t e g o ż  
o k rę g u  z  u p o s a ż e n ie m  p rzy w lązw n em  _ d o  V  s t ,  st 
S k u tk i  p ra w n e  s ta b il iz a c j i  lic zą  s ię  o d  d n , 1 -V 1 1922 r

Łsńfiski WfauiishnJ, k o m is a rz  in sp e k c y jn y  P.P.- 
o«T J a  n a  n a d k o m is a rz a  P .P . r  p n z o s tę w ię .n ie d ł n a d a l  
n a  za jn ib .m n arrr  s ta n o w is k u  w ty m ż e  p f c ę o J  z  u p b s a -  

• S en ierr. p r z y w ią z a łe m  d o  V s i .  s ł .  u d  j-V ii 1922 r.

iBmajslci Szwmęmj o o d k e n i j s e r z  PJF. k o m e n d a n t  
p o w . w P rz e w o rsk u  n a  k o m is a rz a  F .P , t  p o z o  sfaw ie  
n le m  n a d a !  n a  z e jm o w a n e m  s ta n o w is k u  w ty i r z ę  o r r j -  
g c  Z u p o sażen iem *  p rz y w iąz an e n r d e  VI s t .  s ł .  o d  dr.ia 
l*V ;i 1922 r.

Seredz W&teeiifp, p o d k o m is a rz  P .P . w s z k o l e / p o l  
o k r .  VIII n a  k o m is a rz a  P .P . z  p o z e s ta w ia f iie m  n a d a !  n a  
z a jm o w ę n ę rh  S ta n o w isk u  w ty m ż e  o k r ę g u  z  „ p o sa ż e -  
r  1 ’ p rz y w ię z e n e m  d o  VI s t .  s ł. o d  dri, 1-Vii 1922 r.

Rejmai) Stanisław, p o d k o m is a rz  P .P . k ie r ,  k o m i­
s a r i a tu  w  R zeszo w ie  n a  k o m is a rz a  P .? . z  p o z o s ta w ię -  
r i a m  n a d a l  n a  z e jm o w a n e m  s ta n o w is k u  v- o k r ę g u  
lw o w sk im  z  u p o s a ż e n ie m  p rz y w iąz an y m  d o  VI s t .  sL 
o d  d n . 1-V1I 1922 r.

&■;? Atidfse.fl p p d k b tp is e rZ  jpJp. w  sz k o le  r ,e ł . c k r .  
VIII no  k o m isa rz Ł  P .P . »  p o z e s ta w ie r ia m  n a d a !  u ę  zej}- 
rr .o w an cm  s ta n o w is k u  w ty m ż e  o k rę g u  z  u p ó g a Y ę p e in  
p rz y r lą z B n a m  d o  VI śt> ś l .  o d  d r ,  1-Vll ł9 2 2  r.

I w  Józef, p o d k o m is a rz  P ,P . k o m e n d a n t  p o f e  
w  T o m a sz o w ie  —  n a  k o m is a rz e  P .P . z  o o z o s ta w ic c ie r ti  
n a d a l  n a  ż a jm o w e n s m  s ic n o w lsk - i  w  o k r .  IV z tu -o sa*  

Jż e n ie m  p rz y w ią z a n e n : c?o VI s t ,  s ł ,  o d  d n . I.-VII 1J?22 r.

SiiooA Jar, a s p i r a n t  P . P . o k r . VI n a  ro d k o m isa --  ' 
n e  F.?. 7  p o z o s ta w ia n ie m  r e ó a i  w p o lic ji  o k r ,  m . s t.

W a rsz a w y  z  u p o s a ż e n ie m  p r z y w ią z a n e j  d o  VII s t ,  sł. 
o d  d n ia  2-V!i 1922 r,

Sauermąim Kazimierz, a s p i r a n t  P.P. k o m e n d a n t  
pory , \y K o ś c ia n a c h  n a  p o d k o m is a rz a  P.t-. z  p o z o s ta - i  
W leniem  n a  z ą jm o w a n e m  s ta n o w is k u  w o k r , Ki z  u p o ­
sa ż e n ie m  p rz y  w iązań  sir . d o  VII s t .  sł. o d  d. l - .V 1 9 2 £ r ,

Bufa Brotętalms, « s p 'r e n t  P .P . o k r .  X!ii w  P ów - 
n e tr .  j— n a  p n d k o m is a iz a  P .P . z  p o z o s ta w ie n ie m  n a d a ! 
n a  zajm ow aniem  s ta n o w isk u  w ty m ż e  o k r ę g u  z, u p o -  
sa ż e n ie rf i  p rzy w iffc sh em  d ó  VII s t :  $1 o d  d. 1*V II1 9 2 21.

Wouw,k Władysław, podkom isarz P.2. ę k r .  I -  n a  
kom isarzę P.P., t  pozostaw ieniem  nadal n a  ś fu ż b le  
w tym że okręgu z uposażeniem  Tzyw jązanem  d o  
VI St. S ', Od dnie: 1-VIII $ 2 2  7

JDistpfhoff Kornejjusz, p o k o m ls a rz  P :P , s ł. ś l. p . p  
n ą rz .  u rz .  ś 'e t 'c z .  w Ł u c k u  — n a  k o m is a rz a  P .P .- s i .  śl.
2  D o io s tą w ie ń ie m  n a d a l n ą  z a jm o w an y m  s ta n o w is k u  
n a cz . u rz . ż ledcr; w ŁiSki.1 ż  u j.o s a ż e n ia m  przyw iąza-' 
n s m  d ę .  VI s t .  s ł .  p lu s  d o d a te k  ś le d cz y  o d  d n io  
1-Vii 1932 r  v

PisiiYmeęki Stę.nhiaie, podkom isarz P.P.. kierownik 
korr.Ssarjatu w B y d g o sz c z y  — na Komisarza P.P. 7 pa* 
zostaw ieniem  tiadal na zajmowanem stEinowisku 
w  okr. XI z uposażeniem  przywiązanem dó VI s t  ; i, 
od dn, 1-Vi; 1972 r.

■Btśburafshi Ada.n. p o d lio m lsa rz  P P. p rz y  k e m . 
o k r . XI — n a  k o m is a rz a  P.P. z  p  E  a s jf t w j e ń  i a  m  n a d a l  
n s  z h im o y /ąn e ń i s ta n o w lsk i:  w ty m ż e  o k rę g u  z  u p o ra -  
żC n iem  fp rzyw lązanęW  d u  VI "st. s i r  od  d n .' 1-YII 1932 r.

Jlranfcht Kcrarwti. p o d k o m is a rz  P-.P. k ie ro w n ik  
k o m is , w  B y d g o szczy  n a  k o m is a rz a  P .P . z  p o z o s ta w ię ,  
n iem  r.ada! n a  z a jm e  w ariem  s t a n o w is k u ' w o k r. XJ 
z  u p o s a ż e n ie m  p rz y w ią z a n i  e  d o  VI s t .  s }, o d  d n ia  
1-VII 1922 r.

KłutatjiJrsId Ludwik, p o d k o m is a rz  P.P. k o r r ie n e e n t  
p.Jw. v/ P p z n u id u  -  n a  k o m is a rz a  P.P. l  p o z o s ta w ię -  
rtie in  n a d a l  n a  z a jm o w a n e m  s ta n o w is k u  w tym że, 
o k rę g u  & u p o sa ż e n ie m  . p rz y w iąż an e m  d ó  VI s t .  s t  o d  
.dn ia  1 -V II1922 r. *

IliłsiJijwslci Walenty, p o d k o m is a rz  P .p . o k r . X! — 
n a  k o m is a rz e  F.P, z p .n zo s tm rie .ila rn  n a d a l  ’n a  z a jm o ­
w a n e m  s ta n o w is k u  w  ty m ż e  o k r ę j  z  u p o s a ż e n ie m  
p rz y w ią z a n e tn  d o  V! s t .  s t .  o d  -In. TV II 1922 r,

J2Ą-twz7iowsM Wacław, p o d k o m is a rz  P .P . k o m e n ­
dant pow. w O rirow lu — na kom isarza P.P , z  p o z o ­
stawieniem ' nadal n a  zajrnowaneń* stariowlskti w  okr.
V z  u p o s a ż e n ie m  p rz y w lą ra n e m  d ó  VI s t ,  s ł. c d  d n ia
1-Vll 1922 r .

ŁuęzUjp Ętanisłate, p o d k o m is a rz  P .P . k o m e n d a n t  
pow . w ^ fo łk rw y s k n  - ■ n a  k o m is a rz a -P .P . z  p o z o s ta ­
w ie n ie m  n e d u i. n a  z a jin o w a n a m  s ta n o w is k u  w  O k r. V 
2 u p o s a ż e n ie m  p ^zy w iązan ęm  d o  VI s t .  s ł .  a d  dnia'. 
.{-VII J922  r ,  ‘ ‘ T i

Czarnecki p . o . a s p i r a n ta  P .P . lyemesi*
dy Gł. P .P . —  r.a  p o d k o m is a rz a  P .P . z  p o z o s ta w ie n ie m  
n a d a l  n e  s łu ż b ie  w te jż e  ko rn e  u d z ie  z  u p o s a ż e n ie m  
p rz y w tąz an e m  d o  Vi: St. sł. eć  d n . i  XII 19 ,'l r .  S k u tk i 
y r» * ':fii s ta b iilz n c ji  łłc ż ą  s ię  i  d  o n łs  1-X 1921. r,

Kuntar jSeatryle, p . o . e s p tra n l- i  'P .P . K om . G łów , 
P c I . ■— n a  p o d k o m is a rz a  P .P . z p o z o u la w ie n ie m  n a d a l  
n o 's łu ż b ie -  v  .ta jże  k o m ę iid z ię . z  u p o s a ż e n ie m  p rzyw rą 
z a n e m  d o  VII sć. sł. o d  d n ia  l - I  1921 r .  S k u tk i  p ra w n a  
s ta b il iz a c j i  ik Z ą  s ię  o d  dr?, 1-X 1921 r,

Polska i Gdańsk-
Polski Irpport 5 eksport morski kieruje sie 

W lwiej części przez. Gćeńsk, 1Z tego w’ąc' 
choćby wzgłędu zapewnienia lojalnej współpra­
cy ze strony tego miasta i nsdeiyte zębe^pie- 
czeriie w r;ien: interesów- cojskich jast paszą n?a- 
odzowną potrzebą. ,

Gdańsk, ca;ą swą historją związany z Pol­
ską, wyrosły i wzbogacony ną handlu z Rze- 
cząpośppiitą i stanowiący nierozerwalną z nią 
jedność 'gospodarczą, pod Presją Angfjt uznany 
został na kongresie wersdisitim za wolne mia­
sto, w MÓrern prąwą Polski niezmiernie ogra*' 
t&c.zęno. Między Ennemś dep jszeżono Polską dc 
udziału w przejątern mieniu państwu niemiec­
kiego, powierzono reprezentowanie. dyptoma- 
tyczne Gdańska wobec zagranicy, eksploata­
cję deficytowych i zniszczonych ważniejszych 
linji kolejowych na terytorjum wolnego miasta, 
dar.o udziaf w radzie portowej I teoretycznie 
równouprawniono polaków.

Po za zastrzeżor.emi gw-arar-cjami Gdańsk 
występuje wobec Polski w roi; równouprawnio­
nego kontrahenta, a czuwania nad tem, aby 
Rzeczpospolita nie mogła wywierać jakiejkol­
wiek presji na Gćańsrt cddar.e jęst „Wy&okie- 
my Komisarzowi Ligi Narodów", który; wydaje 
obowiązujące orzeczenia we wszystkich spra­
wach .dotyczących wzajemnego stosunku Rze­
czypospolitej' do Gdańsko, o Ile nie dojdzie do 
foezpoś.Jód»;ie.q:o gorozumienja obu, strop.

Od orzeczeń tych Rzeczpospolita i Gdańsk | 
zakładać mogą rekur3 do UgI Narodów, będą­
cej ostateczną rozstrzygającą ftstancję.

Wzajemny stosunek Polski 1 Gdańska na­
kreślony w zarysie w Traktacie Wersalskim, 
sprecyzowany został , w u/cczysc.ia podpisanej 
umowih w Warszawie d, 24 października IJLl j. 
Zdav/ ł̂o się, że od tej chwili stosunki ułożą 
się o.óómąlnia' ’ j pomyślnie,' Niest;aty jednak 
hakatystyczna większość sejma ! senatu gdań­
skiego nic chce pogodzić się z .faktem, że 
Gdańsk, wązystktęnil nićmi gcspodsrćzamł zwią­
zany z Poiską, musi poniekąd się polonizować, 
Że muszą powstawać tarn przedsiębiorstwa 
I instytucje polskie, śe mus. mieszkać w Gdań­
sku znaczne liczba Polaków, których prawa 
muszą by£ uszanowane. Szowinistyczna pań; 
germańska prasń nie usruje w jątrzeniu prze­
ciwko Palspe,; co wszystko razem wytwarza 
stały nastrój opozycyjny, charakteryzujący się 
códziennemj niemal wiadomościami c wrogich 
dla polskości zaipierzcntach i wystąpieniach 
władz- gdańskich. ■
' ■ ■ Ostatnie dni przyniosły nowe, znamienne 
tego przejawy. Opracowuje np, senat- gdański 
obecnie ustawy mocą której wszystkie napisy 
1 wywieszki publ-.czne, tak U|,̂ do\ve Jak ęry- 
wptńe, na Ulic&cb I w lokalach publicznych 
mają zawierać jedynie teks} niemiecki, nawet 
oznaczenia firm tianuk-wych, na gcdiach i w .;eje- 
strcch handlowych mfiją być zniemczone. Wysi­
lają sie niemsy gdańscy w proj aktach stwoćZFuia 
bezpośredniej komunikacji-, z Rzeszy — z omi­
nięciem kuryłarja polskiego, odrzucają jedynie, 
racjonalną myśl wprowadzenia polskiej waiuty, 
a wśród' trudności finansowych decydują się na 
wprowadzenie1 niemającej żadnego zabezpieczę- 

■ nia Waluty 'gdańskiej, która w konsekwencji 
pogorszyć tylko n.jsi stan finansowy v/oląe- 
go ra lista, prótsstńją wobec Wysokiego Korni*

sćirza I Ligi przy każdej, bodajby czysto for­
malnej okazji — i nie widać ze strony Cldańs ka 
żądnych tendencji do zmiany tego stosunku.

_ Jest to polityka bardrv niebezpieczna 
I krótkowzroczna, bo pomijając nawet polityczne 
siły Polski, to gospodarczy wpłyjy Rzeczypospo­
litej na byt Gdańska i jego rozwój jest olbrzymi 
I rośnie z d.niam każdym. Wystarczy tu podać  ̂
że od r. 1511—-’9 łączrn; roczny przeciętna pcw 
jr.r.naśĆ statków która zawinęły do portu gdań­
skiego wynosiła" 955,275 tonn, w roku zaś 1S21— 
1,567,633 tonn. Dodać ty trzeba, źe eksport 
polski stale wzrusza i dziś już statki zawijające 
do Gdańska nie odpływają naogó} próżne, jak 
to miało miejsce jeszcze przed rokiem. Firmy 
handlowa gdańskie niemal wyłącznie opierają 
swój byt ha Stosunkach z helską -— a nawet 
kupcy detałtści twierdzą, że przeważną ilość kil* 
jehreli stanowią obywatele polscy,

W tych warunkach najpoważniejszego zna­
czenia nabiera idea stworzenia portu handlo­
wego l ośrodka polskiego Importu i eksportu 
w Gdyni. Fiie myśląc nawet o całkowitem s- 
mar.cypowaniu się od Gdańska Już samo odję­
cie mu charakteru monopolowego . przemów! 
dosadnie do cpinji niemców gdańskich i wpły­
nie niewątpliwie na ich stosunek do Rzeczy-, 
pcspolliej. , . 1

Polskę szczerze chce jaknajlepszych, jak* 
najłojalniejszych i najbliższych stosunków zGdsń 
skiem. Nie może jednak dopuścić do stałego 
wyzyskiwania przez Gdańsk swego por.:_eme 
jako Jedynego ujście morskiego dla wlelluego 
państwa.

Sprawa ustalenia zdecydowanej petity ki 
wobec Gdańska ?i rozstrzygnięcie ściśle ."wiąza­
nej z tem sprawy wy&udbwapia własnego 
portu har.dicwego — to jedna z ważnych spraw, 
jakie rozlegnąć będzie niusiał świeżu obrany 
sejm, ' T. J. Benibielińshi.

P R Z E S T Ę P C Z O Ś Ć  
VI R Z E C Z Y P O S P O L IT E J P O L S K IE J 

W  M. W R Z E Ś N IO  1522  R.
, Zsmtsld. Wykr.

Zdrada g . o w i u ........................—  6
Inrie orzastępsfw a polityczne . . . . . .  — 151
Bunt i cp ó -w ta d z y  .  . . . . .fą ffi. . — 276
Iiirte prz-.stępslwe przeciwko w ładzy. . . 2S57
Prt-estępstwa urzędowe   — 151
Szpiegostwo     — 19
Dezercja . . . . . . .  953
Inne p izęsłępsttra  przeciwko sile w o jsk o
•i 'vei ‘ Państw a 84
Zakłócenia spoko ju  publicznego . . . .  — 3893
Ulcrywgnits p rze s tęp c ó w ....................................................9P
Pzeniytr.ictwo 1. . .  — 402
Włóczęgostwo ■ żebranina . 1 ,  — 1035
S peku lacja . walutą 62
Fałszerstwa pieniędzy i papier, w artość. 20 (9

•  o p P u rn e r/ó w , d o w c d ć w  .  .  %  99
, a pieczęci . . . . . . . . .  5 3

o artykułów spożywczych . . . 55 .52
* Innego rodzaju . . . .  .  .  41 33

Rabunak, rozbój w ra rc b c h  . . . . . .  |C2 56
Rabunek, rozbój zwykły . . . . . . .  504 129
M orceistwo, zabójstwo, rozbójri. W band, . 22 16
Morderstwo; zabójstwo zwykłe . . . . . . .  115 90
Dzieciobójstwo . . .   , 5 ?  43
innego rodzaju pozbawienie życia , .  . K! 52
POdpaienię zbrodnicze .2 3 .  64
Pożary przypadkowe 533
Sfręćzenie <tp n ie rz ą d u . . . . . . . .  33 35
Przestępstw a na tła  seksiidlnsm  . . . .  40 39
Inro  przestępstw a przeciwko moralność! 39: 381
Uszkodzenie c ie le sn e . . !8a9 1331
Spodzenię płodu . . . . . . . . . .  93 -62
Podrzuceńłę, porzucanie dziecko , . . . 1Ó2 26
Handel żywym tow arem  . . . . . . .  5 4
Świętokradztwo t - , .................................. . 2 6  19
K radiiez kasowa z w ła m a n ie m ......................... l j  6

.  kolejow a z włam aniem . . . .  148 78
„ -  Łez włam ania . . . 94" r30

Innego rcfjznju kradzieże z wlumanlem 2353 1333 
Kradzież kieszonkową % . . .  . . . 1133 507

,  ż p ; !a ł lasu i ...............................— 3363
n przewodów tc ióg :, 1 teisfon. . . .  5?. 35

Innego rodzaju kradzieże bez włamania 8469 G975 
Kradzisz koni zameid. 600 ilość sz tak  £49 wykr. 199 

bydie . . . . . . . . . . .  iSS1 VS
Oszusiwd . . . . . . . . . . . . .  752 684
Wymuszenie . . . . . . . .  . . . . . 5 0  49'
Sprzeniewierzenie   243 2OS
Paserstw o ~  159
Lichwa, paskarstwn . . . . . . . . .  — 2230
Hazard k a r c i a n y    — 119
Potajem ne gorzeln!ctv/o . . . . . . .  — 71
KłuteWnictwo . .     — 133
Przekroczenie przepisów, sankarm -adm inistr. — 16336 

v handiow.-admlnisrr. — 16474 
Sam obójstw o stwierdź. tożssm , 223 nie ątw. 218 
Nieszczęśliwe wyo. ogółem  642 w tern. wyp. śm lei. 189 
Zaginięcie \osób . 95
Przekroczenia m eldunkow a . . . . . .  — l?3b
dnlistw o 311.6
Przekupstwo . . . . . . . . . . . . . . .  i -  33
P rz y w ła sz c z e n ie  . .  rr  382
Eigsm ja   - -  5
Krzywoprzysięstwo   —  •
ZbiegpŁiWo arssz iah t, .   — 23
Nielegi-dne przekroczenie granicy 215
Różne . .     — 12316

Ogółem  zam eldowano 85.399, wykryło 79.661

łjŁ  47
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Z SEJMU ŚLĄSKIEGO.
r -  :o:<— <.

Na posiedzeniu Sejrilu Śląskiego 16 b. ma 
odesłano do komisji budżetowej wniosek posła 
Fuksa (klub niemiecki) w sprawie zasilenia fi­
nansowego gmin I wydziałów Jróy państwo­
wych na Śląsku Cieszyńskim i ŝtworzenia dla 
nich nowych źródeł dochodu. Przekazano zaś 
Komisji prawniczej wniosek rządpwy o zmianie 
ustawy Rzeszy Niemieckiej .z dn. 30 maja 
J908 r. w sprawie miar. Wniosek ten żąda, 
aby uprawnienia w tym kierunku Rady Związ­
kowej Rzeszy 'Niemieckiej przenieść częściowo 
na Ministra przemysłu i handlu, częściowo zaś 
ne Główny (irząd miar w Warszawie.

Następnie poseł Korfanty uzasadniał wnio­
sek bloku narodowego w sorawle zaprowadze­
nia polskiego języka w. urzędaćłi na obszarze 
województwa śląskiego. Domagał sią również 
przemianowania na/w ulic miasta Katowic na 
język polski. Po przemówieniu posła Ulitza 
(kl. niem.) wniosek przekazano komisji prawni­
czej w celu poczynienia w nim poprawek.

Po wyczerpaniu porządku dziennego, roz­
patrzono jeszcze ? nagłe wnioski, które napły­
nęły w czasie [posiedzenia. Jeden z nich wzy­
wa wojewodę, ażeby zechciał zarządzić, aby do 
szkoły lub równoległych klas mniejszości nre 
mtnckiej przyjmować dzieci tylko na wniosek 
osoby powołanej do tego ustawą. Przynależ­
ność państwową dziecka mają badać władzę 
szkolóe z urzędu. Wreszcie wzywa wniosek, 
aby wojewoda zbadał, kto upoważnił niejakie­
go Szostaiu (Deutsche Yolkcpartei), aby zwra­
cał się do niemieckich inspektorów szkolnych 
z nakazani przybycia na kursa szkolne dp 'By­
tomia, o czerń właściwa władze polskie nie 
wiedziały.

W dyskusji rozpatrzono i przyjętą wszyst­
kie punkty wniosku’.-

Pożarem przyjęto nagłość wniosku fuch- 
Sa. -Wniosęk wzywa rząd, aoy podniósł do 50 
miljonów kwotę poprzednią.; 18 miljonów ma­
rek niemieckich, przyznaną a niewypłaconą 
przez województwo inwalidom. Wniosek do­
maga-Się- wypłacenia Lej sumy oddziałom opie­
kuńczym, celem rozdziału między inwalidów.

Wasz postęp gospodarczy.

nów kwintali (a 100 kilogramów) zboża i 15 
miljonów kwintali ziemniaków. Ter. postęp 
w rolnictwie zdołano osiągnąć głównie dzięki 
uprawie odłogów, których w r. 1920 było oko­
ło 37s miljónar hektarów, w końcu zaś roku 
1922 odłogi prawie już nie istnieją.

■Uruchomienie przemysłu nastręczało trud­
ności znacznie większe, gdyż zależne było od 
przywozu z zł granicy surowców i maszyn. Je­
dnakowoż i r.a tem polu postęp jest niewątpli­
wy. W niektórych gałęziach wytwórczości 
osiągnięto już poztom 5 wydajność przedwo­
jenną i liczba .bezrobotnych znacznie się zmni.ej-- 
szyła i utrzymuje się w granicach umiarkowanych. 

Te postępy gospodarcze uwydatniły się 
w naszym bilansie handlowym, mającym zna­
czenie decydujące dia ogólnego bilansu płeiru- 
czego. W pierwszych 3 tach swej wymiany 
handlowe] z zajgfanicą, Polska miała bilans nie­
ma! wyłącznie ujemny. Obecnie przywóz nasz 
pokrywamy naszym wywozem towarowym i pro­
duktowym niemal już w połowie.

Pomimo niewątpliwego * polepszenia się 
sytuacji gospodarczej, stan finansów państwo­
wych jest jeszcze niepomyślny. Jedną z przy­
czyn była i jest przewvżka r.aszego przywozu 
nad wywozem. Drugą przyczyną są niedosta­
teczne dochody skarbu, który musi pokrywać 
znaczną część swoich wydatków za pomocą 
druku pieniędzy papierowych.

Całe nasze gospodarstwo narodowe, a więc 
i skarb, cierpi na brak kapitału obrotowego, 
w niektórych dziedzinach również i obrotowe­
go. Jedynym ratunkiem w tej dziedzinie mo­
że być kredyt długoterminowy, zarówno we­
wnętrzny, ?ak zagraniczny. W tym też kierunku 
zmierzać powinny wszelkie usiłowania, przede- 
wszystkiem zbożowe. W< zakresie kredytu we­
wnętrznego doskonalej sposobność do przyjśtir 
z pomocą skarbowi państwa daje popularna 
już „miljonówka% natomiast kredyt zagraniczny 
może być oparty jedynie na rękojmiach, za­
pewniających ’ nietylko zwrot kapitału, lecz 
i oprocentowani. >

Otrzymanie takiego kredytu będzie nie­
wątpliwie jednern z najpilniejszych zadań naszych 
nowoobranych ciał prawodawczych.

Z giełdy.

W okresie swego odrodzenia na mocy 
Traktatu Wersalskie go, Polska była w niepcK 
myślnem położeniu gcspodarczem. Znaczne 
obszary Polski zniszczone były przez armje ro­
syjskie, niemieckie i austrjackie. Niezależnie 
od tego, władze okupacyjne pozbawiły kraj 
niezbędnych narzędzi produkcji.

W chwili, gdy Polska odzyskiwała swoją 
niezależność polityczną, jej życie ekonomiczne, 
& zwłaszcza przemysłowe, było niemal całkowi­
cie zatamowane i kraj nie mógł pókryć swych 
nawet najofird-iei elementarnych potrzeb. Pierw­
sze lata niezależności Polski zaznaczyły się nie­
ustannemu “wysiłkami w kierunku uruchomienia 
całego mechanizmu gospoda rczego i powiększe­
nia wytwórczości. Jednakowoż usiłowania te 
nie mogły zaprowadzić w prędkim czasie do 
pomyślnego wyniku, gdyż Polska nie rnogłe 
poświęcić wszystkich swych sił sprawie swoje! 
odbudowy. Sąsiedztwo Fotski z Rosja bolsze­
wicką, wciągnęło Polskę w wojną njemal dwu­
letnią na granicy wschodniej. Nienależnie od 
tego, polityczna sytuacja Po!sk!, wadliwie i nie­
dokładnie określona przez traktat Wersalski, 
trudności administracyjne, nieuniknione z po­
czątku współżycia, taro a dzielnicowe -—wszyst­
ko to tworzyło poważne przeszkody nd drodze 
odbudowy ekonomicznej.

Pomimo tych wszystkich trudności, odbu­
dowa przesunęli; się wydatnie naprzód na wszyst­
kich, pobch gospodarstwa narodowego. Najwi­
doczniejszym jest może postęp - w dziedzinie' 
rolnłctwc. W pierwszych dwuch latach swojej 
niepodległości Polska nia mogła własnemi si­
łami i środ.kami pokryć nawet swoich we­
wnętrznych uotrzeb aproWizącyjnych, wskutek 
czego koniecznym się stał przywóz fca-ćzo 
znacznych ilości zbóża i mąk: t  zugraniey. Ale 
w r. b, volska nia iuż nadwyżkę wytwórczości, 
rolnej* która pozwala ua wywóz około 5 miljo*

Dookoła spraw
administracyjny ch.

— o —

Kómisarjat R/ądu na nust. Warszawę.

charakteru samego urzędu, przewiduje następu­
jący rzeczowy podział czynności.

Km\isarjat Rządu.

W obrotach walutami zagraniczne™ i de-, 
wiaaml-, wahania kursowe nie, były znaczne, 
aczkolwiek utrzymuje się nadal nastrój zwyżko­
wy. P.-awdopoctcbrJs jęsrto następstwem wzmo­
żonego wywozu. Również potrzeby gospodar­
cze — głównie przywóz surowców — znalazły 
chwilowe nasycenie.

Tranzakcja papierami procentowemi były 
nieco więcej ożywione. Poszukiwane są głów­
nie Listy Zastawne Towarzystwa Kredytowego 
Ziemskiego (ostemplowane), zapewne na rpłatą 
pożyczek przedwojennych,

Na rynku papierów dywidendowych zwyż­
ka była bardzo znaczna. Zwłaszcza niektóre 
akcje bankowe osiągnęła bardzo znaczne zysk! 
kursowe.

Ceny złota poszły w górę. Polska Krajo­
wa Kasa Pożyczkowa w dniu 15 b. m. płaciła 
za:, rubia złotego — 738, marek polskich; markę 
“łotą 3413 mk. pols.; austrjacką koronę złotą 
[jednostkę monetarną Unji łacińskiej (frank* zło­
ty), 2768 mk. poi.; gram złota próby nie niższej 
od 900/iooi» — 9537; grć.m złota próby od 5w/i®oo 
Jo — 9060 mk. poi.; gram złota próby
nie niższej Od ”°/iooo ■” Ś584 marki polskie.

Dia ułatwienia technicznego wykonywania 
•urzędowej pracy i dla wygody publiczności, pro­
jektowane- jest przeorganizowanie Komisariatu 
Rządu na m. Warszawą w tym sensie, iż w o- 
brębie miasta utworzone mają być 4 ekspozytu­
ry, które terytorjalnie rozrzucone, tworzą wraz 
z centralą jeden urząd. Oczywiście ostateczna 
organizacja tych ekspozytur, jak, również samego 
Komisariatu oędzie możliwą dopiero w momen­
cie, gdy Komisariat Rządu zostanie wyposażo­
ny we wszystkie działy administracji państwo­
wej, w myśl zasady zespolenia urzędów pań­
stwowych. 1

Projekt stanowiący jedynie c przemianach 
wewnętrznych, bez naruszenia dotychczasowego

I . 'Wydział prezydjalnig— centrala". 1) od- 
dział personalny, 2) oddział dla spraw ogólnych, 
tu należą sprawy: wynikające ze stosunków 
z samorządem, sprawozdania urzędowe, sprawy 
wyborcze, :eprezentacja, redakcja „Dzienni.^ 
Urzędowego", 3) Kancelarja główna.

W zakresie wydziału preżydjainego, <?&• 
sposytury będą załatwiały sprawv urlopowe, 
dyżurów, obecności, ze spraw personalnych, 
oraz świadczenia lekarskie.

I I .  Wydział udmimstracyiftiy — centrala:
1) sprawy wojskowe w ogólności, 2) oddział 
kar administracyjnych. 3) cddział walki z lichwą 
i spekulacją, 4) oddział kultury i sztuki, 5) od­
dział koncesyjno techniczny, 6) oddział miesz­
kaniowy (odwoławczy), 7) oddział d a spraw oby­
watelstw? i ewidencji ludności, 8) referat wy­
znaniowy, 9) referat czynszowy.

Ekspozytury w zakresie ivydsi%łu admini­
stracyjnego:

1) Sprawy ogólne informacyjne, należą­
ce dp zakresu kompetencji ekspozytury, spra­
wy mieszkaniowe ttierekwizycyjne. Wywiad> 
z polecenia władz oraz Komjsarjatu Rządu. 
Ściąganie podatkowych zaległości i ciężarów 
skarbowych T samorządowych, przewidzianych 
ustawowo. Usuwanie lokatorów z lokal: rządo­
wych, wywiady w sprawach wyznaniowych i skar­
bowych.

2) Sprawy wojskowe Czynności 'po- 
ruczone przez Kcmisa-jat Rządu Wywiady, ~ 
wnioski w sprawach wojskowych. Przewodni- 
tzęnię i udział w komisjach przeglądowych .-P. 
K.G., poboru koni i i., p. Prov/adzenie spisów 
taboru samochodowego i pojazdów. Ewidencja 
zdemobilizowanych,, świadczenia osobiste i rze­
czowe. Zwrot ubrań wojskowych; Ściąganie 
należności za przedmioty wypożyczone z od­
działów wojskowych. Zasiłki dla roazin pobo­
rowych i rezerwistów. (Jchwaly w! spray/ach 
dezercji i uchyleni? się od wojska. Jeńcy cy­
wilni i wojenni. Wydawaniu zaświadczeń w spra­
wach wojskowych. Zapytania i opinjowanie 
w sprawach wojskowych na żądanie władz i u- 
rządów.

3) Kary administracyjne: Orzeczenia w spra­
wach przekazanych ekspozyturze, oprócz spraw 
alkoholowych, lichwy i spekulacji. Osądy wszel­
kie, nie wyłączając sanitarnych,

4) Ewidencja ludności i sprawy obywatel­
stwa. Prowadzenie aktów i ksiąg stanu cywil­
nego i wyznań niechrześcijańskich (w granicach 
akceptowanych przez Kodeks Cywilny). Proco- 
kuły znania wyznań niechrześcijańskich. Prowa­
dzenie ksiąg meldunkowych (o ile nie bęhzie 
przekazane policji). Prowadzenie ksiąg ludno­
ści stałej (o ile nia będzie przekazane Magi­
stratowi).. Zapisywanie i wykreślanie do ksiąg 
ludności stałej. Poprawki meldunkowe. Spra­
wy przesiedlania i przynależności gminnej. In­
formacje, wywiady i rekwizycje w sprawach za­
mieszkiwania, aktów stanu cywilnego, repatrja- 
cji, przynależności gminnej, uchodźców I robot­
ników, pracujących zagranicą oraz emigrantów. 
Urzędowe zaświadczenia w tych sprawach,

5) Sprawy koncesyjne i techniczno-bu- 
dowlaija oraz pozwolenia. Sprawy bezpieczeń­
stwa publicznego z zakresu budownictwa i ognio­
we charakteru prywatnego, oraz w zakładach 
przemysłowych i handlowych, ^zrządzenia 
w sprawach pogwałcenia przepisów dotyczących 
budownictwa, kanalizacji, studzienek ściekowych, 
instalacji gazowych i elektrycznych. Sprawy 
dotyczące numeracji domów, stanu chodników, 
jezdni, mostów, kwestje znaków reklamowych, 
szyldów, plakatów, witryn, werand, wystaw skle­
powych i t. p. Wydawanie pozwoleń na skle­
py rozmaitego rodzaju, kawiarnie, sklepy z wo­
dą sodową, zakłady fryzjerskie, łaźnie, pralnie, 
stajnie, obory, oraz wszelkiego rodzaju zakłaay 
charakteru przemysłowego.

Sprawy handlu ui.cznego i procederów 
ulicznych.

Pozwolenie r.a muzykę w kswruraiach oraz 
gry niehazardowe,

Przestrzega:,Ie przepisów o handlu ulicz­
nym, jego godzinach i otwarcia /okładów pu­
blicznych.

Wywiady i zaświadczania ws wszystkich 
sprawach powyższych i udział w Komisjach 
powoływanych w powyższych materjach.

6) Dozór nad ruchehn kołowym, lustracja 
samochodów, powozów, dorożek, pojazdów zwy­
kłych. i wozów.

Wnioski karne.
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I I I .  Wydział bezpieczeństwa publicznego 
i prasy — centrala: 1) Oddzia. bezpieczeństwa 
publicznego (referat bezpieczeństwa, ref. stowa­
rzyszeń i związków, ref. paszportów zagranicz­
nych i wiz). 2) Ood.ziai policji i porządku pub­
licznego (referat policji, ref. porządku publicz­
nego). 3) Oddział rejestracji cudzoziemców 
i repatrjacji (referat dia sprev, cudzoziemców, 
ref, dla spraw obywateli b. imperium Tosyj 
skiecy., ref. repatrjacji i reemigracji). 4) Od­
dział prjsowo-widowiskowy (referat prasowy, 
ref. widowiskowy). ' f

.Ekspozytury- w zakresie wydziału bezpieczeń­
stwo publicznego i prasy:

1) Czuwanie nad bezpieczeństwem i po­
rządkiem publicznym w granicach przekaza- 
nych ekspozyturom, składanie perjcdycznych 
raportów w tym przedTnióde.

2) Nadzór nad działalnością stowarzyszeń 
5 związków7 i załatwianie spraw związanych z ze­
braniami i odczytami przewidzianymi w statu­
tach stow. i zwiąfków.

3) Wydawanie paszportów zagranicznych 
obywatelom polskim, za wyjątkiem wielokrot­
nych.

4) Wydawanie dowodów osobistych wzo­
ru Nr. 3 i 2.

5} Wydawa-ie przepustek do Gdańska.
6) Rejestracja i prolongowanie kart poby­

tu obywateli b. irnp. ros. przybyłych dó Polski 
przed 12.X 520 .-.

7) Udzielanie prawa pobytu w Warszawie 
cudicziemcom (za wyjątkiem obywateli ros.
? ukr.) przybywającym na zasadzie wiz naszych 
koftsulafów i ewidencja.

8) Udzielanie pozwoleń na pobyt w War­
szawie ob. b, imp. ros. przybyłym na zasadzie 
przepustek starostw i ewidencja ich,

■ 9) Wydawanie pozwoleń na prawo posiar
dania bron:.

10) Sprawy meldunkowe..
11) Spraw'y zak!ócerV porząq.\.u .publiczne­

go: a) włóczęgostwo, b) żebractwo, c) wykro­
czenia przeciwko przepisom sanitarno obycza­
jowym, powodujące zakłócenie porządku pub­
licznego.- d) ruch uliczny.

12) Żbjeranie opinji i* informacji w róż­
nych sprawach, tyczących cię osób zamieszka­
łych w obrąbie ekspozytury.

13) Nadzór nad widowiskami i zagładami 
rozrywkówemi w obrębie eKspoz/tury.

14) Nadzór nad zatrzymanem; w aresz­
tach policyjny cli do dyspozycji Komisarjatu 
Rządu.

IV. Wydziuł budżetowo - gospodarczy tylko 
centrala obejmuje: 1) Oddzia* budżetowy i kont­
roli. 2) Oddział rachunkowy. 3) Oddział kaso­
wy. 4) Oddział gospodarczy.

Projekt powyższy przesłany do Minister­
stwa Spraw Wewnętrznycn, gdzie zostanie nie­
bawem zatwierdzony, ułatwi niezmiernie pracę 
i umożliwi mieszkańcom bez dotychczasowych 
uciążliwości styczność z urzędem (np. ogonki 
paszportowe). D. Z. Ii,

Pracowni ty państwowi a  drożyzna.
Dn. 10 b. m. p. prezydent ministrów No­

wak przyjął w obecności p. ministra spraw 
wewnętrznych Kamieńskiego, delegacje komisji 
porozumiewawczej zw, za W. pracov/n:ków pań­
stwowych w* osobach ob. Raabego, tow. Grzy­
bowskiego i Ob. Kisielnickiego, która złożyła na­
stępujący memoriał:

f łc z k o iw ie k  p ra c o w n ic y  p a ń s tw o w i, a  je d n o c z e ś n ie  
i in n i p raco w n icy -o c j s z e re g u  m ie s ią c y  o trzy m y w a li p o d ­
w yżki p iec , a  n a w e t o s ta i  n io  p o ży czk i o d z ie żo w e , t e  
je d n a k  n ic  n ic  z m ie n iło  pa  le p s z e  sy tu r.c ji g o s p o d a r ­
c ze j p ra co w n ik  iw , b o w iem  h a m u lc e  w z ro s tu  d ro ży zn y  
o k a z a ły  s ię  z u p e in le  b e z s k u te c z n e  I r e a ln e  ży c ie  p rz e ­
c h o d z iło  p o n a d  n iem i Z w ie ik ą  ła tw o ś c ią  d o  p o r z ą d ź  
d z ie n n e g o , n a w e t g d y  by ły  o n e  s to s o w a n e  p rz e z  ta k  
w ażki c zy n n ik  j a k  rz ąd .

i s td tn ie  ty lk o  po ży czk i o d z ieżo w e , o  rle  by ły  o n e  
rzec zy w iśc ie  i szy b k o  u d z ie la n e  — a  n ie  .m o żn a  teg o  
p o w ie d z ie ć  np . o  k o le jn ic tw ie  i n a u c z y c ie ls tw ie  szk ó ł 
P o w szech n y ch , d a ły  p ra c o w n ik o m  ja k ą  ta k ą  r e a ln ą  
m o ż n o ś ć  S p raw ian ia  so b ia  t r o c h ę  o d z ie ży  i b ie liżn y .

Porr.lmc* ty ch  p o ży czek , czy z ty iczek , w a ru n k i 
d ro ż y ż n ia n e  w c ią g u  m in io n e g o , a  k ró tk ie g o  o k re s u  
c za su  ta k  s ię  p o g o rsz y ły , ż e  o  w y s ta rc z a ln o ś c i  p o b o ­
ró w  lis to p a d o w y c h  p r te s la ia  być  ju ż  m o w a n a w e t dziś 
a  n ie  d o p ie ro  ku  g ru d n io w i, g d y  d ro ży zn a  o d p o w ie d n io  
je s z c z e  w z ro śn ie .

C yfry p o d  tym  w zg lędąm  s ą  Ł p rż e k o n j w u ją c e . 
O  h a  7 —8 m ie s ię c y , te m u  p rz e c ię tn e  p o b o ry  p ra c o w n i­
ka, rip. w VIH s to p n iu  p ła c y  w W arszaw ie  d o ró w n y w ały  
m n ie j w ięce j 65 p ro c ., a  p o  za W arsz a w ą  45 p ro c . gaży  
p ra c o w iiik a , k tó ry  o trzy m y w a ł p rz ed  w o jn ą -w  K o n g re ­
só w c e  75 ru b li m ie s ię cz n ie , to  o b e c n ie ,  p rz e w a rto w u ją c  
ta k  s a -n c  m ark i ,ia  p rz e d w o je n n ą  z ło tą  w a lu tę , przy 
k u rsie , d o la ra  >5.500 m a te k , ta n iż  p ra c o w n ik  z d u ż ą  ro ­
d z in ą  m a  w W arszaw ie  37 p ro c ., z  w d ru g im  p a s ie  d rc -  
ż y ż n ia n y m  25 p ro c , te j  7 5 -c io  ru b lo w e j p rz e d w o je n n e j 
gaży . C hyba  n ie  t r z e b a  w ięce j ra ż ą c e g o  p rz y k ła d u  n ie -  
z g o d n o śc i o b e c n y c h  n o rm  p łacy  z w a ru n k a m i d r o iy i -  
n !a item :r iak  w W arsz a w ie  iak  g d z ie in d z ie j .'V.e a o  te i

sy tu a c j i  doch o d zi- je d e n  p o g a rs z a ją c y  sz czeg ó ł, p o w ie ­
d z ie lib y śm y  p rz e ż y te k  czasó w  m in io n y c h , t. zw. Il-gi 
p a s  d ro ż y m ia n y . J e ś l i  o ś ro d k i w ie lk o m ie jsk ie  is to tn ie  
s tw a rz a ją ,  ja k o  w ie lk ie  sk u p ie n ia  lu d z i na  m a łe m  te -  
ry to r ju m , o g ro m n e  c e n tra  k o n su m c y jn e , a  p rz e z  to  s p e ­
c y fic zn e  w a ru n k i d ro ż y ż n ia n e . c o  m o żn a  b y ło  zau w a- 
ż y ^  h a  lic zn y m  s z e re g u  p rz y k ła d ó w  i p rz e d  w o jn ą , to  
ta k  z w an e  .p a sy  d ro ż y ż n ia n e , w o b e c  w o ln eg o  h a n d lu  
i w o b ec  b ra k u  aucji ze  s t r o n y  p a ń s tw a  k u  u trz y m a n iu  
p ew n y cn  o d rę b n o śc i  g o sp o d a rc z o -c e ry to r ja in y c h . k rzyw ­
d zą  ró w n ie ż  p ra c o w n ik a  p a ń s tw o w e g o  w w y so k im  
s to p n iu .

N ie tw ie rd z im y  z g o ła , iż  c e n y  ar P u łtu s k u  i w N, 
S ą c zu  d a jm y  n a  to  —ęzy Z b ąszy n ie , na  p ro d u k ty  p ie rw ­
sz e j p o trz e b y  s ą  id e n ty c z n e . O w szem  z a c h o d z ą  tu  
p e w n e  ró ż n ic e , f l i s  ;e  ró ż n ic e  n ie  m ogą b y ć  w y zy sk i­
w ane j a u o  a tu t  d la  ró ż n ic zk o w an ia  ń o rm  p łacy , z a ­
le ż n ie  od  w zg lęd n e j ta n io ś c i  ty ch  p ro d u k tó w . N ie  s a ­
m ym  w szak  c h ie b e m  cz ło w iek  ży je . N iezbędne* m u  s ą  
w a r to śc i  k u ltu ra ln e , a  z a s p o k o je n ie  ich  w re jo n ie  o d ­
leg le jszy m , a w ięc  sp o ż y w c z a  ta ń s z y m  od  ja k ie g o ś  c e n ­
tru m  k a lk u lu je  s ię  d ro ż e j, a  w -e z u lta c ie  z a s p o k o je n ie  
w sze lk ich  p o trz e b  c z ło w ie k a , su m a ry c z n ie  d a je  d la  
k a ż d e g o  re jo n u  p a ń s tw a  m n ie j w ięcej je d n ą  cy frę  o g ó l­
n e g o  w y d atku . C zyż b o w ię m  n ie  s tw ie rd z a  tę ,  cc 'p o ­
w ie d z ie liśm y  w yżej t. zw. d o d a te k  k re so w y  l u s ta le n ie  
m ie jsc o w o śc i k re so w y c h  w w y ższym  p a s ie  d ro ży ż- 
■lianym.

Z w y łu szczo n y ch  w ięc  w yżej p o w o d ó w , w y s tę p u ­
je m y  d o  P a n a  P re z y d e n ta  M in istró w :

1) by pobory pracowników państwowych jeszcze tc li­
stopadzie r. b. podniesione zostały o 50% -alkowityóh po­
borów za Listopad r. b.

2) by od i  grudnia byl zniesiony definitywnie t. zto.
Il-g i paw amfa/śniony; tako zabytek szkodliwy i  krzyw- 
iżący pracowników państwowych.

Stow. UrzMnikpw Państw, Zrzeszenie1 prac- 
Polskich Kolej i p a ń s tw C e n tr .  Zto. Woźnych 
Państw., Zrzeszenie Pracown. Sądowych, Zw. Zaw. 
Fruc. Kol. RzpliUj Polskiej, Z  w. Stowarzyszeń Asy 
stenlóto Szkól Wyższych, Zw. Polskiego Nauczyciel­
stwa S.kól Powszechnych, Zw, Zaw. Nauc. yęieiĄwa 
Polskiego Szkól Średnich, Zw. Pracoim, Więzien­
nych JSzpliUj Polskiej.

Po zaznajomieniu się z treścią memorjafu 
p, prezydent ministrów w odpowiedzi swej- 
stwierdził, że pracownicy państwowi dotychczas 
nie pobierają właściwie płacy za swa pracę, 
a tylko zapomogi. Następnie podkreślił, że 
płace prac. państ /. mogą być uregulowane, 
o ile' Sejm uchwnii ustawę o podatkach, któ- 
raby zabezpieczała pokrywanie rozchodów z nor­
malnych dochodow państwowych. Do tego zaś 
czasu będzie się stosowało w dalszym ciągu i 
zaliczki., W końcu zakomunikował, że projekt 
nowej ustawy o płacach, wykończony będzie 
w tym miesiącu i oddsny związkom zawodo­
wym do zaopinjowania, w grudniu zaś zostanie 
wniesiony do Sejmu. Projekt ten znosi pasy 
drożyżniane. a propozycja Rządu ‘ pójdzie w tym 
kierunku, aby uchwalona ustawa obowiązywała 
od '! grudnia b. r.

Span liczbowy O k ^ g ó w ej Komendy Poił. 
cji P a ń stw o w ej Okręgu Łódzkiego.
Zgodnie z rozkazem KŚmendy Głównej 

P. P. N° 182, punkt 4 sporządziła Okręgowa 
Komenda Policji Państwowej w Łodzi sran 
faktyczny* swojego personelu, koni i psów 
wszystkich urzędów policyjnych Okręgu Łódz­
kiego, łącznie z Komendą Okręgu P. P. w Ło­
dzi, biorąc z a  punkt wyjścia dzień pierwszy li­
stopada r. b. i ogłaszając go w /ozkazie swo- 
jem Nr. 44, z dnia 1 listopada r. b. Wspomnia­
ne dana podajemy poniżej:

Wyżsi funkcjonariusze służby zewnętrznej" 
inspektor 1, podinspektor 1, nadkomisarzy 5. 
komisarzy 19, podkomisarzy 24, aspirantów 15.

Wyżsi funkcjonariusze z dodatkiem śledczym. 
Nadkomisarz 1, komisarzy 2, podkomisarz 1, 
aspirantów 4. •

'Urzędnicy. W#V11I randze 5, w IX randze 10, 
w X randze 25, w X! randze 50, w Xlf randze 5.

Niżsi funkeyonarjusze służby zewnętrznej. 
SlarSzych przodowników 137, przodowników 
265, starszych posterunkowych 250, posterun­
kowych 197C.

■ Niżsi funkcjonariusze z dodatkiem śledczym. 
Starszych przodowników 10, przodowników 14, 
starszych posterunkowych 22, posterunko­
wych 82.

Wtższa służba. W iii stopniu slużbowem 28. 
^ozatern: koni. 213 i l źrebak, oraz psów 13.

łJWAC-ft: z wykazanej liczby niższych funk- 
Cjpnarjuszy P, P. delegowano na Kresy:

Do Okręgu Nowogródzkiego: 1 pizodownik. 
3 st. posterunkowych, 37 posterunkowych,

l)o Okręgu Lwowskiego: 6 st. pcstarunko- 
wycn, 93 posterunkowych i 1 posterunkowego 
służ. śledcztj.

Lu hodowli i tresury psów policyjnych 
w Poznaniu 1 przodu wal k i 4 posterunkowych.

Lo Obozu w Strzałkowie: 3 su przodownik, 
2 st. posterunkowych, 18 posterunkowych.

W delegacji ną Kresach 59 koni wierz­
chowych, w’ hodowli i trgsurze psów w Poz­
naniu 5 psów.
Stan liczno wy Okręgowa] Komendy Poli­

cji Państwowej Okręgu Kieleckiego.
Stosownie do rozkazu Głównej Komendy 

Policji Państwowej z dnia 11 października r. b. 
JTa 132, punkt 4 podała Komenda Policji Pań­
stwowej Okręgu 111 Kieleckiego, w rożku?,ie 
swóim ż dnia 1 listopada r.j b. jkr2 31, stan 
liczbowy wyższych i niższych funkcjonałjuszy, 
urzędników, niższej służby, koni i psów, wcho­
dzących w skład Okręgowej Komendy, który 
przedstawia s:ę jak następuj®:

Wyżsi fun/cciouarjmze służby zewnętrznej. 
Inspektor 1, nadkomisarzy 7, komisarzy 18, 
podkomisarzy 18 i aspirantów 18.

Wyżsi funkcjonariusze z dodatkiem śledczym. 
Nadkomisarzy 2, komisarzy 3, podkomisarzy 5, 
aspirantów 3.

Urzędnicy. Należących dc klasy VIH-“5 
do klasy IX—14, do klasy X—-35, do klasy XI— 
49, do klasy XII-! 7.

Niżsi funkcjuiiarjusse służby zewnętrz,tej 
Starszych przodowników 742, przodowników 
298, starszych posterunkowych 331, posterun­
kowych 1805.

Niżsi funkcjonarjtisze z dodatkiem śledczym. 
Starszych przodowników i 5, przodowników 23, 
starszych posterunkowych 27, posterunko­
wych 99.

Służba niższa. W 111 stopniu służbowym— 
30, w ł stopniu służbowym—17. ponadto po­
siada Okręgową Komenda w Kielcach 188 koni 
i 6 psów. *
Stan liczbowy Okręgowej Komendy P. p 

Okręgu XIV Poleskiego.
Zgodnie z rozkazem Głównej Kmdy P. ? 

Nr. 182, p. 4 sporządziła " Okr. Kmda P. j* 
w Brześciu n. 8. stan faktyczny swojego -per- 
sonelu, koni i psćw: -wszystkich Urzędó w poli­
cyjnych Okręgu Poleskiego, łącznie z Krndą 
Okręgu P. P. w 3rześciu n. B. Wspomniane 
dane podajemy poniżej:

1) Wyższych funkc. sl. nttmduroitśj: in­
spektorów 1, komisarzy 12, podkomisarzy 10, 
aspirantów 10. "

2) Wyższych funkc. służby śledczeji pod­
inspektorów 1, asoi”antów 6.

3) Urzędników: pomocn, referentów VH 
st. sh 1, sekretarzy JX st. śf. 7, pomoc, sekrt. 
X st. sł. 19 kancelistów XI st. sł 25, mł. kan­
celistów Xli st. sł. 8.

4) Niższym funkc. sł. mundurowej*, star. 
przodowników 76, przodowników 125, st. po­
sterunkowych 164, posterunkowych 1136.

5) izszych funkc. sł. śledczej: st. przo­
downików 6, przodowników 10, st. posterun­
kowych 19, posterunkowych 65. ,

6). Służby niższej: woźniców 10, Woź­
nych 4, Gońców 7.

7) Koni policyjnych, koni 296, Źrebiąt 15.
8) Psów policyjnych: psów. 18, Szczeniąt 14.

Stowarzyszanie Kulturalno-Oświatowe funk- 
cjcnar. Kiati. P. P. pow. kaliskiego.
Dzięki staraniem i energji Komendanta P. 

P. powiatu kaliskiego komisarza Antoniego We­
sołowskiego, y/ początkach b. m. zostało zor­
ganizowana Stowarzyszanie Kulturalno-Oświato­
we, dla funkcjonarjuszy Komendy P, P. tegoż 
powtetu.

Na przewoch.iczącego Stow. został powo­
łany ffomisarz Wesołowski, r.a zastępcę przew. 
podkomisarz Bolesław Grzywak, ua sekretarza 
st. przód. Kartosiński, na członków Zarządu st. 
przód. Józef Krawczyk, st. przód. Stefan Ko­
walski; st. przód. Franciszek Witczak i poster. 
Józef SimińsKl.

Do komisji rewizyjnej, powołano: asplr. 
Lukąsza Początka, st. przód. Jana. Kornego, st. 
przed, służby śledczej Kucharskiego, s t  przód. 
Wincentego Krysiaka i przód. Kościuszkę.

Przy Stowarzyszeniu zostały utworzone na­
stępujące sekcje:

Sekcja bśoljoteki do której już została na­
byte pewna ilość książek; kierownikiem jest 
st. przód. Kowalski.
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'Sekcją sportowa, 4o której już nabyto 
pewna rekwizytu j. d.: pitką nożną, karabinek 
flower. Trening i cwitzfcnią prowadzi st, przód 
Krawczyk.

Sekcja muzyczna: Lekcje -hóiu odbywają. 
- ąlą. dwa razy w tygodniu pod kierunkiem dyr 

rektora Jasińskiego Cbć-r liczy 24 osaa. Orkie­
stra jeszcze nie jest czynną Z powody tego, że 
instrumenty zostały przesłane do ranaracji. 
Ogólny nądzór, nad sekcją objął St. przodow­
nik. Witczak.

Sekcją dramatyczną powierzono st, przód.
H. Kartosińskiemu.

Członkowin postanowili opodatkować sią 
na rzecz Stowarzyszenia w stosunku 1% °d 
ogólnych poborów miesięcznych.

Postanowiono również urządzić uroczysty' 
obchód w dn. 28-X| r. b. 4-ro letniej działalno­
ść: polskiej służby bezpieczeństwa.

Program obchodu będzie następują :y:
Msze św. o godz. 10 rano,- wspólne śnia­

danie o godz. 11 i pół w szkole P, f-. dla po­
sterunkowych.

Wieczorem o godz. 20, koncert chóru/ wy­
stępy solowe., a następnie jednoaktówka „MieCft 
Demoklesa".

Po koheerda odbędzie sią zf.b4Wą tanecznć-.
Dochód osiągnięty z koncertu i capawy. 

przeznaczony będzie na cel Sfowarryszenia- 
( Z radością trzeba powitać powstanie t©j> 
tiowej kulturalno-oświatowej' Instytucji, Życzyć 
jej należy, aby dzięki energii inicjatorów, oi«z 
zainteresowaniu wszystkich członków, dzielnie 
sią rozwijała świecąc zachęcającym przykłaaem 
dla wszystkich komu brak inicjatywy i wytrwa­
łości, choć może na ochocie ria zbywa.

Prosimy serdecznie aby Zarząd nowopow­
stałego stowarzyszenia stale informował naszą 
redakcją o wszystkich swych poczyiianiiach i pro­
jektach. - • /  :

„wi«d:zą:/sąsiadzi,..jak j^to sladzi". Czy jednak" 
„ s |s ie d z i“ zawsze sprawiedliwia I beżatrońnlę. 
szacują fdojjątek;'' i dochody podatnika? Czy par-; 
tykularrie zawiści, VyWaliząćjś a niekiedy w ręet 
wyrachowanie nie skłaniaj/ ich do zw aiara  
nadmiernych ciężarów? np jednych, ? ochra, da­
nia innych, tego. zgóry przesądzać nie można, 
a śpradzić i wyświetlić tern trudniej, że przy 
kolegialnych .decyzjach odpowiedzialności nikt- 
sie- nie OTgwia j  istotnie jej"nie podłeya. Krzyw-t 
dzącą czy protegującą jest „'Większość a ta 
mą zawsze formalne prawo po swej stronie. 
Reklamację idą do Wyższej instancji, również 
kolegialnej, może, hardziej bezstronnej lecz g o ­
rzej poinformowanej. Urzędnik, pod którego  
hdęesam płyną wszystkie skafgi i biadania, jest ■ 
tylko pośrednikiem między Jednostką s  zbip- 
rowośęią, a. jego ba/,3MnQŚćf ulaodpuwiędzisl- 
ność budzi rozdrażnienie stropy pośzkodowa;* 
nej i bbóiża pówagą władzy. Bardzó typow y  
przykłady tej bszsHaopęi występują przy walca 
z d r o z p n ą ,. .0iep3a cz|p\yieka, ktufyby na n!ą 
nie narzeka}, któryby nie obwinia! rządu, ie . 
z nią nie! walczy. Niema jednak T tych, kiórzy- 
b[v wnosili do wslatzanej władzy konkretną skar­
gi ng dany fakt śrubowania, cen I próbowplj^ 
obniżać je śrcdkami, jąkiemi ona rozporządza. 
W poszczególnym  wypadku każdy w lęęsj dba
0 to, by nie narazić się dostawcom , by ;zaskar-/- 
bje sobie u pich prżywifęją, które poiw olą  cza­
sem  dostać tajradkiąrp towar,' którego rzekomo 
niema, lub dostać go tcószkę taniej niż inni, 
niżeli p  to, by wspótharni siłami dlą w szyst­
kich uzyskać tanią i stałą dostawą.

Policja czyha rja paskąrzy, skwapliwie 
chwyta okazją *6 Wytoczenia im sprawy. Gdy 
j-idoak już-już rha ich przyskrzynić, w ostatniej 
chwiji ókażuje sip, | e  świadkówie cofają sw e  
zeznania; lub żmianiają je na korzyść obwinió- 
nago, W szelkie zv/of?wane ad hoć kbrSisje' 
droiyżniąne stis-ie podnoszą ceny Każdego to­
waru i to niekiedy w dwójnasób, tjjit dziwne­
go; składają się one z 'nseewMisafyr,- ■* bez* l( 
pośrednio 'ritarasowanych -pro&coentów i -pośnd- 
‘niIi(Uvf ,wpba,9 których nieliczni przedstawiciela 
Imiimmeiflóio stają się  potulni, obawiając się, 
że jeśli zbyt ostro- .wystąpią, nie dostaną nic 
do konsumowania. Rząd mógłby wtedy zwal- ■ 
czać drożyzną', gdyby konsum enci byli zdecy­
dowani bronie się  przed nią choćby chroniąc 
się pod jego opieką. Narzucać' jednak tej opia* 
ki nie m oże. ?

Słuszność tego  twferdżenid poparto sze* 
reglem bardzo ciekawych przykładów, do któ­
rych każdy zresztą z własnych gospodarskich  
dośw iadczeń m oże dorzucić now e. Nie potrze­
ba ich szukać w dalekiej prowincji; w Warsza­
wie trafiają cię na każdym kroku. W eźmy 
pierwszy lepszy: chcąc zwalczać sztuczny głód  
cukrowy, władza m iejskie rozsyłają do skłednijt 
cukier do rozprzedaży w drobnych Ilościach. 
Przed jedną z. nich zajeżdża wóz; do składnmy- 
wnoszą woreit cukru, doraźnie tworzy, się nie­
wielki Pocp n ęk V  Jeszcze .wóz nie zdąży? odje­
chać, zaledwie jak i a 15 osób  po kilogramie 
cukru d o s ta ło ,} już oznajmiono reszcie kupują­
cych, ż e  cukru zabrakło. Wzburzenie ogromne, 
wywiązuje się kłótnia między sprzedającą a na­
tarczywym \,,ogóhklefn“, nikt jednak, literalnie, 
nikt,. n ie , odważa się w ezw ać policji i  zażądać . 
zbadania, co sia stało z cukrem. Rozgoryczeni 
rozchodzą się do dcmóv' / narzekali, na „zło­
dziejstwo" kupców i „niedołęstw o rządu*1.,. .

O czywiście, wezwanie1 policji -wyms^a-óby 
trochę czasu, trudu i podpisania sw ego nazwi­
ska na protokule, następnie zaś składania zez­
nań w sądzie,.

f a t y g a  opłaciłaby się, zwłaszcza gdyby  
przeszła w system , stała się pcvcszetiinla s to ­
sowaną m etodą, bc ukrócenie jawnych nadużyć
1 ścisła kontrola rozporządzająca m|!jonem oczu 
utrzymałaby ceny ha poziom ie odpowiadającym  
istotnej kocjunkturze gospodarczej. Na 1:0 jed­
nak, Dy, kosztem , doraźnych nb.orzyjemności 
(jak stywanie w sądżief osob istych , zdobywać 
oalsze j zbiorowe 'korzyści; trzeba ludzi bardziej 
uspołecznionych, niż nasz .przeciętny tłum, agi­
towany przez wszystkich, lecz n!e kształcony 1 
przez nikogo. Nawet w  w alce i z bandytyzmem  
społeczeństwu nie -udziela władzy poparcia, za­
chowuje wygodną neutralność i patrzy, na poli­
cję jako na niezbędne narzędzie do roboty 
koniecznej,tećz tak ,.DrudriejK. Żę» przyzwoici j: lu­
dzie dotykać jaj nie powinni.

W pewnym powiecie, gdy cała policja była 
w ruchu dla pochwycenia kilku ópryszków, kró- 
pzy jej s ię  wydarli, kładąc trapem pierwszego 
policjanta* kiedy ich złapał na gorącym uczyń-, 
ku, jakiś zdyszany wędrowiec, spostrzegłszy 
w p cw o iia  żona starosty, wracającą z dalszej

drogi iłp.zejrrjie ją poprosi! o zabranie go np. 
kozioł. Pani starościna, josoba litościwa, nie 
odmówiła mii tej usługi, i policjanci, nertu 
rąinie nie zatrzymali i nie zrewidowali po­
wozu, nie przypuszczając, by żona ich zwierzch­
nika Wiozła pierwszego lepszego przybłędą. 
Tym sposobem łotrzyk unikną! pościgu! {To 
nic moją rze i, łapać złoa/lei. Od tego jest, 
ppiicją"—domaczą sią dobrze wychowane damy 
i wykwintni dżentelniani. Aż dziw, że w takich 
warutkach udaje się jadr ak naszej policji coratz 
sprawniej i coraz szybciej ch wy tac nietylko er- 
dynarnych ópryszków, lecz defraudantów rabu­
jących dziesiątki i setki milionów ser złamania 
i beż zdradliwego hałasu

Błędy i wady naszej biurokracji w pewnej 
mierze tkwią zapewne także w’ mylnym dobo­
rze ludzi, - w ich nieudolności, dyletantyzmie,. 
opieszałości, niekiedy naWer i niesumiimności. 
Wiele) giębszem źródłem zla jest niawłaściw1/  
stosunek społeczeństwa do władzy* a także błąt 
zasadniczy w sąmem nastawieniu machmy pań­
stwowej.

Soziożenśe odpowiedzialności na zbyt.wiele 
głów znosi wszelką odpowiedzialność Gdy­
byśmy dokładniej zbądali sprawą, może doszli* 
byśmy do v/n|fesku, że u nas i ódpowiedriul- 
uość ministrów jest fikcyjną, gdyż każdy z nich 
ma nietylko wyższą instancją nad sobą, to jest 
sejm. łącz mnóstwo drobnych instancji poć 
sobą, w postaci owych ciał /oiegjalnych, zazdros­
nych u swą niezawisłość i jetótnie zupełrńe od 
niego uniezależnionych, choć funkcjonujących 
pod jego tytularnem zwięrzęilnictwem. Można 
odpowiadać za własne rozporządzania;, ze wy­
konanie ich przez urzędników poć władnych, 
lecz nie z? uchwały różr.ych większości, głosu­
jących z natchnienia i nie obowiązanych dc 
ponoszenia korisakwencji własnych postano-' 
wleń..

.caine ciało zbiorowe nie meże działać 
sprężyścisś szynko, dokładnie i konsekwentnie; 
to też żadne nie powinno być powołane do 
•postanowiiwb Ech rzeczą mogą być tyiko dyrek­
tywa i kontrole, tak samo w szerokim zakresie 
spraw krajowych, jak jir ciaśniejsżvm iokałnych.

Stawiając słuszne wymagania urzędnikom, 
dajmyż im możność spełniania ich, nie utrud­
niajmy im św!adoin;e czy- nieświadomie wyko­
nywania ich radań“.

K R O N I K A .

Z TYGODNIA.
SPRAWY 2 AGH ".NLCZNI'.

M nkjszo li narodowa, n a  L itw lft K o w le rtsk ie l p o .  
k rz y w d zo n a  p rz e z  r z ą J  p rz y  p o d z ia le  n r ;a ń c itć ir .  z a -  
p ro to s io w 3 ia  c n e rc ic z n if t  : z a g ro z iło  o d w o ła n ie m  w sz y s t­
k ich  sw y ch  p o s tó w . W a ld em a ro s  f o n n a in ie  p o p ie rŁ  ich  
sp ra w ą , a b y  d o t r z jn ia ć  z o b o w ią z a ń  z a c ią n h ię ty o h  w G e ­
n e w ie .

trajetąt a Jąporrfy. P o  n a ć ę jś c in  o d p o w ie d z i o d  
rz ą d u  ja p o ń s k ie g o  z in s tru k c ja m i, re d a g o w a n ie  u k ład u  
o b o c n is  s ią  d o k o n y w a  i z o s ta n ie  o n  w n a jb liż szy m  
C zasia  p o d p is a n y .

Itzsczozpamcy koal/cyini er s p ra w ie  o d sz k o d o w a ń  
n ien ilec k ic li u rn a li .  jż  .s p z d e k n .a ra i  jas*. w ih ą  f-iiem iec. 
fln g fja , p rz y łą c z a  siłf  d o  s ta n o w is k a  F r a n c j i / l i  r .ie  n a ­
leż y  p o m a g a ć  n ie m c o m , je ż e l i  s a m i n łe  portiyfil?. 
3  n a p raw lo  s to su n k ó w ,

Piws/łJeat Iłzcsztf ,TYił'tA p octa i -d o  ' d y m is ji  
P; z a s ile n ie  rz ą d o w e  trw a .

Koiif&rmc.ja InzatUku z o s ta ła  o d ro c z o n a  n o  Ża- 
d a n ie  rz ą d u  a n g ie ls k ie g o  d o  d n ia  2 0  l is to p a d a .

■óufte.i wfcfiM  w brew  p o g iB s^ p m  n ie  m a  z a m ia ń l  
abd>n,c-w ać. Ś y tiia c ja  n a  B lisk im  W sc h o d z ie  s i ę  z a o ­
s t r z a .  K o m isa rz e  K oalicy jn i z ażąd ą l)- o d w ^ Iarfia  w sry st-  
k icn  . j . z ą d z e ń  n a ru s z a ją c y c h  z a w ie sz e n ie  b r o n 1.

Burmistrz Emma. gi'e»;'d s ł o , w y b o rz e  n a
b u rm is tr z a  m ia s ta  K ow na ? o la k a  iipi J .m a  C z e sk ie g o . 
D o w iad u jem y  s ió  .ze s f e r  m ia ro d a jn y c h , ż e  b u rm is trz e m  
K ow na z o s ta ł  w y b ra n y  I s to tn ie  *Po!ak n a zw isk ie m  p e n  
K az im ie rz  Ja n c z e w sk i —  e r.ap y  d z ia łac z  p o i s k i  w  Ko 
w lań szczy źn ie .

SPRAW Y W £\\‘N(iTKZHE.

Śejm  ? Senat o b io rą  s ią  h a  p le rw sz e o i p o s ie d z e n iu  
dn, 23 b. m, W 7 dni p i p.konstytuowp'nlu si," obu 
c la t  prawodawczych odpędzie ę ią  wybór Prezydenta
R z e c z y p o sp o lite j ,

Delegat pptiM  a  U d z e  n a ro d ó w , o ro f . F .sk e n a ry , 
ńry jeżdżŁ  d . 17vb . rp .ąd o  G e n ew y  n a  p o s ie d z e n ie  R e d y  
Ligi, k tó re  ro z p o c z n i i  s ię  d n . 23  b. m .

Pitn.iintr.z Oksz.pm. D n. 1? h . m . c d b v ł  s ię  "'y* 
b ó r  b u rm is trz a  C ie szy n a , Z o s ta ł  T m  w y b ra n y  d r . M i­
c h e jd a .  J e s t  to  p łf tw śz y ^ b isrm iS trz  P o la k  w 'C ie sz y n ie  
o ó  70 la t ,

prof. Erazm M e /em k l  Je d e n  :  n a jw ię k sz y ch  urzo= 
n y c h  p o lsk ic h ; z n a k u  m ity  a re l ic  j '- .^ ,  e tn o lo g  I so c jo lo g *  

‘z m a r ł  d n , 1 4  b .  ih .
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Biurokracja i  .Społeczeństwo,
. *—-i©J- — - (■ . . • ■ \ .  ̂ :

Narzekania szerokich kół społeczeństwa  
na nasz biurokratyzm, na pow olność w za­
łatwieniu najpilniejszych $praw, ng zbytnią 
formailstykę — niestety, nie ustają. — Zja* 
wisKO to jest [ w ysoce niepożądane jano 
podkopująca ufność do sprawności ppi- 
skięj administracji.

Zbadanie słuszność- skarg * utyskiwań 
i znalezienie środków zmierzających ku 
naprawieniu istotnych niedómągón, jest 
dla naszego państwa rzeczą pierw*brzęd* 
nej wagi. V/ tern rozhmienTu zamieszcza­
m y poniżej uw agi na tem at stosunku „biu­
rokracji do społzcżeńslw e" wyjęte z  ąjfty- 
kułu drukowanego, w numerze 44 „Tygo­
dnia Polskiego" i podpisany literami. Ł,$(l 
„Tajemnicę tych nieznośnych Zwłok, tych 

niezbadanych komplikacji, dzięki którym rzaća' 
pilne i prosta staje się jakimś węzłem gordyj­
skim — wyjaśnić m oże szczerą spowiedź polskje- 
gc „biurokraty", o w sg e  kozła ofiarnego ópinj! 
publicznej, wciąż zżymającej s ie  ma tych, „co  
tak m ądze rządzą". ' v ' [''..

Zasadą przyjętą u  nas powszechnie jest 
załatwianie w szystkiego kolegjainie, przy udziale 
przedstawicieli społeczeństw a. Każda instrukcja, 
przysłana przez ministerjum, kończy się Sakra­
mentalną formułą: „Przeprowadzić przez odpo­
wiednią komisję samorządową". Niema tedy  
Istotnych rozporządzeń, lecz wnioski rządowe 
do cis! samorządowych. Rolą urzędnika nie jest 
sam o wykonanie tylko, lecz propaganda na ich 
rzecz I zdobycie dla riich sankcji ęzynnikćv/ 
społecznych. Posiedzenie komisji odbywają sJę 
po za godzinam i urzędojyemi, czionkowie ich-*  
TRówiąc .nawiasem — biorą rijsty; urzędnikowi 
baiiczd się jego kierownictwo w obradach do 
obowiązków służbowych, za które osobnego  
wynagrodzenia nic pobiera. Tćimc to —brak cza­
su, odległość, niepogoda — są dfe każdego 
z czionków komisji dosiateczną . wymówką dó 
niestawienia się na obrady, co zmusza nieraz 
do odraczania, ich z braku prawom ocnego kom­
pletu, lub też, zmieniając stośur.ek głosów, po­
woduje przypądkówość uchwał. Już to sam o  
tłumaczy, czemu sprawy muszą zalegać—i .top 
nieraz takie, ;v których pcm ysipy wynik od 
pośpieciiu zależy, f e ź m y  np. sprawy podat'.:* 
w e O 'Wymiarze pociatków decydują komisje 
lokalne I por:ieiU*d słusznie* w .m.yśl przysłow iu
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s e n  m m  polskiego v  m m  m m  i  m m  i w i s m
M in iS ic rs lw a  S p ra w  ^B cjran icznych  V 'y s ta se fe a io  

n m fĘ p u ją c d  n o tą  d o  P rzed staw ic te i& ttta  P e łn o m o c n e g o  
Ł lkn  irlJ-hlej S o c ja lis ty c z n e j R e p u b liu i Rad:

„N aw ią z u ją c  d o  t r e ś c i  n o ty  n a s / a i  2 d n ia  26 -g o  
pażdfjflerh ika  r, b. n r . U279, M in is te r s tw o  S p ra w  Z agrab 
n ic in y ri*  s tw ie rd z a , ż a  w d a lsz y m  ciąg;* u ja w n ia  s ię  
d z ia ła ln o ś ć  bund ,. s fo rm o w a n y c h  n a  te ry to r ju m  U k ra in y , 
k tó re  n a s tę p n ie  p rź e c h o d z ą  n a  te ry to r ju m  p o lsk ie . 
B a n d y  te ,  o rg a n iz o w a n e  s ą  z p o ś ró d  g ru p  rz ek o rriy ch  
ro b o tn ik ó w , o s ie d lo n y c h  nd p o lsk ie m  p o g ran ie* !!, p o d  
p o z o re m  tw o rz e n ia  k o m u r iif ty tz r iy c h  g q śp o d a r 's$ i | ro i-  
n y c h . M in is te rs tw o  S p ra w  Z a g ra n ic z n y c h  p o s ia d a  In  
f a rm a c ja  o  is tn ie n iu  10 ta k ic h  g ru p , u tw o rz o n y c h  # y -  
łą c z n ie  z b y ły ch  w o jsk o w y ch , a  zw łaszcza  b y ły ch  Je ń ­
có w  a rm jl o ^ s tr ja c k ie j .  G ru p y  tó  o trz y m u ją  w zn artzn e j 
d c ś c l  k o n ie ,  r z e k o m o  d la  esifew ro ln ic z y c h . B ro ń  g ru ­
p o m  ty m  c io s la rcz a ją  „ Z a k o r d o iy " , . k tó rą  w d a lsz y m  
d iąg u  : o z w lja ją  sw ą  ' d z ia ła ln o ś ć ’ n a  p ó lsfc le ip  f o g r a -  
m cz u . • ' ■ V

M in is te rs tw o  S p ra w  Z ag ra n ic z n y ch  s tw ie rd za  
I s tn ie n ie  n a ś t ę p u j r Ą c h  g ru p , p rz e ż ń śc z ó rjy ć h  d o  ro* 
b ie n ia  n a p a d ó w - n a  te f ^ tó r ju m  p o lsk ie :

w  re jo n ie  S o k m n o .  G recza iiy , W izh ó w ita , N iem i* 
czy flce  w o d le g ło śc i  fi— " ly j ii io r r .e tró w  o d  T a m o ru ó y  
o k o ło  2aJ0 lu d zi i ICO k o n i.

W re jo n ie  łw achnr/W ce. R k o ty m an y , U w sła , w la ­
s a c h  Satanowskich n a p rze c iw  K ręc iłó w a  o k o ło  50  Judź! 
k a ż d y  m a  k o n ia .

W r t jo n i ą  J a ro m lr i td ,  Gftr-sżandwka,. Ż aw o d y fiee , 
L cw o d y  c k c i o  100 iudzl. ’ . .

W r e jo n ie ' Ż n b iń c e , L e tcw .i. S lo b o d a , R ó ż a ń sk a , 
M a rja n ó w k a  10Ó lu d zi i o k o ło  4Cj k o n i. .

F.rm a n y , K ls le ló w k a , M iątn, o k o ło  300 lu d z i i k o ­

ki p ó d d d s ta tn ie m ; d a le j  g ru p y  w r e jd u a c h  T eo filp o in . 
S zczastio w k i, K u p ie ia . J a m p o la  W cdysk iago , P aw ero - 
s ło ja  ń ia ją  o d  ScA-IG)!1 lu d zi . s tn s u n k o w ą  i lo ś ć  k o n i.

O s ta tn io  22 p a ź d z ie rn ik a  r, b. p rz e sz ła  p rzez  
Z b ru rz  vr r s jo n ie ; S k rc y d ło w c a , p o w . h u s ia ty n sk i.e g o  
b a n d a , s k ła d a ją c a  s i ę  2 20 lu d z i i p o s ia d a ją c a  n a  wat 
k a rń b ih  n tpszynr-w y, a ' 23  t s g o  m i e s i ą c a b a n d a  w s d a  
3Q ludzi k o n n y c h , u z b ro jo n y c h  w 4  k a rab in y  m a s z y n o -  
w e, bkazetła s ie  w rii jo n ie  W iśn iow czyk  n a d  S try p ą ,

W ty m  s ia n ie  rz e c z y ,M in is te r s tw o  Spraw * Z ag ra ­
n iczn y ch , k a te g o ry c z n ie  p r o te s tu ją  p rzec iw  to le ro w a ­
n iu  p rzez  R ząd  U k ra iń sk i a k c ji ,  k tó ra  p o d  p o z o ra m i 
g o s p d d a rc z e n tl ,  m a  n a  c e la  z a m ia ry  w ro g ie  w stosum * 
k ii d o  lu d n o ść ! H ysecz^pospniite j P o lsk ie j. P e w tó re ,  d »  
n ia g a  Sią, n iez w ło cz n e g o  p rz e p ro w a d z e n ia  d o c h o d z e n ia  
w  tiE fd g ian S tn y c h  k o m u n is ty c z n y c h  g o s p o d a rs tw a c h  
ro ln y c h , w c e lu  u k a ra n i*  w in n y ch . P o trz e c ie  u k ró c e n ia  

1 d z ia ła ln o śc i  i u k a ra n ia  ty c li ta n k c jy n a t fu s ż y  rz ą d n w y ć h  
i w sp ó łp ra co w n ik ó w  o: ę; a ni ra c ;  i p o lity c z n y c h , K tórzy  
c z y n n ie  p o p ie r a ją  p o w y że j p r z e d s ta w io n ą ' w y s tę p n ą  

.d z ia ła ln o ść " ,
W d n iu  >Ó b m . U k ra iń sk ie  P o s e ls tw o  f io w iec id ę  

v; W a rsz a w ie  n a d e s ła ło  d o  M. 5 . Z ag r. n o tą  b ę d ą c ą  
o d p o w ie d z ią  n a  n o t ą  n a s z e g o  R ząd u  z d n ia  26 p a ź ­
d z ie rn ik a . h o l a  U k ra iń sk ie g o  p o se ls tw a  z n p -zeczn  i s t ­
n ie n iu  u h  U k ra in ie  o rg a ń iz s c il  p, n . C a ife w k o in j o r r t  
s tw ie rd za ł żd ó  ile , o d 1 c z a su  do  c z a s u  n a  s t r o n ą  p o l­
s k ą  p rz e c h o d z ą  Jak te  b a n d y , s ą  t o  b a n d y  ro z g ro m io n a  
p rz e z  m il i c ją 1 so w ie c k ą .

fy re s z c lu  U k ra iń s k ie  P o s e ls lw o  S o w ieck ie  p o ­
tw ie rd z a  z a m ia r  sw e g o  R ządu Vi,'i.Tiocrnańla „ p o k o jo -  

, w y ch , są s ie d z k ic h  p rz y ja z n y c h  c io s u n ls ć w  S P d isk ą "  
o rą ż  s to s u n k ó w  hand low o*  g b śp o d a rc z y c lł ,  '

P O  W Y B O R A C H  BO S E N A T U ,
\ DHeń wyborów do Senatu, 12 listopada 

miną} równie spokojnie, jaK dzień Wyborów do 
3ojmu. Nigdzie żadne poważniejsze zajście nic  
z r u sz y ły  porządku i bężfŃleęzsństwa publiczne­
go. Udział ludności w głosowaniu dnia 'lego  
byi r-iftiównie nmk-j gorliwy niż przy tyyboracft 
d ć Sshnu — pfocent głosujących obniżył się  
•znacznie. Pomnej jpodajemy u iowiźoryczna •ze­
staw ienie wyników wyborów do Senatu. Zesta­
w ia n e  to ulegnie zapewne zmianom przy po­
dziale m andatew, brak bciwjern jeszcze oficjał- 
nycb raponów.

S ^ o g ó in ie  w*qtplKve są następujące wo- 
]łv- ództwa: O ibelik ie, gdż.ie siódm y mandat 
.vaży się m iędzy listę 3  a lista 16 (w nasżerii 
zestawieniem  podajemy: Ifkt* 3 : 2j lisia 1 6 1- 2), 
Krakowskie, gdzie siódm y mandai, waży się  
m iędzy listamh. 8. 1 i 2 (w naszem zestawieniu  
pl'zydŁ:eiamy go b icia 1, którą nią ndjwlękśże 
syidoki) I Wołynfikie, skąd dotyfchczas• naplyn^r 
ły dbpiero ogólnikową wiadomości (na pod­
stawie wyników ; wy borów sfejn1owycfvprzyd.de- 
lamy w szystkie -mandaty iiśaia 16, tembafdsie], 
że w edle dotychczasowycli ‘wiaacrności około  
30 proc. wyborców głosow ało ną listę 16, 
a polskie g łosy  były vczbite).

O J Ą W Ó  P  'Ź T W A 
(okręgi wyborcze)

>
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C hrz,
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WOJEWÓDZTWA ś r o d k o w e
1

(39) (21) (6) (I (5) ( ~ ) (7) < - }
Warszawa m i a s i i ............................. .....  ,  , • • 0 4 2 — i — 1 —
Wojewóaziwo Warszawskie, . . . . <r # 7 5 1 • — —-* 1 —

Lodzkia .* ' 8 4 — 1 1 — 2
B Kielebkia . . . . . . . » ■ ■ 9 4 1 r 2 -------. 1 i ~ — .

M j b a i s i d a , . .  . m ' *. * 7 3 — — 2 ------ 2
Bi^osfockia . . . . . . • 4 ' ® 1 4 3 1 —• — *—

WOJEWÓDZTWA ZACHODNIE . A _ ■ (U) (9) . ( - ) 1 ( | ) (2) (3)
W ojewództw^ Pomorski.a . . .  ,  , • * 3 2 — — 1 i — —

m Poznańskie . . . . . . « e 7 5 — — OM . : r . . .

w Ś l ą s k i e  • • - v » « • • fl • ? < 2 — —* — 2
v MAŁOPOLSKA z a c h o d n ia A ;— — — —■ —; ■

W ojewództwo Krakowskie;. «
• 1 •

9* 7 2 4 1 — — —

M A L O P O L 5 K A  W ó C H O D N i f t flŚ) (7) OJ. h I (4) c4)
W ojew odzino Lwowskie. , u : - .  , r1 a • V 3 3, 4 — — — 2

„ Stanisławowskie . . . . + • m 4 2 1 • — ---- ■ « 1 ■ ' _Ł
„ TarnopojsKie. . . ; . . i * O s 5 2 ?. —* — 1 -----

• , WOJEWÓDZTWA WSCHODNIE (15) (1) O) ( i) ą ( - 5 (8) (2)
Województwo WotyĄskła * - • •• * • # K :« 5 .. — — ■ f - 5

Poiaskię . * . . . .  . u • • 3 — — * 1 1
„ N cw o y ró d sk ia ....................... O *, m  3 — — . i _ _ 1 1

Wileński a .  . . .  . . . • • 4. 1 1 . -p i —i 1 --
Razem w catem państwie i  .. 1 •' a 93 40 14 6 7 2 22 P

Mandaty z iisty państwowej , . . . . . • «' i6 9 3 1 ł 4 —

R a z e m  . i i . . ■ • • 111 49 17 7 6 2 25
$

Ostateczne wyniki'wyborów 
do Sejmu.

_ Pu nadejściu ostatetznych urzędowych 
wiadomości z  wszystkich okręgów prócz śwlę- 
dańskiego (gdzie szósty mandat, pierwotnie 
uważany za uzyskany przez p Ponikowskiego* 
waży się między listami 3 i 16 5 przypuszczal­
nie przypadnie liście 16) przedstawia się ogól­
ny rozkład 444  mandatów do Sejmu, jak na­
stępuje: .

Chrz. Zw. Jedn. Nar: (lista 8) 163 manda­
ty (134 z okręgów, 29 z listy państwowejji

Sir. Kah-Ludowe (lista 12) 5 mandatów 
(fT v/ czterech Okręgach ZaC.:. Małop,, * l.z  gru­
py p. Skubióego) w okręgu białostockim, przy­
czem zaznaczyć należy, że wskutek niauzySka­
nia mandatu przen. p. Ponikowskiego w okr. 
święciań ?kim odpadł także mandat z listy pań­
stwowej dla p_ Skulskiego, bo lista 12 nie prze­
szła w 6 okręgach).

?. S, L. (usta 1) 70 rneudatćw (5S ;v okr,, 
12 z listy państw.).

Wy?wolenie (listę 3) 49 mandatów (41 
w cki\, y i  listy państw.).

Państwowe Zjedn. na Krasach (llstś 22) 1 
mandat,

P. 5, L. LeWifia (Grupę p. S Łapińskiego, 
lista 13; 2 mandaty. .

i N. Pj, R. (ii,sra 7) 16 mandatów (15 w okr., 
3  z listy państw.).

P. P. S. (lista 2) 41 mandatów r34 w okr^
7 z listy państw.).

Str. Rsd.-Chlopshie (grupa p. Okonia. lista 
?b) 4 mandaty,

Komuniści (lista 5) 2 mandaty.
Chliborobi rrajopoiscy 5 mandatów,
Mniejszości narodov/e 83 mandaty (54 

* okr. f l i  zt listy państw., razem 65 na listą 
18, 13 z okr. i 2 z listy państw,, razem 15 na 
lisię 17, 1 ludowiec żydowski na listę 20, 2 Sjo; 

• nlstów małopolskich na listy lokalne), .

Jednakowoż przewidywać nait-ży, źe mo­
żliwa jaszcze zmiany nie wpłyr&f w znaczniej­
szym stopniu na ogólne wyniki wyborów do 
Senatu, które pupiżej" podajemy, i

2  dwuch ■ rpandatóws podanych w rubry­
ce.’ Irini, jeden w woj. Nowogródzkim zdobyty 

Jisty pofączone 8, 12 1 22 jeden zaś W woj. 
Poleskim lista 24 w połączeniu, z listą 5  (2je- 

#dfiOCzeńie Poleskie), a' w bgólnym  układzie sił 
w Senacie te  dwa mandaty można doliczyć do 
40 niahdatóW, uzyskanych W okręgach przez 
listą 8.

Pr2/  podziale rnanctytów t  Ks? państwo- 
wyjfch neieży nwigiądnic jedynie' listy; 8, 1. 2t 
3 i 16. L:sta ?, która nić uzyskała, mandatów  
w trzech okręgach, jak to przewiduje ordyna­
cja wyborca, t  listy państwowej korzystać nia 
będzie. Z list, podanych w rubryce: BSpk Mniejsz. 
i żyd;-i, przy podziale mandatów państwowych  
uwzględnić najeży jedynie listę 16, która Zdo­
była 18 mandatów, natom iast 4  mandaty, uzy- 
s k a i u  W województwach Małopolski W&chod- 
nitaj prcez listy sjonistyczrm (?3 5 24), przepadają, 
gdyż sjoniści m ałopolscy, którzy szii Jo wybefow  
sejm owych z Sistą państwową Ks 17, przy wy­
borach do Senatu iisty państwowej me zgłóśiił,

ADMINISTRACJA.

B s u t ł r . l e .  P. W ic em in is te r  S p ra w  W aw n ą trz - 
riych  d r J u i j a n  D u n ik o w sk i p o w o ia fty  z e s la l  n a  c z ło n ­
k a  h a jw y ż s z sg o  T ry b u n a tu  /Id m in lsE ra c y jh e g b . F u n k c ji: 
wlc>?(j1lnis)ra p e łn i p ro w iz o ry c z n ie  p .’ d y re k to r  D ep , 
f ld rn ln ls tra c y jr ie g o  p. K o n s ta n ty  L en z .

N a c z e ln ik  W ydr. P o l. D e p a n .  P ra c y  1 & c t y l « x  
P ub l. M. S. V/. p. K iińsk l p o w ró c ił z k o m is ji re w l1' 
zy jn e j p ra w id ło w o śc i w y h o ió w  w w o jaw . W o ły ń sk im  
I z  d n ie m  17 O. m . o b ją ,  u rz ę d o w a n ie .

f,ot£wya.r-ts iii ( k o c e n i  nu  tzaw:4ssei*»Uc« 
S p ra w a  d o d a tk u  d la  u rz ęd n ik ó w  p a ń s tw o w y c h  d a  p e n s j i  
l a  ł l s io r a d  z o s ta ła  n a r s i i a  ty lk o  c ię ś ć io w o  z a ła tw io n y , 
a m ia n o w ic ie  w ty c h  d n ia c h  z o s ta ło  w y p ła c o n e  15 p r o ­
c e n t  o d  p o b o ró w  z a  pa;|uzierń> ltr

Np tójfcsiąc g ru d z ie ń  p ro je k to w a  n a  J e s t  p o d ­
w yżka o  10 p ro c ., o  k rć re j  R a u a  M in is tró w  fa d e ć y u u je  
n a  iTąjbll& izęm  p ó sT ed ęen lu .

I h i d w ^ ł u  a i K e r y t u r  u p a e ę d c .s k ó w  p s n s t w .  
K ad a  m in is tró w  u c h w a liła  w d r.lu  12 b . m . d la  Łvch 
erńeĄ ftów , K tó' z j  = podw yżki z a o p a tr z e ń  e m e r y ta l ­
ny ch . p rz jfzh ąn a j u c h w alą  ra d y  m in is tró w  z d n . iS  p a ź ­
d z ie rn ik a  1022,, ijió  k o rz y s ta li ,  e m e ry tu ry  d o  k w o ty
30.000 m k. m ie s ię c z n ie , p e n s j i  w d o w ie  d o  lew uiy 23*006 
m k ,  s a m o is tn a  p e n s je  s ie r o c e  d o  '2Ó.00Ó r^k . z  te m , 
ż e  łą c z n a  p e n s ja  w d o w ie  i s ie ro c a  r.ie  n -o że  p rzew y ż­
sz a ć  30.000 in k . m iesięcziiic .. R ó w n o c z eśn ie  z ń c s l  s i ę  
d o d a tk i  d o  e m e ry tu r ,  u c h w a lo n e  p rz az  ra d ę  m in is tró w  
d n ia  21 lip c e  b. r. w k w o ta ch  14.000 m k. * 7.00d m k. 
D ary  z la sk i, o  ile  n ie  s ą  p rz y z n a n e  w e d łu g  p o s z z z t-  
g ó ln y ch  s to p n i  s łu ż b o w y c h , ł re n ty  k c fe jp w e  p o d w y ż­
s z a  s ią  do  k w o ty  2U.0CJ m k. z te m  o g ra n ic z e n ie m , ż a  
s u m a  zao p a trzen i? , w dow y I s ie ro t  n ia  r . ic ia  p rz e k ra ­
c z a ć '20*000 m are k 1.

E m ery to m  w o je n n y m  zaw o d o w y m  D. p a ń s tw  za* 
b ó rczy ch , 'jc k o te ż  w d o w o m  i s ia r o to m  p o  n ich , p o d ­
w y ższa  s ię  p rz y z n a n e  u c h w a lą  rad y  m in is t? ó w  z  d n ia  
21 lipcu  b. r. d o d a tk i w k w o ta ch  14.000 n ik ., w zg lęd n ie
7.C00 mk* o  100 p ro c . z z a ra c h o w a n ie m  te j  p o d w y ż k i 
n a  p o c z e t  p rz y p a d a ją c e g o  Im u s ta w o w e g o  z a o p a tr z e n ia .

Ma m ie s ią c  grud±l*iń p o d w y ż sz a  s ię  w szy s tk im  
z a o p a trz e n ie  e m e ry ta in s  o  30 p ro c .  o d  z a o p a .r z e n ia  
n a  m ia s ią c  l is to p a d .

u d K b n r l z w s ń i e  i l i a  c r c r i - t k u w r n y u l i ,  
Crzęd-nicy. z red u K o w an i z p o w o d u  z w in ięc ia  e ta tó w , o  Ilę  
re d ^ k c jti  i is s tą p l ła  p rz e d  w e jśc ie m  w ży cie  p ra g m a ty k i 
s łu ż b o  wej. to  je s t  p rz ed  dn . I k w ie tn ia  1922, lu b  zw oł- 
n ien i z  p o w o d u , 5ż s ta ij  s ię  n ie z d o ln y m i d o  s łu żb y , 
m .ają w n ieść  u io k u m e iito w a r .ó  p o d a n ia ,  s tw ie rd z a ją c e  

' r a z y s tk i e  o h o lię ż n .t- ś c , o d n o sz ą c e  S ią d o  Ich  s łu ż b y  
p ó ń s tw o w s j, ia k o  te ż  c-y. i g d z ie  p o  z w o ln ie n iu  o b ję l i  
In n e  s t a * .  wIsmj s łu żb o w e , w d ro d z e  w łaśc iw ej w ładzy , 
u k tó re j p a 'n il i  s .u ż b ę , do w y d z ia łu  a m e ry ta in s g o  m !- 
n iś ta r ji im  s k a rb u .  W ydz:zi e m e ry ta ln y , po r o z p a tr z a -  
r.iu p o d e .ila , zw rąca  Je z o d p o w la d n le m 1 z lece :rie ;,i d o  
w łaSciw ej -władzy, k tó r a  n o irtę p n le  w y d a ja  d a ls z e  z a ­
rz ąd z en ia , o d n o ś n ie  d o  w y p ła ty . W ypluty s a m a ]  d o - i o  
iconyw a k a sa  sk a rb o w a , w tjśc iw a  d ia  m ie jsc a  s łu ż b o ­
w e g o  d a n e g o  u rz ę d n ik a .

O  Ile ja k ie ś  fo rm a ln a  w zględy czy to  s  p o w o d u  
n ie n a ie ż y te g a  u d o k u m e n to w a n ia  p o d a n ia , czy  ja k ie k o l­
wiek in n e , n ie  .s to ją  n a  p rz e sz k o d z ie  n a tr c n m io s to -  
Weniiu z a ła tw ia n iu , w ydział fcm ery tu iny  m in is te r ju n t  
s ^ a r b a  ::a ia tw ia  te  p o d a n ia  w m ia rę  ich  n ap ły w u  n ie ­
zw ło czn ie .
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M ini s te r to m  s k e ru u  ro z e s ła ło  ju ż  o d p o w ie d n ie  
z aw ia d o m ie n ia  dr, w s z y s tk ic h  m ij j s te r jó w , k tó r e  z n o w u  
w  d ro d /2  o k o in ik c iw  m a ją  w y d sć  o d n o ś n e  z a rz ą d z e n ia  
do. wszystkich w o jew ó d ztw . .

P O L i  c  J A.

K o m c n r k . n t  CSŁ F . f L  p .  W . i t e s s u w s k i  p o - 
w ró c ił  z  M a ło p o lsk i, d o k ą d  w y jeżd żał w ce lu  o s o b i­
s te g o  k ie ro w a n ia  a k c ją  p o lic ji p rz y w ró c e n ia  b e z p ie ­
c z e ń s tw a  i s p o k o ju  v/. p a s ie  n a d g ra n ic z n y m  i w dniu 
55 b. ift. o b ją ł  u rz ę d o w a n ie ,

B a n d y t o m

W alk . p o lic ji z  b i i i i iy łfu i i .  P rzed  k ilk u  d n ia m i 
p o l ic ja ń t  p o w ia tu  b ło ń s k ie g o  M iko łaj S a n d o m irsk i p rzc- 
eri.odcąc w p a tr o lu  z d ru g im  sw ym  to w a rz y sz e m  w p o ­
b liż u  wsi O b s z a ru a ,  gm . M łocfiów ; s p o tk 3 ł ,2  p o d e jrz a ­
n y ch  m ęż cz y z n , k tó ry m  ro z k a z a ł  s ię  ca  trzy m ać , b y  ich 
w y le g ity m o w a ć . B yło  to  O k o ło  g o d z in y  9  w ieczo rem . 
W o d p o w ie d z i n a  w e zw an ie  n ie z n a jo m i zaczę li d o  p o ­
licji s trz e la ć  z re w o lw eró w . P o lic ja n c i o d p o w ie d z ie li 
s t r z a ia m i i n a s tą p i ła  w a lk a . B an d y c i, k o rz y s ta ją c  
z  c ie m n o śc i  nocy , z b ie g li. Ń a placu* p o z o s ta ł  ra n n y  p o ­
s te ru n k o w y  S a n d o m irs k i,  K tó reg o  w s te n ie  c iężk im  o d ­
w ie z io n o  d o  s z p ita la  Dz. J e z u s  \-j W arszaw ie . K o m en ­
d a n t  p o iic ji  p o w . b ło ń s k ie g o , k o m is a rz  Ś w ita ła  o ra z  
j e g o  z a s tę p c a  S ik o rsk i,  p o s ta n o w ili  ż a  w sze lk ą  c e n ę  
o d s z u k a ć  z b ro d n ia rz y . P rz e d e w śz y s tk le m  ro z e s ła n o  
v r ó ż n e  s t r o n y  k ilk u  lud zi, k tó rz y  p ro w a d z ili w yw iady. 

P d  k ilk u  d n ia c h  k o m is a rz  Ś w ita ia , o trz y m a w sz y  k ilka  
ra p o r tó w  z w yw iadów , p rz y sz e d ł p o  w n io sk u , że  j e d ­
n y m  z m o rd e rc ó w  b y ł b e z w ą tp le n la  P a w e ł J a n k o w s k i, 
z ło d z ie j zaw o d o w y , p o c h o d z ą c y  z grr., G ro d z isk , t e g o ż  
p o w ia tu . P rz e p ro w a d z o n o  o b se rw a c jo  p o tw ie rd z iła  p rz y ­
p u sz c z e n ia  ,1 J a n k o w s k i z o s ta ł  a re s z to w a n y . P d J c z a s  
b a d a n ia  p rz y z n a ł s ię  d o  s trz a tó w , d an y ch  d o  p o s te r u n ­
k o w e g o  S a n d o m ir s k ie g o  i w sk aż e ! sw e g ó  w s p ó ln ik a  
Ig n a c e g o  R u tk o w sk ie g o , k tó r e g o  ró w n ież  z d o ła n o  o d ­
sz u k a ć  : a re s z to w a ć . R u tk o w sk i pochodfzj z  te g o ż  p o ­
w ia tu  gn i. M łn ch ó w . A re sz to w a ń  d o k o n a n o 'w  d n iu  10 
b m . ? w ty m  d n iu  ró w n ie ż  z m a rł w s z p i ta lu  o d  ran  
z a d a n y c h  p rz e z  w y m ie n io n y c h  b a n d y tó w  p o s te r u n k o ­
w y S a n d o m irs k i. W Jn iu  k ry ty cz n y m  R u tn o w sk i i J a n ­
k o w sk i, w y b ra li s ię  d o  wsi Turczynęfc, gm . M ło c lió w , 
l ta m  m ie li d o k o n a ć  n a p a d u  b a n d y c k ie g o  n a  do rn  j e d ­
n e g o  z  g o sp o d a rz y . S a n d o m irs k i  p rzeszkodzi}  Im  
w w y k p h an iu ) z a m ia ru , p rz y p ła c ił  to  je d n a k  życiem . 
R u tk o w sk i ró w n ie ż  p -z y zn a i s ię  d o  u d z ia łu  w zb ro d n i.

N o w a i.-ajLrt b a n d y c k a . O J  p e w n eg o  c za su  n a  
te r e n ie  p o w ia tó w  k u tn o w sk ie g o  i g o s ty ń s k ie g o , z o rg a ­
n izo w a ła  s ię  j a k a ś  n o w a  b a n d a  i d o k o u y w u je  liczn y ch  
n a p a d ó w . N a p a d y  t e  u rz ą d z a n e  s ą  p rz e w a ż n ie  w n o ­
cy  T!0 k u r s u ją c e  p o  ta m te js z y c h  s z o s a c l .  o m n ib u sy . 
D z ie je  ś ię  to  .p rz e w a ż n ie  m ięd zy  K u tn e m  i G o s ty n in e m , 
o r a z  m ięd zy  Ż y ch lin e m  a  G ą b in em . B a n d a  t a  w y s tę ­
p u je  w ilc z b ie  3 -c h  o s ó b .  J e s t ^ z b r o j u n a  w rew o iw ery  
i w r a z ie  o p o ru ,  g ro z i śm ierc ią .. .

Narzeczony o .-gan izu je  n a p ad  Dn, 9  b. m . n ie ­
z n a n i sp ra w c y  d o k o n a li  n a p ę d u  b a n d y c k ie g o  n a  m ałż . 
D ziew ick ich  zam . w e wsi A d a in o w izn a . pow . b ło ń sk ie g o ,

K o m e n d a n ż  p o w ia tu  b ło ń s k ie g o , Ś w ita ła , o ra z  
Je g o  z a s t .  S ik o rsk i p o  z b a d a n iu  sk ra w y  n a  m ie jsc u  
zw ró c ili u w a g ę  n a  p e w ie n  sz c z e g ó ł, m ia n o w ic ie , b a n ­
d y c i z a ż ą d a li  w y d a n ia  s o b ie  d o la ró w , k tó ry c h  Dziewic? 
cy  n ie  p o s ia d a l i .  J e d n a k  p rz e d  k ilk o m a  d n iam i o trż y -  
ń ta if  o d  k re w n y ch  z  A m e ry k i, lis t, ż e  ci w y sia li im  
z n a c z n ie js z ą  i lo ść  do  Mtr ów , G d liśc ia  ty m  n ik t z o b cy ch  ■ 
p o z a  r o d z in ą  r-irs w iedzia ł. \fc d n iu  O trzy m an ia  lis tu  
u  D ziew lck ich  b y ł W ładysław  F lo rc c a k , n a rz e c z o n y  c ó r ­
k i D ziew ic ki co, k tó ry  o  o t r z y m ^ r U  t re ś c i  l is tu  d o w ie ­
d z ia ł s ię  o d  sw e j n a rz e c z o n e j, W trz y  dni p ó ź n ie j d o ­
k o n a n o  n a p a d u  i b a n d y c i  d o m a g a li  s ię  w y d a n ia  d o la ­
ró w , k tó r e  je s z c z e  n i e '  s a d e s z ły , N ie  u le g a ło  w ą łp ii-  
w ó ś d ,  ż e  F lo rc z a k  m a  ja k iś  z w iązek  z  n a p a d e m , zw ła­
sz c za . że  o d  d n ia  d o w ie d z e n ia  s ię  o  n a d e jś c iu  l is tu  
F lo rc z a k  s ię  w ięce j u  D z iew ic k id i n ie  zjaw ił. Z a c z ę to  
g o  szu k ać ,, a le  w ó w czas o k a z a ło  s ię , z e  w n o c y  o t:e -  
g d a js z e j  p o  n a p a d z ie  n ie  n o c o w a ł o n  w d o m u . K o m i­
s a r z  Ś w ita ła  b y ł ju ż  p ra w ie  p ew n y  ż e  F lo rc z a k  b ra ł 
u d z ia ł  w n a p a d z ie ,  zw łaszcza , ź e  b a n d y c i byli z a m a s­
k o w a l i .  G dy  ż  p rz y p u sz c z e n ia m i tym i p o d z ie lo n o  s ię  
z  D ziew jck im i, w ów czas o k a z a ło  s ię  że  I s to tn ie  je d n y m  
Z b a n d y tó w  -by ł F lo rc z a k , gd y ż  K la ra  b z ię w ick a , m a tk a ,  
w p ew n y m  m o m e n c ie  zau w a ż y ła , ja k  je d n e m u  z b a n ­
d y tó w  s p a d la  m a s k a , w chw ili gdy  z a p a la ł  z a p a łk ę  
w ć ie m n e m  m ie sz k a n iu  p o d c z a s  n a p a d u . A czkolw iek  
b a n d y ta  m a s k ę  sz y b k o  s o b ie  p o p ra w ił,  n ie rry jie j D zie- 
w i :k u  s p o s tr z e g ła  tw a rz  s o b ie  z n a jo m ą , n ie  m o g ła  j e d ­
n a k  z  p r z e r a ż e n ia  p o z n a ć  n a ra z ie  b a o d y ty . ł d o p ie ro  
g d y  n a z w isk o  F lo rc z a k a , z o s ta io  w y m ien io n e , Dziuwic- 
k a  p rz y p o m n ia ła  s o b ie  s z c z e g ó ł  z su n ię c ia  s ię  m ask i 
i z c a łą  p e w n o ś c ią  p o tw ie rd z iła , źe  by ł tu  F lo rczak . 
Z a c z ę to  s z u k a ć  F lo rc z a k a  i z n a le z io n o  g o  u k ry w a ją c e ­
g o  s is  w T arg ó w k u , ir  s t ró ż a  fab ry k i te k tu ry -a s fa l to w e j.  
F lo rc z a k a  s p ro w a d z o n o  do  G ro d z isk a , g d z ie  p rz y zn a ł 
s łę  d o  n a p a d u  i w sk a z a ł sw e g o  w sp ó ln ik a , n a  k tó re ­
g o  t r o p ię  p o lic ja  ju ż  ró w n ie ż  s ię  z n a jd u je . F lo rc z a k  
o s a d z o n y  z o s ta ł  w w ię z ie n iu  1 b ę d z ie  o d d a n y  p e d t s ą d .  
d o ra ź n y .

S c h w y ta n ia  n ie b e z p ie c z n e g o  b a n d y ty .  W y śle d z o n o  
I sc h w y ta n o  n ie b e z p ie c z n e g o  b a n d y tę ,  J ó z e fa  J e lo n k a  
z  k a sk u w e k , K tóry d o k o n a ł  k ilk u  n a p a d ó w  w o k o lic y  
B o c h n i, r a n ią c  k i ik i  o s ó b . -

K i ^ d z i e ż e  1 o s z u s t t ł d i

N ow e o sz u stw o  w  B an k u  H an d lo w y m . O p e ru ją c y  
V  W arszaw ie  s p ry tn i  o sz u śc i h ie z ra ż e u i -n ie p o w o d z e ­
n i e m s w o ic h  p o p rz e d n ik ó w , k tó rzy  je s z c z e  n ie d a w n o  
za  p o m o c ą  fa łs z y w e g o  czek u  p o d ję l i  k i ik a n a ś c ia  mil-., 
jo n ó w  m a re k  z je d n e g o  z B a n k ó w  W arsz a w sk ic h , o b ­
m y śliw szy  n o w y  s p o s ó b  d o k o n a n ia  z a m a c h u  n a  p ie ­
n ią d z e  b a n k o w e , ty m  ra ze m  o b ra ii  sob^y  f i i ją  B a rk u  
H a-.d lcW ego  p rz y  tjL -tło riiack ie j, p l a m i ą c  w y ło w ien ie  
* k a s y  B a n k u  za  p o m o c ą  'fa łszu  I o sz u s tw a  o k o ło  
£0,000.000 m l:, p o i.

Z am ac h  n ie  p o w ió d ł Się, te m  n ie m n ie j je d n a k  
o s z u ś c i  z d o ła li  c z ę ść  p i?.nu  w y k o n eć , có  im  p rz y n io ­
s ło  j a k o  tu p  s u m ę  o lso io  25 .000000  m k,

, Dochodzsnłu w całej sprawia prowadzeń* i « t  
prses Urząd śledczy.

Z S Ą D Ó W ,
1 t •

Fesiaka.
W d a lszy m  c ią g u  ro z p ra w  V d rz y ta n o  ?eznanl-7 

N a c z e ln ik a  P a ń s tw a . W. z e z n a n ia c h  tych  N a cz e ln ik  
P a ń s tw a  s tw ie rd z a , ż e  o  je g o  p rz y je ź d z ie  n a  T arg i 
W sc h o d n ie  w ie d z ian o  ju ż  k ilk a  ty g o d n i  n a p rz ó d . K iedy 
w y jech a ł z r a tu s ż a  ffFzęscfzegarto  g o ; że  m o g ą  być j a ­
k ie ś  a w a n tu ry . P, N a cz e ln ik  !• a ń s tw a  j--:dnakże n ie  m y ­
ś la ł  o  z a m a c h u , są d z ił, ź e  b ę d ą  ty ik o  ja k ie ś  d e m o n ­
s t r a c je .  Z ra tu s z a  w ych u d zi: sz y b k im  k ro k iem . Gdy z a ­
ją ł  m ie jsc e  w sa m o c h o d z ie  u s ty s z a ł  t r z a s k  i o d ra z - ;  
z ro zu m ia ł, że  j e s t  to - s t r z a ł .  P o  chw ili / s ły sz a ł  d ru g i 
I trzec i s trz a ł. W te j  chw iii w o je w o d a  G ra b o w sk i p o ­
c z ą ł s ię  s łan iać .- P. N a cz e ln ik  P a ń s tw a  n ie  p rzy łącza  
,-ę d c  o sk a rż e n ia .

N a k iik a  ty g o d n i p rz e d  z a m a c h a m  był u  p . N a ­
cze ln ik a  P a ń s tw a  o jc ie c  F e d a k a  i z w ró c ił s ię  d o  n ie g o  
z p r o ś u ą  o  a m n e s t ję  d la  u k ra iń s k ic h  w ięźn iów  p o lity c z ­
n y c h , P. N a cz e ln ik  P a ń s tw a  w zyw ał g o  d o  z g o d y  i J o  
p o g o d z e n ia  s ię  ze  s ta n e m  rzeczy , z a z n a c z a ją c , że  z a ­
s a d n ic z e  k w e s tje  ru sk ie  z o s ta n ą  z a ła tw io n e , g d y  ś ię  z a ­
b liź n ią  ra n y . F e d a k  o św ia u c zy ł je d n a k , ż e  s p ra w a  m u si 
być  p r z e d i ia w io n a  try b u n a ło w i m ię d z y n a ro d o w e m u .

N a p o s ie d z e n iu ,  w dn . l i  b .m , z a m k n ię te  z o s ta ło  
p o s tę p o w a n ie  d o w o d o w e . S ąd o w i p rz y s ię g ły c h  p o s ta ­
w io n y c h  z o s ta n ie  45 p y ta ń  w. sp ra w ie  z b ro d n i  u s i łc -  
w a n e g o  m o rd e r s tw a  ł z d ra d y  g łó w n e j.

N a w s tę p ia  p o s ie d z e n ia  w d r  13 b.m* ^ g ło s z o n o  
■ jchw alę T ry b u n a łu  o d rz u c a ją c ą  w n io sk i o b ro n y  co  d a  
u z u p e łn ie n ia  45 p y ta ń , p rz e d ło ż o n y c h  sę d z io m  p rz y s ię ­
g ły m , p rz e z  d o d a n ie  p y ta ń  o b ro n y  o ra z  w y k re ś ie n ie  
n ie k tó ry c h  słó w  i p y ta ń  g łó w n y ch . T ry b u n a ł u z rw ł py ­
ta n ia  za  u s ta lo n e  i u d z ie li!  g ło su  p ro k u ra to ro w i  G u r- 
tie ro w i. P ro k u ra to r  zaz n ac zy ! n a  w s tę p ie , że  s p o łe ­
c ze ń stw o  p o ls k ie  z chw ilą  o d z y sk a n ia  w o ln o śc i, p o lity ­
czn e j w y c iąg n ę ło  b ra tn ią  d ło ń  d io ń  do  w sp ó ln e j p ra c y  
z  n a ro d e m  u k ra iń sk im , lecz  d io ń  t ę  o d lz u ć o n o . Z p o d ­
sz e p tó w  s z a ta ń sk ic h  z ro d z i; s ię  g w ałt 1 z d ra d a . P ie rw ­
sza  c z ę ść  o s k a rż e n ia  t c  z b ro d n ia  m o rd u  a  n ie  p o li­
ty cz n a . P ro k u ra to r  zazn aczy ł, że  g d y b y  g o  -n aw et m ia ł 
s p o tk a ć  tak i lo s  jak i s p o tk a ł  ty ch  c o  u m ie sz c z e n i  z o ­
s ta li  n a  c z a rn e j liśc ie  u k ra iń s k ie j ,  n ie  b ę d z ie  u k ry w ał 
p raw d y  i z e d rz e  je j o s ło n ę .  P r o k u r a to r  s iw ie rd za , że  
o b ro n a  g o d z in a m i c a le m , m ó w iła  o  rz e c z a c h  n ie  m a ją ­
c y ch  \iiic w sp ó ln e g o  z ak rem  o s k a r ż e n ia  i m e to d a  ia & 
z d ą ż a ła  d o  u z a s a d n ie n ia  p o b u d e k  z b ro d n i. S ta r a n o  s ię  

A ria p rz e d s ta w ić  k rzyw dy  i u d o w o d n ić , ż e  w y n ik iem  
ty c h  krzyw d  b y ła  z b ro d n ia  F ed ak a . Tu je d n a k  n ie  n a ­
ró d  u k ra iń sk i s ta je  p .,S zkód  iw a n y , ty U o  je g o  p rz ew o ­
d n icy . J e ż e l i  m ło d z ież  u k ra iń s k a  ch ce  cze rp ać  n a u k ę  
w p o lsk ic h  z a k ła d a c h , b o jk o tu je  s ię  j ą ł  ty ch  k tó rz y  
c h c ą  p o d a ć  rę k ę  d o  z g o d y  u m ie sz c z a  s ię  n a  cza rn e j' 
liśc ie , u na  w ło śc ian , k tó rzy  ży czą  s o b ie  s p o k o ju .u c z ą -  . 
d za  s ię  z a m a c h y  H a g łem  „śłfiierC1 z d r a jc o m " ■ .zm u sz a  
s ię  n a ró d  u k ra iń sk i d o  so lid a rn o ś c i .  M e to d a  o b ro n y  
zm ie rza  d o  p o s la w ie n ia  rz ą d u  p o lsk ie g o  w  s ta n  o s k a r ­
żen ia . O m a w ia ją c  k w e s tję  p o b u  J a n  F ed ak a  :tw ie ,.iz a  
p ro k u r a to r ,  ż e  p o b u d k i t e  s tw ie rd z o n a  z o s ta ły  S z c z e ­
rz e  n a ty c h m ia s t  p o  z a m a c h u  w p o lic ji  1 sąd z ie .

N a ro z p ra w ie  są d o w e j u s iło w a n o  j e  w y tlo m a '1 
czyć  d z ięk i ta k ty c e  o b ro n y .. P ro k u ra to r  s tw ie rd z a , że  
is to in jn n  ź ró d łe m  z b ro d n i  F e d a k a  gŁ si p o s łu sz e ń s tw o  
w o b ec  ty c h , K tórzy m u  cę Z b ro d n ię  w yko >ań k a za li. 
P ro k u ra to r  z a p y tu je  F e d a k a  czy n ic  n ie  w ied z ia ł o  tych  
s t r a s z n y c h  m o rd a c h  d z iec i i k o b ie t, o  In te rn o  W aniach 
i r a b u n k a c h ,  czy n ie  ąsy.sząl o  Z łoczow ie  i o b o z ie  Ka- 
sa d z e w s k im r o  ty c h  w szy s tk ich  m o r d a c h 'n a  n a ro d z ie  
p o lsk im , k tó r e  h is io r ja  z ap isa ła . P ro k u ra to r  w y k azu je , 
ź e  sz k o ły  i z a k ła d y  n a u k o w a  s to j ą  d la  m ło d z ieży  u- 
k ra iń s k je j  o tw o re m  i n ik t p rz e sz k o d y  n ie  s ta w ia  
vv k s z ta łc e n iu  s ię  je j —- aie, p e w n ie  n ie m a  ta k ie a p  rz ą ­
d u  na  św iac ie , k tó ry b y  p a trz y ł s p o k o jn ie  n a  i s tn ie n ie  
ta jn y c h  u n iw e rsy te tó w , w k tó ry c h b y  s ię  u p ra w ia ło  a k c ję  
p o lity c zn ą , p o z o s ta ją c ą  w sp rz e c z n o śc i z u s ta w ą  k a rn ą ,  
F e d a k  sk a rż y  s ię  n a  k o lo n iz a c ję  p .o iską, k tó r a  rz e k o ­
m o  w ydziera, c h ło p o m  u k ra iń s k im  w a rsz ta ty  p ra c y . 
A cze g ó ż  dz iś je s te ś m y  św ia d k a m i/  <— m ów i p ro k u ra -  ■ 
to r .  — O d  Z u ru cz a  p o z a  S a n  t e n  w a rsz ta t  p ra c y  p lo ­
n ie , n ik t  z o sk a rż o n y c h  n ie  p o d n ió s ł,  ż e  ćo, c h ło p  p o l­
sk i i o b y w a te l p o lsk i  z a p ra c o w a ł, zg o rza ło '. P o d s tzw Ł  
m otyw ów  F e d a k a  m ó g ł być ty lk o  ża l za  u tra c o n e m , za 
tem  cc b y ło  sz c z y te m  je g o  p ra g n ie ń , co  m u  lo s  w yr­
w ał. J e s t  lo  je d n a k  p o c zu c ie , Z dan iem  p r o k u r a to r a ,  
n ie p ię k n a - i  n ie b o h a te r s k ie ,  gdyż  j e s t  u c z u c ie m  z e m s ty  
i n ie n a w iśc i.

N ie  m y m a m y  o c e n ić  — m ó w ił p r o k u r a to r  — 
czy  F e d a k  j e n  b o h a te r e m  u la  sw eg u  n a ro d u , le c z  m y 
m a n y  o c e n ić  je g o  czyn ze  sta i;iow iska  spraw ied liw o}  
ści, ła d u  i In te re s u  n a s z e g o  p a ń s tw a . T ó co  źdz ia ia - 
F edak . je s t  w łą c z n o ś c i  z" d z ia la in u ś c ią  in n y c h  o s k a r ­
ż o n y ch , Zaś ich a k c ja  n ie  j e s t  w y razem  n a ro d u  u k ra iń ­
sk ie g o , k tó ry  ż ąd a  sp o k o jti,  ty lk o  w y ra z e m ' p e w n e j 
g ru p y  z o rg a n iz o w a n e j ,  k tó ra  c h c e  z a  w sze lk ą  c e n ę  
z n is z c z y ć  p o lsk ie  ży c ie . S za ł F e d a k a  zw iąz an y  j e s t  
z  ty m i fa k ta m i n a  k tó r e  p a trz y m y  d o  dz iś . d n ia . Po 
z a m a c h u  F e d a k a  ifiłb d ż iaż  na  w ie cu  w n o s iia  n a  je g c  
c ze ść  Okrzyki i u c h w a liła  k o n ty n u o w a ć  je g o  m e to d y . 
O rg a n  te j  m ło d z ież y  „N a-.z S z lach " n azy w a  n a sz y c h  
b o h a te ró w  B a n d ą  IwaSzki& w icza.

O m a w ia jąc  w inę  k a ż d e g o  Z o e k u r io n y c h ,  p o d ­
k re ś la  dw a  fa k ty  u d o w a d n ia ją c e , z e  d z ia la in c ś ć  o s k a r ­
ż o n y c h  n ie  je s t  w y razem  z am ia ró w  i w oli c a łe g o  n a ­
ro d u  u k ra iń s k ie g o . S p is  lu d n o ś c i  jak k o lw iek  zw alczan y  
p rzez  ta jn e  o rg a n iz a c je  ru sk ie , p rz e p ro w a d z o n y  z o s ta ł  
s p o k o jn ie  I b e z  o p o r u  lu d n o śc i ru sk ie j.  P o d o b n ie  b y ­
ło  z w y b o ra m i d o  S e jm u . W śród n ie s ły c h a n e g o  t e r r o r u  
c z te re c h *  k a n d y d a tó w  d o  S e jm u  p a d ło  z reki s k ry to ­
bó jcze j. M im o  to  n a r ó d  ru „k i w p rz ew a ż a jąc y m  p ro ­
c e n c ie  d o  w y b o ró w  p rz y s tą p i ł  1 w y b ra ł sw o ic h  r e p r e ­
z en tan tó w .

P r o k u r a to r  a p e lo w a ł d a le j d o  sę d z ió w  p rz y s ię ­
g ły ch  O w y ro k  b e z s t r o n n y  i sp raw ied liw y , k tó ry  n ie  
s ta łb y  s ię  p o w o d e m  c h ę c i do  o d w e tu  i z e m s ty , s  p rz e d  
w y m ie rz e n ie m  k ery , a b y  w z ię to  p o d 1 u w a g ę  p o c z u c ie  
e ty k i  i t ro s k i  o  d o b ro  p a ń s tw a  i j e g e  całości."

N a s tę p n ie  o b ro ń c a  F e d a k a , d r. G luszk law icz, wy­
g ło s i ł  k i lk o g o d z in n ą  p rz e m o w ę , w k tó re j  p c le m iz o w a ! 
a łć w h ie  z w yw odam i p r o k u r a to r a .  M ów ił w ie le  o  w sp ó l­
n e j  p ra cy , u g o d z ie  i s p o k o ju  d w u ch  b ra tn ic h  n a ro d ó w , 
o  o b n s i r o u n t j  wli :*  ! o d p u sz c z e n iu  so b ie  w in  wza* 
le m n y s i) . A p e lo w a ł i o  za ts ió w ., tb y  w y ro k  i-sh b y ł i ła -

g o d z e n ie m  c ię żk ie g o  s ta n n ,  w jak im  ż y ja  n a ró d  ru sk !  
gdyż  w y ro k  te n  b ę d z ie  z a ła tw ie n ie m  te g o  w ie lk ieg o  
s p o r u ,  te j  w ie lk ie j t r a g e d ji  m ię d z y  d w o m a  n a ro d a m i,

M  dłużni/ Bu M y l w  IinjilHRiscHiuL
W s o b o tę  d n . 11 b . m . odD ył s ię  w C z o rtk o w ie  

s ą d  d o ra ź n y  n a d  b a n d y ta m i h a jd a m a c k im i k tó rz y  do* 
p u śc ili s ię  m o fd u  n a  ś. p . B e rezo w sk im . S k a z a n i z o ­
s ta li  n s  śm ie rć  p rz ez  ro z s t rz e la n ie  h e r s z t  b a n d y ,  a b i­
tu r ie n t  g im n a z ja ln y  M e ln y czu k  i d ru g i h e rsz t,  b . o f ic e r  
u k ra iń sk i, H o ro s z e ta . .

O b a j s k a z a n i  p rz y !ę ! ' w y ro k  ? wir-iRiem z d e n e r ­
w ow an iem .

O b ro ń c y  s ta ra l i  s ię  o  u ła s k a w ie n ie  w 'Y a rszaw ia , 
je - ln a k ż e  w obec te g o , ż e  o d p o w ie d ź  nie r a d e s z ła  J o  
godz . 3 -e j, w yrok  w y k o n a n o .

P o z a te m  te n ż e  s ą d  sk a z a f  n a  k a r ę  c ię żk ie g o  w ię­
z ie n ia  na  la t  6 z  o b ó s trz e n ia m : D en ik a  S e rg ija , C ho - 
ro d n e g o , R u czaka  1 P a n k d w a . S ą d  w ty m  w y p a d ­
k u  w ziął p o d  u w a g ę  n ie p ę łn o le tn o ś ć  sk a z a n y c h . 
N a k a rę  w ię z ien ia  p rz e z  5 la l  s k a /a n y  z o s ta ł  Barra- 
s iu k . D z iew ią ty  o sk a rż o n y , k s . M ichai D m y te rk e ,  k tó ry  
b a n d y tó w  n a m a w ia ł d o  zam o rd o W .an ij ś . p. B e re z o w ­
sk ie g o , z o s ta i  z w o ln io n y  z p o d  s ą d u  d o ra ź n e g o , a  s p r a ­
wę j e j ?  p rz e k a z a n e  sąd o w i zw yk łem u . W yrok  w yw oła ł 
w o k o lic y  w ie lk ie .w re ż e n ie .

ftliAfKI M iSlT  1 MtiZOi.
MICHAŁ W AŚKOW SK!, S ę d z ia  S ą d u  O k rę g o w e g o . 

Podręczn iK  Prawa Administracyjnego. C zęść  s z c z e g ó ło ­
wa — P o iic js  b e z p ie c z e ń s tw a .

Z n an y  ju ż  p o p u la r y z a to r  w iedzy  p ra w n ic z e j  s ę  
dzfa S ą d u  O k rę g o w e g o -M ic h a ł W aśk o w sk i. p o s ta w iw  
s ry  s o b ie  za cel u ją ć  w , zw ięz łym  i p rz y s tę p n y m  wy- 
k ład z ie  ca!o lcsz i3 it n a u k i o  p ra w ie  a d m in is tra c y jn e m , 
z p rz e z n a c z e n ie m  d la  sz e ro k ic h  k ó ł p u b lic z n o śc i  — 
w y Ja i d ru g ą  i  k o le i c zę ść  F cd rącżn iK a  p rav /a  adm inS 
s tra c y jn e g o , ja k o  c z ę ść  z zc ze g ó io w ą , do tyczące, adm i- 
n is tra c ji  s to s u n k ó w  b e z p ie c z e ń s tw a  p u b lic z n e g o .

P o d c z a s  g d y  w w y d a n e j p rz e ć  ro k ie m  p ie rw sze j 
czę śc i (o g ó ln e j)  p o d rę c z n ik a  p rz e d s ta w ił a u to r  p o d s ta ­
wy u s t r o ju  p a ń s tw a  i o rg a n iz a c ję  w ład z , to  w te j p ra ­
c y  p o u c za  w d a lszy m  c ią g u  o  d z ia ła ln o śc i w ładz p a ń ­
stw o w y ch  w ich  p o sz c z e g ó ln y c h  p rz e jaw ac h , ro z p o c z y ­

n a j ą c  od p r /e ja w u  n a jw a ż n ie jsz e g o , t .  j .  z a p e w n ie n ia  
" 'p o w s z e c h n e g o  b e z p ie c z e ń s tw a .

M e to d ą  w te o r j i  psaiwa a d m in is tra c y jn e g o  p rz y ­
ję tą  (ch o c  a ż  o g ó ln ie  n ie  u z n a n ą )  w p row adza  a u to r  n a  
o if re ś le n ie  w sze lk ie j o c liro n n e j i re p re s y jn e j  d z ia ła ln o ­
ści w ładz a d m in is tr .  p o j ę ć ę  i n azw ę  „policja".

D z ia ła ln o ść  te jż e  „ p o lic ji"  p a ń s tw a  w zak i-esle  
o b ró n y  s a m e g o  p a ń s tw a  i jeg o  lu d n o ś iP  p rz e d  zam s'- 
ch n m i s k ie ro k a n e m i b ąd ź  tó  n a  c a ło ś ć  I b y t p aństw a.,' 
b ą d ź  n a  s z k o d ę  lu d nośc i’, w z g ied n ie  o o sz c z e g ó in y c h  
m ie sz k ań c ó w  —  p o jm u je  a u to r  j a k o  „p o lic ję  bezpia*  
c zę ris tw a" .

Z te g o  o g ó ln e g o  p o ję c ia  w y p ro w ad z a  w ięc n a ­
s tę p n ie  p o sz c z e g ó ln e  fu n k c je , jak o  „ p o lic je  ru c h u  lad- 
rio śc i" , „ p o le j ę  p ra so w ą  i w id o w isk o w ą" , p o lic ję  s io -  
w a rz y s re ń  i z eb r ń “, w re sz c ie  „ p o iic ję  In d y w ia u a ln ą* .

P o  o k re ś le n iu  t^ c h  w s tę p n y c h  p o ję ć  a d m in is t ra ­
cy jnych , ro z w ija  a u to r  t r ą t ć  k a ż d e g o  p o ję c ia  w z n a ­
c z e n iu  r.aukow crr. w o s o b n y  :h  u s tę p a c h , łą c z ą c  t ę  
t r e ś ć  ze  s ta n e m  p rn w n o -a d m in is t ra c y jn y m  P a ń c tw a  
P o lsk ie g o , lu b  i lu s tru ją c  p o ż y ty w n em  u s ta w sd a w s iw e m  
w ł yiń w g lą d z ie .

Czvt:Miiil\ p o z n a je  s to p n io w o  p o d s ta w y  e w lae n c ji 
i s t a ty s t / k i  m ie sz k a ń c ó w , o ra z  k o n t r o lę  iu d n o ś c ’, z a ­
p o z n a je  sk ; z  p o ję c ie m  c en z u ry , ja k o  p rn w n o -p u b H cz- 
nym  r e g u la to r e m  w y p o w ia d an ia  m y śli i p rz e k o n a ń , 
w reszc ie  u św ia d a m ia  so b ie  k o n ie c z n o ś ć  o g ra n ic z a n ia ,  
z 4m o cy  p rz ep isó w  p a ń s tw o  ifej a d m in ir tr  ,nji. z b io ro w y ch  
czy n n o śc i z o rg a n i io w a n y c h  z rz e sz e ń  o b y w a te li, lub  
c z y n n o śc i p o je d y n c z y c h  o b y w a te li  na  k o rz y ść  o g ó łu .

P o d a n ie  (ych w la d ó in o śc i m e to d ą  d a le k ą  Od su ­
c h e g o , n a u k o w e g o  u ję c ia  w y k ład u  z a ie c a  p o d rę cz n i!; 
p a n a  W aśk o w sk ieg o  d la  n a js z e rs z y c h  w ars tw  s p o łe ­
c ze ń s tw a .

S tw ie rd z ić  z a te m  n a le ż y , ż e  d z ięk i a u tu -a w t  
z n a k o m ic ie  u ła tw io n ą  z o s ta ła  o r je n ta c ja  w to m a c h  
p rz e p isó w  a d m in is tra c y jn y c h  d la  o s ó b  p ra w n ic z o  n ie ­
p rz y g o to w a n y c h  f w y g o d n ie  p rz ez  toi u to ro w a n ą  d ro g ą  
d o  p o w s z e c h n e g o  z ro z u m ie n ia  d z ia ła ln o śc i  w ład z  p a ń ­
stw o w y ch , cc  j e s t  z a ra z e m  w a ż n y m -i c h lu b n y m  k ro ­
k ie m  n a p r z ó d  k u  u sp o łe c z n ie n iu .

P o d r ę c z n i k  f e n  j e  s  t . s  p  e  c  j a  1 n i e  z a ­
l e c o n y  p i z e z  g ł .  k  c  m  e  n  d ę  P.  i d l ą  f u n k ­
c j o n a r i u s z y .  p o i l c j i ,  k a żd y  je d n a k  o b y w a te l 
z p o ż y tk ie m  p rz e c z y ta  g o , gd y ż  je s t  o n  n ie ty łk o  w sk aź ­
n ik ie m  o b o w ią zk ó w  i p ra w  ra n k c jó n a r ju s z a  o n ń s iw o - 

. w eg o , lecz  ró w n seż  p ra w  ł o b o w ią zk ó w  k a ż d e g o  o b y ­
w a te la  p a ń s tw a . , WolfenUurg.

; OD ADMINIS'IRAGJL
7* powodu podwyLlti plac zecerskścb 

papieru gazetowego i farby Urukarskłej 
zmuszeni jesteśmy podwyższyć prenume­
ratę „Gazety Administracji i Folicji 3*ań 
etwo\vttj“, która od dnia 1 grudnia r. b  
wynosić: będzie miesięcznie:

Dla u.rzędów oraz fuiikcjonarj-ilsł-jm 
Ądministracji Państwowej i Sabior^ędo; 
wej. . oraz dla funkcjouarjus^ów Policj; 
Państwowej . . . . . .  Mk. 1.2U0

Dla abonentów prywatnych „ 1.400) 
/  Numer pojedynczy . . , „ 400

M ł L J O N ó ^ W K A ,  -
W so b o tn io :  (,11 lis to p a d a )  c iąg n lan ita  

w y lo so w an y  c c s -c i  Ni

1,247,660
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JERZY OSTROWSKI.

filo żo fja:
— :tK —

(Ciąg dalszy),
— E, tam! pan wiecznie wyjeżdża ze swo­

ją filozof ją — przeciągnęła z litewska przysaa- 
kowata osoba z okienka poleconych listów.

— A, taki A, tak — właśnie! — zaperzył 
sią pan Józef — ze swoją filozofjąi Każdy po­
winien wy., tego., wytworzyć sabis swoją filo- 
zofię, weuhig której patrzy nia świstl

— i jakaż to, jest ta pana filozofja? — 
ciągnęła ironicznie jejmość.

— Jaka, szanowna pani? A taka, żs lu­
dzie tc jest stado pkrzystokopytne, które trze­
ba walić batem, żeby nie rozdeptało, ą'« c co 
do kooiet/ to podzielam zdanie Óttc Weinin- 
gera, jeśli pani słyszała...

Erudycja pana Józeft przygniotły towarzy­
stwo, to też zamilkli wszyscy, tylkc panna Ste­
fa rzuciła z jakąś mściwą zawziętością.

— Racja jest! \ .  |j
Drzwi uchyliły się ! łomóipętó zamykając 

się z powrotem: ukazała s!ą jakaś babiria, roz­
glądająca s:ą bezradnie po urzędowym lokalu.

Natychmiast caiy personel pocztowy, jak­
by związany tajemniczą przysięgą jakiejś snafji, 
opancerzył się w nieprzystępną obojętność i mji- 
ezeriie.

Babina tykała s5e niezdarnie od okienka do 
okienka, odpędzana niechętnemi burkr/ęciami.

Drzwi skrzypiały i stukały coraz częściej, 
przepuszczając napływających interessfatów róż­
nego‘wieku i wyglądu.

Za kaidem stuknięciem drzwi ukazywał 
się ktoś nowy, inny, odrębny ■ jedyny, ktoś, 
kogo nie można było w isiden sposób przewi­
dzieć w tej właśnie chwili. Wszyscy jednak za­
traca!? swe cechy, wsiąkając w atmosferę pocz­
ty i stając się jednym z gruby nn członów na­
gonka" do któregokolwiek z okienek. Szuranie 
nóg, trzask drzwi i niecierpliwe odpowiedzi z za 
okienek oznaczały, że na poczcie rozpoczął się 
zwykły codzienny ruch.

Największy tłok panował u okienka „znacz­
ków pocztowych", gdz'e panr a Stefa uczyła 
ludzi rozum .. Dziś termometr jej humoru spadł 
jaszcze niżej nif zwykle, dychać było co chwila 
jej chropewy, nieprzyjemny glos:

— Nie mera reszty! Niech m? pan: da. 
akuratne.

—1 Alei ja także nie mami — oburzała sią 
'jakaś dama w karakułach — pjzeciei poczta 
pcwbna mieć drobne.

— Wcale nie powinna! —• trzeszczał zde­
nerwowany i denerwujący głos panny Stefy — 
Mech pani sobie przeczyta .obwieszczenie przy 
okienku!

~  Rzeczywiście! — prychnąia karakułowa 
dd,na — można tu co przeczytać!

— Ais! — poparł ją współczująco ktoś 
z waszecia, stojący ze tną ■- w/tapetował: 
Wszystkie ściany i 'czytaj irń, no nie?

A'e ban . spiorunowała go tylko oburzo- 
nam spojrzeniem, dowcdzącem, że wcale n'e 
potrzebnie wspókcuwa i jąłe się gwałtownie 
przepychać kią wyjściu.

Trudna była :<> sprawa: „ogonek" ptrj 
W stronę okienka 5 ludzie okazywali pierwotne 
instynktu, walcząc o święte prawo pierwszeń­
stwa, zdobyte nudnem i denerWującem czaka- 
hLem.

— Kapelnsznica? — rzuciła jakaś dziew­
czyna w chustce, — Dzidę ją, jak to się roz­
pycha.

Może mi pani wreszcie da marski —
2 po_T/i5nov/ar.ą wybuchem grzecznością baso­
wał, jaMś głos męski,

— Mówiłam, że r.ie mam drobnych!
— Takie porządki! To już proszę dać za 

'Cały tysiącl
Baias denerwujących wykrzykników, drob­

nych utarczek o miejsce, niecierpliwe pęiraM 
tacje urzędników z publicznością o rodzaj po­
syłek, sposób opakowania I inńe forrosinoeci'— 
‘Worzył rozdygotany galaretowatą atmosferę,

którą podniecał jeszcze ! ^ozpaial, rozgrzany do 
czerwoności piecyk żelazny.

Liidzlo klęli przez zęojf, przeciska!! sią 
przez tłum, wścieknemi rzutami, potrącali się 
wzajem i co cnwila wybuchali- drobnemi aa/an- 
turkaml.

Z okienek zaś padały drażniąca, złe słowa 
podsycające jeszcze ogólne rozjątrzenie tłumu, 
zbitego w małej salce. _ ,

Najopryskliwsze słowa padały z okienka 
panny Stefy, najbardziej zaś zjadliwym i prze­
pojonym żółcią był pan Józef.

— Czy to iist miłosny, czy depesza? — 
syczał ze swej norki.

— No... depesza — bąkała biada wystra­
szona panna.

— Jeśli depesza — łó trzeb* podać swój 
adres, jak to zresztą wyraźni o wskazuje blankiet.

— Szesnaście słów! ■— rzucał po chwili 
komuś innemu.

--  Co jest — szesnaście? Ja liczyłem 
i nihie wypadło czternaście? — Dziwił się ja­
kiś wschodni akcent.

Mozę szanowny pan liczył od końca, 
w tak5 sposób można się łatwo pomylić,

Po chwili:
— To- pan Hczy „na* i „w“ za słowa?
— Dlaczego ja nie mam liczyć za słowa?— 

przedrzeźniał zjadliwie pan Józef — Czy to są 
pomarańcze, czy śledzie, czy cebule?

Twarz pahe Józefa kurczyła się małpim 
pr jwie grymasem, żółte zęby wyglądały z za żół­
tych, wylemałych wąs ków 5 ścięgna twarzy1 
drgały nerwowo.

Około godziny dwunastej, głosy całego 
personelu poczty były już esikiem ochryoie, 
złe i rozszczekane. Twarze mieli nienaturalnie 
rozczarwisnione i zmięte od ciągłego skurczu 
muskułow, ścięgien i nerwów.

Wreszcie ruch trochę osłabł i napięła stru­
na rozdrażnienia, drgająca nieznośnie — opadła. 
Wszyscy urzędnicy opadli również, zmięci, 
źwiędniaii, jak zużyte szmaty.

Chwiię trwało milczenie.
Wreszcie odezwał się głos pana Józefa, 

usiiujący być sarkastycznym, o nie przekracza­
jący strun śmiertelnego zmęczenia:

— No, i czy niema racji moja filozofja? 
Z tym bydłem w kilka lat można nerwy zszar-

na nic.
Przygnębiająca, dysząca zmęczeniem cisza, 

potwierdziła zgodnie jego słowa.
Pan Józef wydobył ze swej szuflady dwie 

kromki difeba, zawinięte w gazetę i zaczął je 
szarpać żółteni kłami.

Inni urzędnicy poszli jego śladem, wydo­
bywając skromne śniadania i jedząc ie pośpiesz­
nie. Niektórzy sprawdzali jednocześnie jakieś 
rachunki, porządkowali pieniądze i kwity.

Pan Józef otarł żółte wąsy niezbyt czystą 
chusteczką 5 zabrał ejfes znowu:

—' Społeczeństwo... phyS cóż to jest właści­
wie? Waika o byt, jak. słusznie zauważył Dar­
win. Fen jest najmądrzejszy, kto zdobył naj­
większą władzę, Śub największe pieniądze, bo 
to ostatecznie wszystko jedno. A komu się to 
nie udało — ten musi przynajmniej tak żyć, 
aby mu bvło możliwie najlepiej ? aby jaknaj- 
mądrzej obronił się przed ludźmi.

—* Nie można żyć samą rozkoszą — wy­
stukała przez nos panna Adela — jeżeli 3ćg 
zsyła cierpienia...

-- E, co tam pan! opowiada! — przerwał 
pan Józef cierpięinictwo przeżyło się już. 
Jest ono tylko tłumaczeniem słabych, którzy 
nie umieją urządzić sooie życia, teją się luazi, 
boją się walKi i ^powiadają, ze trzeba znosić, 
ustępować,, cierpieć, bo wszystkie przykrości 
zsyła Bóg. To nie jest żadna filozofia! Trzeba 
wydzierać ludziom swoją porcję radości, trzeba 
z ń!mi walczyć, .zastraszać ich, aby nie odebrali 
człowiekowi jego 3 spokoju...

Znowu zapanowali cisza. y.danie pana 
Józefa, szanowane mim* wszystko, a dzisiejszy 
deszczowy nastrój* sączący się erze* ząjłotniali 
szyby, nie usposabiał do rozmów.

Ktfidy zagłębiał ślę ukradkiem w rozpa­
miętywanie jakithi własnych, najtajniejszych 
przesyć, dających mu złuaztnia, ie  zdołał się

wyrwać z zachłanego wnętrza poczty i stał sią 
prawdziwym, żyjącym człowiekiem.

Marzono zazdrośnie, skrycie pned Ironją 
innych, o jakiejś szarej goozinie w ciepłym, 
przytulnym pokoiku; o jaKims kochanym, zło­
tym parku, ginącym w brudnym kapuśniaczku 
jesiennych deszczów; e dymach ognisk, rozno­
szących zapach jałowca po smutnych rżyskach; 

i o jakimś wyjeździe Gałokim do obcego, dale­
kiego miasta...

— Proszę dwie marki de pocztówki!
Głos taki, lub podobny, zdzierał piękne 

obraiy i rozdeptywał jo w lepkiern błocie po­
sadzki.

Znów padały zła, urywane słowa, jątrzące 
odpowiedzi i twarze kurczyły się w bolesnym 
grymasie złości..

Stary, pedagryczny zegar dc-wlókf się 
wreszcie do godziny* zwabiającej łaskawie 
weśniętych w swoje miejsca urzęanfóóiy z obo­
wiązku unicestwienia się 5 ziewania z szarem 
otoczeniem ścian, stołów ; krzeseł.

Z uigą trzaskano szufladami, jakby zamy­
kając w nich nienawistną część swego życia, 
szarpano gniewnem! ruchami papiery, kwity, 
teczki. ' (C. d. n:)

O  T E A T R Ź i .-
TEATR ROZMAITOŚCI: „CycT. Tragedje W 5 . 
aktach Corneilieb. Tłomaczył St. Wyspiański.

Z wielkiem wzruszeniem i nabożnem ocze­
kiwaniem szliśmy do teatru Rozmaitości ne 
preir.jerę „Cvdf. , wszak na afiszu widniały 
obok siebie dwa potężne imiona' Geniuszów 
dwuch narodów, Francji i Polski Corneiileb 
i Wyspiańskiego, Obydwaj — jasne wcielania ', 
ducha narodowego po przez wieki podali sobie 
dłoń, mysią s!ę poetycKą sprzęgli i oto stanął 
przed nami bohater ,Cyd Roceryk" w męce 
tragicznej między honorem a miłością, czysta 
Infantka miłość swą ojczyźnie w ofierza spala­
jąca 5 nieugięta Szimena ukrywająca swój kwiat 
gorejący przeczystą miłością pod pancerzem 
zemsty ?a śmierć swegc cjca.

Jak davrniej w roku tysiąc sześćset ?es'ć- 
dziesiątym pierwszym, kiedy po raz pierwszy 
za czasów króia Lara Kazimierza na Zamku 
Krakowskim tragedja tę f: przedstawioną była, 
tale i teraz w czwartym roku wolnej Rzeczpo­
spolitej w teatrze:

T=r pytr-ę w sercu trzyma,
a ten tniiesne tresk',
T en  w lal p o d e Ł d y c li  k re s ie ,  
re m u  m ło d o ś ć  sk rz y n ie  o tw ie ra  
n ie w ia d o m o  c o  |u t r o  p rz y n ie s ie ,
P a tr z ę  w s ie b ie  o c z y m a  
b o  ic h  c a ła  t r a g e d ju  p rz e n ik a .

Scena Rozmaitości zachwyciła najwyższy 
ten, pod wodzą Solskiego wzniosła się w praw- 

ydzjwą poezję i cała rozśpiewana, melndyjnem 
rytmem wiersza Wyspiańskiego, zmieniła sit 
w jeden akord, który brzmiał jak harfa polska, 
a w który wsłuchiwali się słuchacze z cichem 
wzruszeniem, wychwytując tragiczne słowa i-nie* 
iii je na ołtarz ofiarny w sir:sm sercu.

Któryś z krytyków pisał, że Wyspiański 
zlkytował bohaterów Comeille’a, że sum już 
będąc chorym i bliskim zgonu, nie miał myśli 
jasnych, a umysł jego podlegał rozkładowi. Ci 
co byli świadkami jego długiej choroby, Me dy 
prawie przez wszystkich opuszczony, całymi 
miesiącami leżał w rarach na wsi pod Kra*o- 
wem, wiedza, że duch jego czuwał, że granice 
jego świadomości rozszerzyły się.

Przeczuwał swój zgon I dalsze swe życia 
po śmierci, ł  jedru.k taić kochał swój kra} 
i swoich braci, że w je Jnym z ostatnich swych 
wierszy, nietylko, ża już nie skarżył się na swo- . 
je męki, lecz wołał w rozmodlonem sercu, że 
chąthieby wrócił peraz drugi do Łych samych 
cierpień i udręczeń, by niódz uKochanej swej 
ujczyźńie służyć.

Wtedy to w poczuciu przyszłości Polski, 
której bliskie zmartwychwstanie przewinywaf. 
„Cyda" za wzór bohaterstwa młodym pokole­
niom >vśkafcdł. — Niezłomną wolę- przeczystą
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spotęgował gorącem uczuciem słowiańskim — 
i przez to zbliżył tragedią Corne!ie’a do duszy 
pdssiej — dwie dusze dwuch narodów stopił 
w jednej gorąćęj miłości ojczyzny.

Mistrzowską tyła Solska jako Infantka.—■
Z graitowyra spokojem, a pełne uczuciowej 
trccy płynęły z jej ust słowa poezji -  nieza- 
traciła ani na chwilę dia uwydatnienia szczegól­
nych akcentów, rytmiki wiersza i jago meló- 
dyjności, — Widzowi ukazała w i/ją duszy in­
fantki, a nie jej realną ludzką postać. Była •-»■ 
wcieleniem sztuk? a ńfę życia, a przez to naj­
prawdziwszą postacią na scenie.'Znakomitą ar­
tystką Zahorska ze swoim przedziwnym głosem 
E umiejętnością wiązania go, czassry dawała się 
porwać swej uczuciowości — 5 wówczas m  
głośno pas dolatywały echo bólów zienrfSkkhj 
a kiedy Umiar artystyczny harriował wybuchy 
Jfcj serc.a ukazywała nam w czystych i prze- 
ślicznych linjach żałobną duszę Szlmeny —- ■ 
z lekarską uwagą’ tłumiącą w sobie żar mhoścl 
dla zadośćuczynienia obowiązkom wobec swe­
go rodu 5 honoru mdiiiinego. ’
i Józef Węgrzyn wykuje się wspomnieniem 

p  pam’ęci widzów swą wspaniałą postacią jaką 
stworzył. Rycerz, bohater z legendarnej Polski—1 
Król i>y\tskimi cały świat zadziwił.

Moc głosu Węgrzynowego jest tak potęż­
na, że chwyta onajsgo osobę i ponosi ze so­
bą, słał czasem gicst za mocny, ze burzliwy,

Nareszcie teatr Rozmaitości spełnia, swoją 
misję narodową •- zerwał z ero tyczne roi ko­
mu jjami a oddał go Solski w usług! Rari, 
wielkiej mistrzyni młodzieży i starszych, poezji 
polskiej, która w naszych duszach żagiew mi­
łości ojczyzny zapala, do czynów ofiarności S 
Slężktch trudów san lodzieinego życia zachęca— 
wzorjj I kształty bohaterów ukazuje.

Franciszek BiodlecM,
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SEWERYN WITAN.
POWIEŚĆ.

Powtórzył w zamyślaniu fcnśożnem jeszcze' 
klika rn*y jej lir.,!ę — nie ocpowiąd/iała mu 
jeORŁk żadnerń słowem żywem. Ciągle przy­
puszczając omdlenie z przestrachu, siłą niemal 
rozchyli? jej zaciśnięte usta i wiat w nie tróctię 
zimnej wody, Zakrzhisifa się, lecz jednocześnie 
wodę przełknęła ; oczy otworzyła.

— Zimno! — puskarży te się cichutko.
— Nie bój sie, jut nam nic dranie nie 

zrobią! — uspakajał Seweryn, nakrywając ją 
swym płaszczem.

— Boii, bardzo boli, Sewuśl
— Gdzie be*!, co?
— Koło szyi, o tu, gdzie bluzka... 8 tak 

zimno strasznie!
Witan nachylił się .nad leżącą I rozpiął jej 

bluzkę.
. •— Tu, to tak boli, nie.,, nie dotykaj!

— Cicho Oluniu, cicho — trzeba zobaczyć 
Ćo się stało... krew idzie... poczekaj!!

~  Tc oni, te butony!
Cała ramię C!i, tuż nad obojczykiem le­

piło się od ciepłej, świeżej, pokrywającej war­
stwy już zakrzepie krwi, jednocześnie z pod 
ucha wąskim ociekłem sączyła się bez przerwy
ciecz ciemne, gorąca. YYitan już nie wątpił,
ie  jedna ? kul, wypuszczonych przez żołnierzy, 
dosięgła ramię Oli. W pierwszej chwili nie 
wiedział co począć, jak przeciwdziałać upły­
wowi krwi, tembardziej, że ciemność nie po­
zwalają jiiu dotrzeć wzrokiem do ran, jako 
źródeł krwawienia, które trzeba było ccrychlej 
zatamować. Z gorączkowym pośpiechem zaczął 
pbmywać miejsca zranione, następnie dwóma 
silnemi szarpnięciami oddad rękawy koszuli, i
poczem możliwie starannie przewiązał cienkimi 
pasmami ciągle krwawiące ramię i *szyją Oli.

— Teraz będzie dobrze! -  pocieszył ją *
„ po skończeniu opatrunku,

— iiogi przykryj *•».
—- Beli jeszcze? —■ ząpyrsŁ

-- Tak jakoś gniecie strasznie! Sęwuś, to 
mnie tćk Bóg pokara! za Gnojka, ja ci mówię.,.
Co ja' teraz? Boli i duchota w piersiach... 
SewiiśL,,

— No co ©lustiu?
— Trzęsie tak... Strach jakiś i takie jasne 

ciarki w oczach latają. Co ci ze mnie? SewuśL. 
WiSz, co Sswuś, gdzie to nam tera ra-/em? No 
cka. Nie darr. rady iść... R jeszcze w taki świat 

'zagraniczny, daleko... Mówię ci za Gnojka tak...
— Ee tam, za Ci .̂ >jka?i
— Rai ja wiem, że za niego,- przecież on 

mnie ód malenkości... toż wis?, powiadałam ci... 
Sewuś, tak nam i nie |ądzę>np, a zresztą, gdzie 
mi tam dziew te m iędzy inszych lud zi, nie swo­
ich chodzić? Kiew pewno leci, bo mi tak cife 
f>io teraz w piersi się zrobiło... Znowu gniecie 
i głowa zaczyna... Sewuś, przecież, jak kulą 
kogo zdzielą, to i... ■

— Boli?
r— Mia bardzo taki
— Może by cię zanieść tam...
— Nie, nie!,. Nie ruszaj, tn dotrze!
— Ale tu ci zimno.

, -r. Zimno]' Nip, nie tylko w nogi!,.,
— A nie bo!i?
— Miel Dajhrękę, © tak.., Tamtą ruszyć 

nie mogę.,, oj boli. wisz wcale nie mogę... 
Znowu trząść zaczyna 5 zno\vu.„. Trzymaj iak... 
Sewuś, ty, 'weź pieniądze, tam zza stanika, ta­
kie ci jakieś cięlkie, ie  aż w serep b-pii I-łu­
pie'tu gdzieś... weź, wyjmij Sewuś.,. Lepi te­
rn,,, Poczekaj, nie n.ów teraz nic, poczekaj.

- -  Nie ruszaj nią!
— Boli, boli, oj.Sewuniu jedyny daj tu 

swoją rączkę, daj kochany, boli... Matko boska, 
jak boli! — Gla zaczęte Się wię r  hagłęgn bólu 
? gryźć, sama nie wieczac co czyni, rekę Witana.

— Ola no cicho, przejdzie zaraz, nie ru­
szaj Się! 1 ■'

— Jezus, Jezus, Jezus) — jęczała głośno 
w ciszy dokoła uśpionego życia. — Sewuś! 3s* 
wuś jedyny njs mogę terae, nie mogę ca’ki«m 
już... Sewuś dźgnij czem, dźgnij kochany, za­
bij, bo nie snogą... Proszę cię dźgnij nq|ern, 
bo... O Jezu, Jezu przenajświętszy! Ooóloj, 
ooo!.., — słowa jej zamarLjr,

pdegnana cteroier.icm cichość wróciła z po­
wrotem. Witan połoiyl dłoó u* czole Oli. Srd- 
dzlał przy niej dhigć n!e spuszczając eką ' r, jej 
twarzy, majaczącej wśród nocy szarą świeilno- 
ścią. Nagle poczuł pod ręką, jak głowa jej u> 
suwa się, jakby wgniata w ziemię, jednocześnie 
dostrzegł, że całe ciało Oli spręża się i wygina 
,vv luk. W takfetp wyprężeniu zatrzymałeś się 
chwilę, poczem, niby od wewnątrz skręcone 
zwaliło się ciężko, całą górną połową na bak, 
wprost na koteria Witana,

Z ust Oli chlusnęła krew, Konwulsyjny 
skurcz powtórzył się jeszcze kilka razy w se­
kundowych zaledwie odstępach. :

Gabrystekówpa skonała.
Witąn siedział nad zmarłą długa, długo,, 

pók’ nie wyjawił się jego oczom wielki brunat­
ny ozrr.at ziemi, 'Ciężki, żywy, ale zimny S obo­
jętny.

Rozejrzał Się dokoła. Zdała prze,: mgłę 
przewiercał się ki* niemu ledwie widoczny czer­
wony płomyk. M t zabłoconych, w glinie utytła­
nych portkach, w. miejscu najbardziej kolanami 
wyfftaniętęm czerniły się wielki© .plamy; Klę­
knął. Łechtało go w gardzieli tak, iż zdawała 
się w sobie boleśnie zatwiemć f oddechu nie 
wypuszczać. '.Ucałował zirftńp wargi i oczy i czoło 
OSI, przeżegnał siebie : ją krzyżem świętym 
i wstał.

Szarzało. Powlókł nogi ciężkie, zasiedziane 
I sztywna, nepri ełaj pnzez kostropata, śliską 
powierzchnię pól w stronę demku dróżnika.

' " XIII.
W pierwsze dni lipcowe, nieznośnie upal­

ne Witan pc długiem tutaclwie przyjechał do 
Paryża. Nhmpwił go do tej podróży zawodo­
wy pijak i przypadkowy ;inseraciarz“ krakowski, 
jak go Witar nązywnł Mprus, albo jak gc wo- 
góle naryv/ano: „redaktor". Prawdziwe nazwisko 
człowieka doszczętnie Wytartego 5 wyświechta­

nego na mlzernerp ciele ? takiejźe duszy brzmia­
ło Florjan Lipina. Dzięki Lip:nie, Witan spędzi!
kilka tygodni w Krakowie bezczynnie, a jednak 
jak sarji^mówil, jako tako. Ciągnęło go do ja­
kiejś krwawej roboty, do zemsty — sam nie 
wiedział — za co i nad kim. Nosił w sobie 
poczucie jakowejś krzywdy wielkiej, która go 
spotkata. zupełnie niesprawiedliwie. Wspominał 
W chwilach samotności, p-nawet w towarzystwie 
Morusa, gdy sobie nieco obficiej robeka zaleli, 
cale swoje życie. Nie itrył się bynajmniej przed 
„redaktorem ', że poęełiiił zbrodnię, przeciwnie 
opowiadał ją hnu nieraz ze szczegółami, omi­
jając jedynie prayczymj, która go do tego czy- 
nu zniewoliła. Wogóie nie mówił L;pinie nic
0 swych kochankach: Helenie i Oli. Zdawało 
mu się, zę obie zmarły 'I to z jfego winy. Każde 
wsponin^nśe o ńidh byłp ma niezm ernie cięź- 
ffie. To ten odftucol je, jak .najdalej, albo 
ucieka? od nich, ciągnąc za sobą rawsze chętne­
go Lipinę do knajpy, tob c. k. d-;mu m ipusty 
przy ulicy Krowoderskiej,

Lipine do cna iag?dany przez siebie, pod­
czas zbierania ogłoszeń, słuchał ihpowiadań Wi­
tana z przedziwną pokorą i cierpliwością. Fiigdy 
riie przerywał, rzadko, albo pranie wcele nie 
pytał, a Jeć!i się czemuś dziwił, to już chyba 
tylko przez grzeczność dla młodego kompana, 
£a wszystko z obowiązku : przyzwyczajenia 
płacącego.

I Po idtku tygodniach przyjacielskiego współ­
życia, kiedy Lipina dostrzegł, czy wyczuł, że 
kapitał Witana jest m  wyczerpaniu, zapyta! 
ostrożnie:

■ — Jakie lara z forsę, mamy jeszcze?
— Bo ja wiern, t ręba policzyć! — odpaif 

niefrasobliwie Witsr,
—■ To policz! każda' rzecz ma swój koniec.
— Nd-to co?-Tem lepiej!
— - Pciif.z, albo, jak tu jedęh mówił, od­

mów koronk*.
— No! Już jest, grubsmi całe dwie setki, 

a tvch drobnych będzie jeszcze z ćwiartka. 
M a t o ?  : ( ’

— I waż© j matoł Widzisz brscie. ja przez 
cały miesiąc mojej ciężkie' pr»cy więcej niź 
Irzydzieści koron nie wyrobię, chyba ź@ jaka 
i-idnodniówka się trafi, ale to też wiele nie ua... 
T v:;bd pornyśteć!

' *- Nad cz-sm tu ipyslcf Jest dobrze? 
Niema—ech! Póki ludzie są...

-n To nia o to chedrii—iprzaryrał Lipina.-— 
Ja cię nie utrzyraarn, a ta reszta forsy się pręd­
ko z rąk wypsnie. Takich, jak ty młodych
1 inteligentnych- baUsrćw tu jest dużo, pizyj?  ̂
chali kilka lat remu i na psy zesz':. Tu, bracie, 
centa nie pożyczysz, a trzech nie ukrpd.Uesz. 
Nędza! Ji' ci powiem! JnKem miał tyle lat co 
ty, tyżem był teki jurny i pieniędzy utrzymać 
nie mogłem. Nigdy coprawda więcej, jak dwa­
dzieścia koron c/łowiek w sztechetnej dłoni, jak 
żyje nie trzymał, to ięra rzecz, ?;e żyć mu się 
przecież bardzo chcisło.. Marzył sobie o tem 
i o ev*em, g już najwięcej o podróży i wojski i.

Witan spoj&śłł ne malago chuderlaka 
z po,ważnem niedowierzaniem... Lipina dostrzegł 

. spojrzenie ąłuchecza. lecz cfąaną! dalej, opusz­
czając jednak, r.ajiśtotniejszą dla ni egu, część 
swych zwierzeń,

— Ja ci mówię, posłucha* mnie! Daj m! 
pięćdziesiąt koron...

— Bierz pełowęf—-Witan podsunął „rodak- 
torowi" wszystkie przed chwilą liczone pie­
niądze.

— O, niei—* Lipina podniósł ręce do góry.
Poczekaj, ty pizacież z batiarem byle jakim

nia rrćiyisz, lecz r Florkiem...
— Bierz połowę!
— Poczekaj,' wezmę pięćdziesiąt to f tak 

dużo... Ala słucnoj że do nagłej śmierci.
— No już, słuchami
— Ty weźmiesz to, no iie ci tam zosta­

nie? sto pięćdziesiąt Ł pojadziesz
—  D o k ą d ?
■ ~ Do Francji!
rr* Po cholWę?

(C. d. n \

Kupujcie Pożyczkę złotą!
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f ió ie n b e rc j  A nny , A l, J e r o z o l im s k ie  11

17749
Z g u b io n o  p a s z p o r t  o k u p . n ienuev .k i 

S ę k o w sk ie ) J a n in y , K u p ie ck a  3  17750
Z g u b io n o  p a s z p o r t  I ty n ie ż as-jw e  

z a św ia d c z e n ie  d e m ttb if . R a zśck leg o  F e ­
lik sa , E m ilji P ie te r  2p  ' 17751

Z g u liiu n o  ty r .icz a ś . d o w ó d  o s o b is ty  
S lo u k cw sk ie j 'W iKtorji, C z e rn ia k ó w . 140

17752
Z g u b io n o  p a sz p o rt, z a c r tn u c z . J o k l -  

s z a  K o n s ta n te g o . H o te l „ T ir is to F  17754 
Z g u b i# n p  kar,tę  p o b y tu  U ż y k o w sk ie - 

P q  B o le s ła w ę , N o w e E irudńo , S a ry c z -
ków  11 17 /55

Z g u b io n o  p a s z p o r t  o k u p . n ie m ie c k i 
G in te r  Ludw iki. Ś n ia d e c k ic h  16 *7756

Z g u b io n o  p a s z p o r t  o k u p . n ie m ie c k i
L a s k o w sk ie g o  W acław a M ich a ła , S ta -  
szy cu  4  17759

Z g u b io n o  p a s z p o r t  ojcup. n la m la c '3  
G le rcz y ń sk ie j Zofii. .M lynąrska 46  17760 

Z g u b io n o  p a s z p o r t  i k 3f lę  p o w o ła ­
n ia  G ile r ta  L e ib u s ia , B u g a j 15 17761

Z g u b io n o  k ą ijtę  z w o ln ie n ia  'u y d an ą  
p rz e z  P.K .tl, 5 p .p . L eg . Ł u c z e k s  .M icnala,
M a rsz a łk o w sk a  55  ,17763

Z g u b io n o  d o w ó d  n a  p ra w o  jazd y  
K a c p e rsk ie g o  W ła d y s ław a , W ro tk a  3"i

1 /754
Z g u b io n o  p a s z o o r t  o k u p . n lem łac M  

L ew m so h n a  l.c ch o k a . K ita  52 i 77.59.
Z g u b io n o  p a s z p o r t  r& gp . n ie m ie e k ł 

t ł r v |c ż a  S ru Ja  M oszk.a, M iła 52  JV77ę 
Z g u b io n o  .z a św ia d c z e n i?  deaioWISz* 

R o zęn b iau ih ą  E lja sza , G ę s ia  4 2  17765
Z g u b io n o  k a r tę  p o b y tu  K u śn irą  

G liaim p, P a ń śk d  84 >• 17772
Z g u b io .io  ty in c z a s . d o w ó d  o s o b is ty  

! k a r tę  d em o b il, T u n zynsK iego  J ó z e fa ,  
.M ad a liń sk leg O  4  , T7774

S k ra d z io n o  p a s z p o r t  u a  w yjesd  dfl 
A m ery k i i Nr. n a  wsżę. G |X in « w a ld a  
D aw id a , G ę s ia  2 /  17775

S k ra d z io  n o  k a r tę  p o b y tu  K o w iu n o - 
w ięz  M ar;l, M a ry m o jit  17776

Z g u b ió p ó  p a s z p o r t  r o s y js k i  L ln d en - 
łe ld  E ieo tio .ry , K o szy k o w ą 3 9  17771'

Z g u b io n o  ty m c z  cSh'e-ód o s o b is ty  
C ie lakoY /sk iaj D o ry , P ia sk o w a  1 17773

Z g u b io n o  ty m c z a s . d o w ó d  dem oB il. 
D a p y zu sa  W ac ław a . B ro w a rn a  12 !?773 

’ S k ra d z io n o  p a s z p o r t  .o k u ? ,  n ie m ie ­
cki K ry g ie ra  S z la m / ,  M u ra n o w s k a  U

' *7789

Z g u b io n o  p a sz p . o k u o d c . n ie m ie c k i  
G o łę b ie w sk ie j W ik to rji, L u ck a  24 1762') 

Z g u b io n o  p a sz p . o k u p u c . n ie m ie rk l  
za  N s'l334& 3 M a tk o w sk ie g o  J ó z e fa .  Wif* 

: .cza  24  176.21
F a u b io n o  p a s z p o r t ,  o .cup. n iem iec k i 

L itw in  R u c h ll, R e łco w izn ą  u l. W arm iń ­
s k a  23 17622

Z gyjjiiono p a sz p . w yd. p rz e z  b y łe  
w ład za  ro s y js k ie  i j r s m b a c ia  M o szk a  A- 
ro n a , M acJunon t 40  1 /6  '3

Z g u b io n o  d o w ó d  o s o b is ty ,  k u ję jo -  
wy n a  1 im ię  H el-sny W a s tk o w sk lę j,  
•7 h m ie in j 129 17624

Z g u b io n e  p a s z p o r t  o k u p . n ie m ie c k i 
G ru b s te in a  E ija sz a , D z ie ln a  27  17625

Z g u b io n o  ty m c z a so w e  z a ś w ia d c z a ­
n ie  d e m o b il .  C r jb a r k a  J a n a ,  w. Borv- 
s ie w  p o w  S o c h a cz ew  17526

Z g u b io n o  ty m c z a so w e  zaśw iad c za - 
nic? d d toąb jlla - T y n iiń sk ia g e  L eo n a rd u . 
T a rc zy ń sk a  11 176/7

/^gub iono  p a s z p o r t  o k u p . ńiąirirtiąckl 
Ć ybal A ro n  i.e jb , P aw ia  37 1762-5

Z g u b io n o  p a s z p o r t  o k u p . n iem iack i 
L a n g m u r E w j, P aw ia  37 i <629

Z g u b io n o  v/ekse:l n a  s u m ę  m'n. GO.UOO, 
2 p o d p ise m  T fa f ik a u ta  S ą la in y , o ra z  
ty m c z a so w y  d o w ó d  o s o b is ty  n a  p o w y ż­
sz e  n a zw isk o , C z e rn ia k o w sk a  92 17630

Z g u b ip r.o  z a św iad c ze n ie  w yd. p rzez  
ro sy jsk i C z erw o n y  Krzyż w M iń sk u  t.L 
twwskim  / a  Nk 7258 w r. 1913 r .a  im ię  
M ary n y  D o b ra n e . Z ło ta . 53 17531

Z g u b io n o  tv in c z a so w y  dc-wód o s o ­
b is ty  S łóżanykw ia t P sa c h ji,  K o s z y k o ­
w a 53 '  17632

Z g u b ić a h  p a s z p o r t  o i/a p - n lerp jeck i 
M o lg ę  W acław a, Al.' J e ro z o i .  125 17634 

S k ra d z io n o  k a r tę  p o w o ła n ia  I.u b ao - 
k lo n o  /A o rian a  T a d e u s z a ,  M ie d z ian a  3 

‘ 17635
SI„ a riz lo n o  p a sz p . w yd, p rz e z  G rią d

gm . C hlew isk?- p o w . K o n e c k ie g o  z Ra- 
d o m sk ie i n a  im ię  A n n y  S z c z s re k , W il­
cza  47 1763G

/g u b io n o  ty m c z a so w y  d o w . o s o b i ­
s ty  tdrcM fzickiego J e r z e g o .  O d n ie ś ć  / J  
n a g ro d ą  M u rszó łk o w sk a  (15 17637

Z g u b io n o  ty m c z a so w y  d o w ó d  o s o b .  
I ty p ic z a sa w  e  za św iad c z , d e m o b il ,  wyd, 
prt-fcz P.K.CI. 21 o .p . G a ia ż y n a  W ła d y sja -  
w a , C z e rn ia k o w sk a  18S 176355

Z g u b io n o  ty m c z a s .  d o w ó d  o ś o b i s t j  
G d jaży n  Ewy, C z a in ia k o w s k a  185 17S39 

Ź g u b io n ó  k a r tę  Z w oln ien ia  z  w o js ­
k a  ro c z n ik a  1898 K ra je w sk ie g o  J ó z e fa ,  
C h m ie ln a  132 17645

Z gubione- p a s z p o r i  i k a r tę  d e m o b il. 
G o w sz te if ia  B e rk a , G rz y b o w sk a  11 17S4I 

Z g u b io n o  p a sz p o rt: R zęd k o w sk ie j
K az im ie ry . U p ra sz a  s ię  z n a la z c ę  o  o a -  
n ie s ie n ie :  S a h a B  D r. D y d y ń sk le g o , N o ­
w o w ie jsk a  34 176-12

Z g u b io n o  ty tn u a s o w y  d o w ó d  o so b . 
F o la  T eo d o ra , G o lę d z ln ó w  S z o sa  M o­
d liń s k a  9  17644

Z g u b io n o  ty m c z aso w y  d o w ó d  o s o ­
b is ty  i k a r tę  z w o ln ie n ia  F u rm a ń s k ie g ó  
C iluny . Z n a laz c ę  u p ra s z a m  c* o d n io -  
s ie n ie  N o w o lip ie  20 17645

Z g u b io n o  z a św ia d c z e n ia  w y o an e  30 
c z e rw c a  19/1 r .  D rrez  K o m e n d ę  Pi-licji 
w K ie lcach  d  z  jg u b ien U t <Jov/odu o so b -  
1 k a r ty  p o w o ła n ia  w yd , F rz e z  P. K, U.

'  K ie lc e  iin im ię  M oszktt' D aw id a  E izen - 
ć a r a a  zam . w K>a.icach— A le k sa n d ra  7

17649
Ż g u u io n a  k a r tę  -.tem obii, I p a e z p u r t  

o k u p . R o ie n s z tc in a  M o js ie ja ,  M u raó o w - 
s k a  5  17650

Z g u b io n o  p a s z p o r t  o k u p , n ie m ie c k i 
G s jb f is z  A jd łi, Ż e laz n a  B re m a  £ 17651

Z g u b io n o  ty m czaso w e^  z a ś w ia d c z e ­
n ie  d e m o b il ,  W ieczo rk a . F e lik sa , W o l­
s k a  53 17655

Z g u b io n o  p a s z p o r t  1 k s ią ż k ą  s łu ż ­
b o w ą  W iśn ie w sk ie j W ład y sław y , K ró lew ­
s k a  21 17656

Z g u b io n o  ty m c z a so w y  d o w ó d  * s o b .  
Z ió ik o w s k ltg c  J ó z e fa ,  M o k o to w s k a  57

17657
Z g u b io n o  d n . 2  XI r .  b , d w a  p a s z -  

p o r ty  z a g ra n ic z n e  z  w izą  a m e r y k a ń s k ą .
1) ,ńa im ię  B ra jn a  A lcfnan, 2) n a  m rię  
t iu ry  N c c h a  L ito w czy k . Z n a la z c ę  u p r ą -  
śfĄm o o d n ie s ie n ie  z a  s o w itą  n a g r o d ą  

. M jła  J d - 1 2  17658
1 Z g u b io n o  . ty m c z a so w y  d o w ó d  o s o -  

o is ty  S u c h o w o la k !a j J a n in y ,  N a to łiń -  
s k a  13 .  I 7 tó J

Z g u b io n o  ty m c z a so w y  d o w ó d  ~no. 
b is ty  t j r ą s u ś k ie ]  S te fan ji, B io ta  63 1/6601 

S k ra d  d o n o  i? o ^  p o d r ó ż y  V yd. p rz e z  
U rząd Em  ig r. n u  P o w ą z k a c h , ń a  im ię  
R o m a n a  S u d e s a  17561

Z g u b io n o  p a s z p o r t  o k u p . niem.ie.ci.3 
i k a r tę  p o w o ła n iu  D y b o w sk ie g o  Aće- 
k s a g o /M a r je n s z ia d  25 17662

Z g u b io n o  ty m c z a so w y  d o w ó d  o s o b . 
B ą c z k o w sk ie j M arji, H o ża  56 1 7553

Z g u b io n o  p a s z p o r t  z a g ra n ic z n y  C e- 
, rp u  r e i ik s y ,  N ,-R o w ązk o w sk a  12 :7664

Z g u b io n o  [ :a r fę  o d r o c z e n ia  D u k a ta  
ZeiiTiana C h ila , B rz e s k a  .1 J765u

Z g u b io n o  p a s z p o r t  1 b ile t  t r a m w a ­
jo w y  s łu ż b o w y !  P ie trz a k a  A n to n ie g o . 
M ó k p |ó w , Fa ienc ica  12 17669

Z g u b io n o  p a s z p o r t  ł m e t r y k ę  u r .  
N o w a k  H e len y , L eszn o  6a  17570

Z g u b io n o  ty m c z as . zaśw la  d. d e m o ­
b il. Z ia iin sk ie g ó  B ro n is ław a , B e ig F s k a  5

17673
Z ju b io n o  tyiiK  z s s .  z e św ia d . d a m o -  

bil. i ty m c z a so w y  J o w ó d  o s o b is ty  Ciryn- 
b a u fn a  J a k ó b a ,  S a p ie ż y ń s k a  19 • 17674 

Z gub ión--- p a s z p o r t  o k u p . n ie m le c k !  
A d a m o w ic z  G łb r y e l i  Ja d w ig i B rz e sk a  2

17S75
Z g u b io n o  p a sz p . okut.-. n iem , H srn z- 

m an o  H ersza,, M u rjn ń sk a  3  17678
Z a g in ą ł  k w it l-L* 330. u a  o d d a n e  d o  

p rz e c h o w a n ia  r t e c i y  p rz a z  B ro n is ła w ę  
P ln k u s , ii firm y  P. S ta rk m a n , je tm o  pul* 
i o  d a m s k ie  fo k o w a , p o d b i ta  jadwaŁMern 
i J e d n a  m u fk a  z ‘.um aiców  b o ro w y c n  n a  
je d n ą  s t r o n ę  z Jw u c ń  sz tu k . Z n a la z c a  
z ec h ce  z w ró c ić  k w it f i rm ie  P, S te rk m a n  
Ri. T r-a tra ln y  17675

Z g u b io n o  k a r tę  z w o ln ie n ia  .M liosław - 
sk io g ó  Felik sa, P r z e m y s ło w a '23  17580

Z g u b Ł n o  p a s - p .  r n g ra n . J a n k u  v- 
s k i t j  S ta n is ła w y , Z ie ln a  31 17G31

/■ 'u h io iio  p u sz . 1 ty m c z a s . z a św ie d . 
d e rn o L il.' P e r ła  J o s e f a ,  D z ie ln a  56 17682 

Z iiu b io n o  p a s z p o r t  o k u ? , n ie m ie c k i  
S trz a łk o w s k ie j H e le n y , G ró je c k a  1 17683 

Z g u b ib ,',o  p a s z p o r t  o k u p  n ie m ie c k i  
G ie rk o w icż  C hani, -Y spóh .a  ó  . 17534

Z g u b io n o  k a r tę  p o w o ła n ia  i p a s z p . 
o k u p /  n iem ieck i H e ia lu m a  .M o rd k j M e- 
n a c h a . W o ły ń sk a  13 17635

Z g u b io n o  k a r tę  p o w o ła n ia  w y d a h ń  
p rzez  P.K.lJ. 21 p .p . t e n a n b a u m a  J a k u ­
b a , W idok  16 17685

Z g a a io n o  p a s z p o r t  o k u p . n ientieci.1  
O ie rsó n a  S z ę jU g ro sa , T w a rd a  1 17537

Z g u b io n o  p a sz p . fa m ilijn y  w y d a n y  
u rz a z  U  wi&dze o k u p . u a  i/n ię  J u s k a  
W ltu ń sk ie g o , M iła  61 1 -6 8 9

Z g u b io n o  k a r tą  p o w o ła n ia  1 ty m c z . 
d o w ó d  o so b . K olana A ro n a  G o iła , No- 
w o -MHt 43 . 1758t'

Z g iib io n o  p a s z p o r t  o k u p . n ie m id ę k l 
F isc h a  M a u ry c e g o , L eo r .s , D łu g o  1?

17690
Z g u b io n o  k a r tę  z w o ln ie n ia  J n c k ie -  

vrtcże A le k sa n d ra ,  P a rk o w a  33 176S1

o  o-  mo x  ,A—
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Z g u b io n o  p a sz p . z a g ra ń , r.a w yjazd  
d o  rtm e ry id  L a to w isc k ieg o  Eli, T a rn o ­
wa 2S 176:9?

Z g u b io n o  ty m c z aso w y  d o w ó d  ^so - 
B isty  G ie rsz to fa  B o le s ła w a , Gć-rska .10

17693
S k ra d z io n e  p a s z p o r t  z a g ra ń . Szpl*. 

g ie lg ia s sa  M a jlićh a , M u ra r.o w sk a  i i
1769ł

Z g ub ione: ty m c z a s o w y  d o w ó d  o s o ­
b is ty  W u w rze c k ie g o  J ó z e fa .  G rzybow ­
s k a  24 17595

£ g U d io ..( . ty m c z a so w y  d o w ó d  r-sob. 
K a isb a ć  N u ty , K a rm e lic k a  6  17536

Z g u b io n o  p a s z p o r t  o k u o . n ie m ie c k i 
G p id e w aig a  S zn lim a , S taw ki S l  17698 

Z g u b io n o  p a s z p o r t  o k o p , n ie m ie c k i 
M u ra w sk ie j J .ah in y , Z ie len iec  p o w . W ar­
sz a w sk i. 17699

lii

Z g u b io n e , p a s z p o r t  okupi. nieiW ieck 
Z w o liń sk ie j M arji, K acza  20 17552

Z g u b io n o  Ły rn eżasow e z a ś w ia d c z a n ie  
d a jb o b fl. i m a r ty k u łą  Akacf; W olniej-W sze­
c h n ic y  P o ls k ie j  P is k o r s k ie g o  T o m a sz a , 
I io w y -Z ia zd  3  17555

Z g u b io n o  p a s z p o r t  o k u p . n iem ieck i 
P e rd zy ń s.c le i Z ofji, Ż ó raw ia  1S 17556 

Z g u b ip ń o  p a s z p o r t ,  o k u p . n iem iec k i 
W koóaw era  M ordki,’ B O n ifra te rs , 4  17557 

Z g u b io n o  k a r lę  p o w o ła n ia  w ydaną 
w  P.K .U . K ie lce  R o ia n h o lc a  T o b ja s z a .  
K ie lc e  § fó r lfw a rsz a w śk , . - rz e d m ie ś c ie  13

17559
Z g u b io n o  k a r tę  c d r o c z e n lą  z r . 1889 

D ą b ro w sk ie g o  P io tra ,  po w . G ró je c k i gm . 
J a z g a r z e w  " 17561

S k ra d z io n o  p a s z p o r t  o k u p . n i^ m ie c . 
M ic h a lak a  S ta n is ła w a . B ia ło s to c k a  13

17562
Z g ub iono , ty m c z aso w y  d e w ó d  o s o ­

b is ty  K r o n h o k a  B e rk a . M ila 7 17565
Z g u b io n o  k a r tę  d e m o b il ,  wyd. w b 

p . p. I-eg  H a śk le la  K ohr.u , R ad zy m iń - 
3n3 9  17566

Z g u b io n o  ty m c z . d o w ó d  o s c o iH y  
S z p iJb a u ir .  B ru ch y  L al, Paw ia 14- 17567 

Z g u b io tif i  p a s z p o r t  ża  Wa 133477 S u - 
fchylec J a n in y ,  N o w o w ie jsk a  36 17563

S k ra d z io n o  p a s z p a r t  i ftaiŁą o d ra *  
c z e n ia  K a sz ta n k ie w ic ra  W o jc iech a , S ie­
w ie rsk a  7 17570

S k ra d z io n o  p a sz p . o k u p . n ie m ie c k i 
R o z e n g s rfe n  D aw ida, G ę s ia  27 17571

Z g u b io n p  ju s z p w r t  o k u p . n iem iec k i 
TruDy Żofji, K a lisk a  1 17573

Z g u b io n o  ty m c z aso w y  d o w ó d  «sr»- 
b is ty  K u sk a  F ra n c is z k a , K ra k a w sk ie -  
P rz e d m ie ś c ja  5  1 7574

Z g u b io n o  p a s z p o r t  z a g ra n ic z n y  S zla­
m ów  ic z r  L ejb y , P iń sk , B sn ia d y ń sk a  46

17576
Z g u b io n o  p a s z p o r t  f a m ilijn y  G er-  

s z te n z a ń ó a  R a fa l^ -J a k ó b a , F aw ia  34 17577 
Z g u b io n o  p a s z p o r t  o k u p . n iem ieck i 

T ro m b e k e ra  , 'o s k a ,  S taw k i 12 17578
Z a g in ę ły  4 n o ta c je  K o n s u la tu  A m e­

ry k a ń sk ie g o  N r. Nr. 20363, 20864, 20863 
i 20366 n a  im ;ę  F.lji, h t i i ,  D w e jry  l R ajz li 
Z e id isć w  z te rm in e m  w iz o w tn la  n* d z ień  
30 g ru d n ia  r, b , P o d w a le  18 17579

Z gub iono- p a s z p o r t  n iru p  n iem ieck i 
M iligram a O b a li,  F re ta  19 17581

Z g u b io n e  f a s z .p c r t  o  kup . n ie m ie c k i 
K redy  A b ra m a, M iia  46 17583
' Z g u b io n o  p a s z p o r t  fa m ilijn y  B elk i 
M ich ała , M iło sn a , w ilia „ K a z lk o n "  17584 

Z g u b io n o  ty m c z a so w y  d o w ó d  o so b . 
i -n r te p la n ó w n y  M ichaliny , O s trz ek -W ie l-  
kl, pow . S ie rp ec k i 17585

Z g u b io n o  p a s z p o r t  z a g ra n ic z n y  Bit- 
t e r a  M ó z s s a -J o s u fa ,  M u ran ó w  1? i7586 

Z g u b io n e  k a r tę  d e m o b ii.,  H e r s z a l ia  
M cS ik a -A Ł ram a, S a p ie ż y ń s k a  8 17589

S k ra d z io n e  ty m c z a so w y  rlow ód o s o ­
b is ty  S o w iń s k ie g o  W a le n te g o , C z e rn ia ­
k o w sk a  38 17591

Z g u b io n e  ty m c z a so w y  d o w ó d  o s o ­
b is ty  R o zb ick i-tg ó  Adam?-, w, M arki, g.m. 
B ru d n o  17593

Z g u b io n o  p a s z p o r t ,  k a r tę  p o w o ła n ia , 
p a te n t  VIII k a t.  n a  p ra c o w n ię  zębów  
sz tu c z n y c h  W ile ń sk ie g o  fekti, P aw ia  12

i7597
Z g u b io n o  k a r tę  p o w o ła n ia , G o łd - 

s z e jd e ra  A le n a ia -Jo jn y , Ś lisk a  54 175JJ9 
Z g u b . p a sz p . z a g ra n ic z n y  n a  w yjazd  

d o  A m ery k i, wyo. p rz e z  K o m isa r ia t  R zą­
d u , s t. m , W arszaw y  na  im ię  M ery R oz- 
w łazow sk ie j, M iła  11 1,7690

S u d m  R e i  M m .  i  P a l  W » . M

zostały wydane następujące k s ią ik li 
IB- '- ' M.M.1.1 . ^ —

fl. GRljyiM

Komisarz *tf. Kom. P. P.

m m nsć psy jsiicjjke.
Cena Mk. COOa

ŻYCiMU!iT 'RUCŻVfiskl

„Buchalterją
Podwójna1

N ajła tw iejszy  p o d ręczn ik  buchalterii.

M

C ena Mb. 1 0 0 0 *

J. MISIEWICZ
-:>orlk o rn . G ł K om . P. P.

Udział Policji w docho- 
dzer.mch  prakoratcirokłch

C en a  M k. 2 0 0 .

Prof. W. DZWONKOWSKL

„Hislorja Polski1
ok r. P ia sto w sk i.

P o d r ę c z n ik  o p a r ły  » a  ź r ć u la e k  
. najnowszych monografiach.

Cena Mi.

W NflJELIŻ3Z¥At CZASIE UKAŻE SIĘ WYI5ANIE III-CiE

TYMCZASOWEJ INSTRUKCJI
D L A  P O L I C J I  P A Ń S T W O W E J .

i. KOM ENTARZEM  ORAZ PRZEPISAM I SŁUŻBY W YKONAW CZEJ, 
opracowanie T, V?OLFENBURGA i J. MiSSYflCZA.

r
K siążk a  t a  u jm u ją c a  c a ło ś ć  r .'u żb y  p o lic y jn e j  z n a le ź ć  s ię  w in n a  w rę k u  | 

^ k a ż d e g o  fu n k c j. P .P . i ja k o  tr.kn  z a s ta ła  z a a k c e p to w a n a  p rzez  Gi. K. P.P.J

~ Ć E H ^ n iu Q o  ’ w r o m ia ” V ynosT"m k~3ooo z A " ic ii  
Z A M Ó W IE N IA .PR Z Y JM U JE  RCD. ..G .A , l P .P .” WARSZAWA, D L cltiA  38.
W szsltńe wpłaty aa zakup wydawnictw książkoMrych prosimy wnosić do

P.K.O.^ n a  b i i t t  14S l .

Z jj t i l j l in a  p a s z p o r t  e k ti* .  n ie m ie c k i 
F in p n iw e ra  .Id u k la , B u g a j 1§ 17603

Z g u h ie n a  ty m c z aso w y  d o w ó d  o s o ­
bistymi a n d  a  u, R a jil i ,  S fo n k ie w ic z a 3  17M 4 

Z g u b io irc  p a s z p o r t  o k u p . r ie m ie c k l  
Li ni ag a  iz ra e ly  Ic h o h a . D zika  L,6 17605

Z g u b io n o  ty m c z a io w y  dovród  o s o ­
b is ty  B u la r .d a  H en ry k a , K ^ p h a  J7 1760S 

Z g u b io n y  g ą sz p . oK up. n iem iec k i, 
S u k ie n n ik a  ł ie n o c h a ,  N o w o w in ia rsk a  4

1760*
S k ra d z io n o  p a s z p o r t  OKup, n ić rm ec ld  

LIsse  E d w a rd a , M a rsz a łk o w sk a  55 17603 
Z g u b io n o  k a r tę  p o w o ta n ia  Fi k e t,m a­

n a  Z ^m icina-Josica , ICożła S 17609
Z g u b io n o  p a s z p o r t  o k u p . n ie m ie c k i 

t\o ssc* w sk ieg o  N ach m arfa , N alew ki 41 
- _ 17610

Z g u b io n o  ty m c z a so w e  za św iad c ze - 
. n ia  dejm cfbijiżacyine K u lc zy k a  K azim ie ­
rz a , B a te ry jk a  17 17611

Z g u b io n o  ty m c z a so w y  d o w ó d  o s o ­
b is ty  F e jg tif lb au m a  J ó z e la ,  W alłców  7

17612
Z g u b io n o  ty m c z a so w e  z a ś w ia d c z e n ie  

d e m o b ii .  wyd. p rz e z  P. K. (J. w W arsz a ­
w ie  d n . I5-"ili-i921 i .  n a  im ię  P a p ie w sk ie -  
g o  L e o n a , K ielce  D uża  3 7 ' ’ 76M

S k ra d z io n o  k a r tę  z w o ln ie n ia , wyd. 
p rz e z  5 p . p. L eg., z a św ia d c z e n ie  wyd. 
D ow , S z k o ły  Ru>znik. w W arszaw ie, 
św ia d e c tw o  sz k o ln e  1 s łu ż b o w e , o ra z  
k ó re s p .  p ry w a tn a  Ja rk ie w ic z o  .'K onstd ii- 
t e g o ,  Ż e laz n e  75-a 17615

S k ra d z io n o  p a s z p o r t ,  k a r tę  dem ó-.i 
b jjt o ra z  leg it, W ydaną o rz e c  P oIU ach-

nin-ę W arsz a w sk ą . W sz y s tk ie  d u k u ra e o -  
ty  r  a  im ię  S tan is ław -. G H n sk ieg o . P o l-  
n a  <4 1 7 6 ;;'

S k ra d z io n o  ty m e z aso w y  o o w ó u  
s o h , K a ś lik o w sk ie g o  Stani-.?!?- ra  W suó l- 
o a  79 17612

KiEtCŁ
■ ig o a icn o  k a r tą  zwoSłiMf-ie s  w y jsk e  

wyd, p r .e z  P.K .U. K ie lce  na  im ię  W‘n - 
c e n ts g o  S m o la rc z y k a . K ie ’c e  Cihęoiń- 
s ita  9.

pow. Frcasnysi.
Z g u b io n o  ty m c z a s . z a ś w ia ic z e n łe  

w yd. F jn ez  U rząd  /gm. B a ra n o w o  p ow . 
R rz a s u y s lilsg o  n a  im ię  F ra n c ts z k a  K o­
w a lczy k a , m la szk . w si i g m . B a ran o w o .

Z g u b io n -j a o w ó d ’ o s o b is ty  „ydar*, 
p rz e z  Clrząd gm, M o jn o w o , S ta ro ą tw o  
P rz a s n y s k ie ,  n a  im ię  K azim iery  N a łę c z  
zam , w M ławie:' u l. 3  M a ja  12.

K a m ię jń  K o s Ą f f ś id .
S k ra d z io n o  łe g i ty m a c ię  n a  im ię  B e r  

k a  G o ld s z te in a ,  wyd, p rz e z  S ta ro s tw o  
w B rz eśc iu  o .-? u g ’’en t, K a m ie ń  K oszyr*  
sk i u i. K o w a lsk a  2 .

poi?;. Sierpecki-
Z g u b io u o  k a r tę  d e m o b iliz . W ilkow - 

s k le g o  Z y g n iu n la  p o w .-S ie rp eck i g i r ,  Ko* 
r ie b ro d y , 1777-1

NOWOŚĆ!  NOWOŚĆ!
MICHAŁ WAŚKOW3KI j ’ ł i a  Sądu CLręfawosfo.

m m i m  PRR9A ADMISUSTRAOIEGI!
C?:ĘŚĆ SZCŻEC.ÓLPWA, POIJCJA BEZPIECZEŃSTWA.

( P o d rę c z n ik  z a tw ie rd z o n y  vp i zez  Gf. K o m e n d ą  Pr>.. P a ń s tw , 
i za  e c o n y  d la  szl-:ói p o lic y jń y c ti  i w yższych  fu n k c . P o i, P a ń s tw .

' CENA MARF.K 200C,
■ Z a m ó w ie n ia  p rz y jm u je  R ed ak c ja  „ G az e ty  A d m in is tra c ji  i P o lic ji  P a ń s tw .”

W arnrąw a. D ługa  23.
W i? e |l ir4  w p h l ?  a a  s a k n p  w y d a w n ic tw  k siążk o w y ch  p ro sim y  wctoslć d o  

■ ?  ZC. C  n a  k o n to  N r. 1491.
mrmmm, w m  a. w  ********* m a . ---- - .v .. :wmm

IN3P, FRANCISZKA KAUFM ANA p. U

PRZEPISY BIUROW E
sui KoffliSiliir i MsrUlfai p, p.

PO D R ĘC ZN IK  TEN NIEZBĘDNY JE S T  DLA KAŻD EJ KOM ENDY P . P .,
K O M ISA R JA TU  l PO STERU N K U ,

S k ła d  g łów ny: w . l e d a h ^ l  „G az e ty  A d m in is tr .  1 Pen. P ań stw .* , D łu ga-S S .

C e n  w M k .  1 0 0 0 .

W sa e lic ie  y - p ła i i  aa  r a t u p  w y d a w n ic t w  k s ią ż k o w y c h  p r o s im y  —  r  .. ó  d o  
P ,  K.. O . n -. k o n t o  N a 1 4 " J .

WYSZEDŁ Z DRUKU •
PO D RĘCZN IK  KONIECZNY DLA WSZYSTK. PEŁNIĄCYCH SŁU ŻB Ę ŚLED C ZĄ ;

HCSIltPIS  SIS 9 t S i l P »  UEPaPCł  
WlSitSEK SiSIStB I l ECl in t B.

DOC, UN3WERSYTETU JA G IE L L O Ń SK IE G O  
D-RA JA N A  O lB R Y C H T A .

CENA MAREK 750
D O  NABYCIA W  KSiĘGARHlACH ! R EDAK CJI „G . A. ! P . ? r  DŁUGA 38. 
W sz e lk ie  w płffty  n a  sa k u f . w y Ju w n in iw  k s ią ż k o w y c h  p e łn im y  w no»i£ d o  

P . K . O . n a  k o a t o  ,V i 1 4 9 1 .

K O M ISA R Z  P .P .,
/  >-

A. G R I M M.
KIEROWNIK HODOWLI 1 TRESURY PSÓW  
POLICYJNYCH GŁ. K. P.P.

J A K  U Ż Y W A Ć  P S Y  
P O L I C Y J N E

DO NASYCA W KSIĘGARNIACH i RED. „G-A.P.P.“ DŁUGA 38. 
CENA EGZ. Mk. SCO. 

lIAiialie wnifaty na maku? wydawnictw kciążkowyuh prosimy wnouk do 
P. K. O. na konto .W M fl.

CENY O G Ł O SZ E Ń : (K o lu m n a  6-U u szpaltow a} w ie rsz  ń o n p a re lo w y  p rz a d  t e k s te m  m it. 450. ( ty lk o  u rz ę d o w e ;—w te k ś c ie  m k. 490 .~ ■ tx  t e k s te m  m k . 200,— n e k ro lo g i m k . JOG' 
p a s z p o r to w a  (2 -k iu tn a> . r  p a d a n ie m  iy lk ..  r-Łzw iska i a d r e s u  m k. *000. —  o  z a g u b ie n iu , in n y c n  d o w o d ó w  w ie rsz  m k. 5C0 ( t r z y k ro A ie j .

)
REDAKCJA I ADMINISTR.; VARSTAWA,— DŁUGA 33.

REDAKTOR NAC2» PRZYJMUJE OD GODZINY" 11— 12 
TELEFON ,55-73.

REDAKTOR Ł ^ C S A aO W lE C ^

❖ o  K O M I T E T  R E D A K C Y J N Y :  «-♦
M.EORZjąC*«, H.CEDWBAUM,' Dr CEL1CHOWSK1. Z. DĘ­
BICKI. E. CylABOWlECKLVf- HCNSZSŁ, W. HOSZOWSKI, z. Huae.rtśte, j .  j a m ó n t t ,  j .  krzem iń*;!:!. j .  koczybi:- 
SKi.K. LŁNC, K. MŁODZIANOWSKI T MODRZEJEWSKI, 

f, J- REMSlELIblSKi, S. •JRBANÓWłCZ-
węksśs rtss

PRZEDPŁATA: 1200 M K: DLA URZĘDÓW ORAZ 
FUNKCJOAARJf.lSZY PAŃSTW. 1 KOMUNALNYCH 
10C0 MK MIESIĘCZNIE WRAZ Z PRZES, POCZTOWĄ.

KONTO CZEKOWE ?- K. O. 30:92.
CENĄ NUME RU P O J E D Y N C Z E G O  3 5 , - MAREK-  
ADMłNlSTR, OTWARTA OD 10 R.—2 PP*. TEL, 511-23.

p a r n i a  P o l l ę / J ^ -  D ls tsa

D o  n a b y c ia  w k s ię g a rn ia c h  i w R e d a k c ji  „G azety  A d m in is tra c ji  i Fo l. P u ń s tv /,3
W « * sza -v a , D łu g o  3 8 .

W s z e lk ie  w p C aty  o a  s a x u p  w y d a w n ic t w  k s ią ż k o w y c h  p r o s im y  w n o s if i  d o  
P . K . O . n a  J tn a to  N r . 14 9 1 .


